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Prenumerata Miejscowa;
bez odnoszenia:

N aro k  . . . S rsr .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie,

D Z IM IK  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
pocztą :

Na rok . . 10 rsn.
„ 6 miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k . 
„ 1 miesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s ię : w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji
n r z v  ullcv ^diodowei N i 4 7  8 i  w innych jej kantorach nnejsk.ch;_w  St-PetersburgU 
w księgarni M. Wolfa w Gościnnym dworze Nr. 18, 19 . 80 xw Moskw,e w ks:ę- 
ganii tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moścm. -  Za o g ło szę ,,,.pobiera s:ę: 
za jeden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

J razy 1 2 kop .-O ddzk lne  uumera sprzedają się po 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane-

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 * rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZTAŁ U R Z Ę D O W Y .  —Monarsze nagrody. —Rząd gu- 

bernjalny warszawski. -  Zarząd drogi żel. warszawsko-te-

rd D / ! u r  N l>:C l«ĘDO W Y, -  W arszawa. -  Prze
gląd polityczny- -T e le g ra m y .-  Wiadomości te legrafi
czne — Potwarz gazeciarska.— Uroczystość. — Sprostowa
n i e .  _L Podziękowanie. —  Kurjerek. -  Nabożeństwo dzięk
czynne. Obchód uroczystości św. Cyryla.— Nabożeństwo za
sir Burlingama.— Stan sanitarny m. Petersburga.— Opalanie
parowców.0 — K o r e s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r -  
s z a w sk ie g o --  ze Lwowa. — A u s t r j a  i z i e m i e  s ło 
w ia ń s k ie .  Zaprzeczenie. — Sprawy czeskie; hr. Beust; o- 
gólnopaństwowe ministerstwo skarbu. — Kwestja pogranicza 
wojskowego.— Wybór burmistrza m. Pragi.—  Kwestja sło- 
wieńska.— P m s y  i  N ie m c y .  Parlament północno-nie- 
miecki. — F r a n c j a .  Ministerstwo i orleaniści.—  Obo
zy.— W łO C łty  i R z y m .  Ruch parlamentarny. —H i s z 
p a n ia .  Kortezy. —  P o r t u g a l j a .  Obecna sytuacja. —  
T u r c j a  i  z i e m ie  s ł o w ia ń s k ie .  Spisek na życie księ
cia rumuńskiego.—  A n g lj& . książę Richmond. Wybo
ry.— A m e r y k a .  Wojna brazylijsko-paragwajska.

f e j l e t o n . — p o d u s z e c z k a .
PRZEWODNIK WARSZAWSKI.________ _

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszawa, 
dnia 2 0  Lutego (4 Warca).

M o n a r s z e  m grody. Najjaśniejszy Piin Nnjłaskawiej 
raczył udzielić niżej wymienionym osobom następujące na
grody za gorliwą służbę: sztabs-kapitanom: 2-go bataljonu 
strzelców A w -E nselm ow i i_ Sam arży; 5-go kijowikiego 
pułku grenadjerów króla niderlandzkiego Łukaw skiem u  
i Kaczkowskiemu, t —S° żmudzfeićgo pułku arcyksięcia 
Franciszka-Karola, Oberuczewowi, zostającemu poprzednio 
w 8-m moskiewskim pułku wielkiego księcia Fryderyka 
mpVlembnnrskieiro. obecnie dymisjonowanemu, sekretarzo-

wi kolegjalntnhń Kf*ygief'Ol)ti^-cMoty ŚW. A n n y  3-ej 
k l a s y ;  podpułkownikom. 5.-go kijowskiego pułku-króla 
niderlandzkiega, 'Sztejnbwi — order św. ' S t a n i s ł a w a  
2-fe ’ki. z kbV oną; 7-go żmudzkiego pułku atcytóęois, 
F r a n c i s z k a - Karola, Blofddowi order św. S t a n i s ł a 
wa 2-ej kl. z k o r o n ą  i m i e c z a m i  n a d  ordeavem ; 
8-go moskiewskiego pułku wielkiego księcia Fryderyka 
mektemltulg^kiego, 'trlrtjMfbYn: -ZedlerOwi-^order ś  W .'9t a- 
n i s ł u Wa  2-ej *kł. z m i e c z a m i  h a d  O r d e r e m ,  Ty- 
szczence — order św. S t a n i s ł a w a  2 -$  k i.; 6-go 
tauryckiego pułku 1. C. W. ‘Wielkiegh Księcia Michała 
Mikołaj ewi cza, sitabh-kńpitatiowi 1KrzytcSbłttckłemu, po
rucznikom: tśgoż pulbu, ( 1lobowodu i Bielskiemu, b-go 
kijowskiego pułku króla niderlandzkiego, Bołoicińskiemu, 
'8-go moskiewskiego pułku wielkiego księcia Fryderyka 
meklemburgskiego, Żefarydze, ordery' św. S t a n i s ł a 
wa r-ej k lvy‘«v^6 ttóyćldńgo ^u łbu  J .  C. W. Wielkiego 
Księcia Michała Mjkołajewicza, majorowi Sokołowowi, 
5-go kijowskiego • pułku króla niderlandzkiego, podporu
cznikowi Millerowi—- następne rangi. (lloz. do w. (ikr. 
wttłsziyA " ■ ■ a

Rząd ' iiubernjalny Warszawski. —  W  powiecie Gró
jeckim we wsi Zalesin,ek Gminy Lipie i we wsiach Jakóbow 
i D łhgówola Gminy Rykały, pojawiła się Zaraza księgosu- 
szowa na bydle yogatem. O częm podając do wiadomośęi 
powszechnej, Rząd Gubernjatuy nadmienia, ż» w ładzom aniej- 
scowym polecono wprowadzić w wykonanie należyte środki
ostrożności. . . .  .

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko - Eerespolskiej 
podaje do wiadomości, że dla ułatwienia przewozu niektó- 
ryTch przedmiotów postanowił do końca roku bieżącego ob- 

! niżyć opłaty oznaczone taryfą obowiązującą za przewóz 
: przedmiotów "oniżej wymienionych. 1) Od wołów bez 
' względu na ilość sztuk przewożonych o 1 5°/0 (piętnaście 
I procent). 2) Od drzewa opałowego przewożonego z Siedlec 
I do Pragi o 6°/0 (sześć procent). 3) Od- drzewa opałowego 

przewożonego z odległości większej jak werst 100 (sto) o 
I 2 5 °/ (dwadzieścia pięć procent). 4) Od drzewa budulco

wego, przewożonego w kierunku od Pragi doTerespolaJv

ilości pudów 50,000 (pięćdziesiąttysięcy) lub więcej o 20°/^, 
(dwadzieścia procent). 5) Od machin i wyrobów żelaznych,, 
przewożonych z Warszawy do Terespola w ilości pudów 
50,000 (pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej o 20°/o (dwadzie
ścia procent). 6) Od cegły przewożonej w ilości pudów 5 0,000 
(pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej p 20Q/o (dwadzieścia pro
cent). 7) Od kamieni granitowych polnych, przewożonych 
w ilości pudów 50,000 (pięćdziesiąt tysięcy) lub więcej o 
20u/o (dwadzieścia procent). Ustępstwa powyższe nie do
tyczą opłaty rogatkowego od przedmiotów przewożonych do 
Pragi, która na zasadach dotychczasowych stosownie do o- 
bowiązującej taryfy i nadal pobieraną będzie. Od przed
miotów wymienionych powyżej pod liczbami 1, 2, 3, ustą
piony procent potrąconym będzie zaraz przy poborze opła
ty; od wszystkich zaś innych, zwróconym zostanie dopiero 
po przewiezieniu pudów 50,000 (pięćdziesiąt tysięcy) lub 
więcej, na z a s a d z i e ' złożonego przez interesowanych szcze
gółowego wykazu popartego listami frachtowemi lit. B.

DZIAŁ JVIE URZĘDOWY

W am aw a. 
dnia 2 0  Lutego (4 Marca).

W iedeńska Die P r esse i korespondencje z 
Wiednia zaprzeczają wieści , jakoby wpływ 
arystokracji czeskiej skłonił stronnictwo mło- 
do-czeskie do pójścia za zdaniem reprezentan
ta  stronnictwa staro-czeskiego, p. Riegera i od
mówienia udziału w proponowanych przez ga
binet przedlitawski naradach. Postanowienie 
nieprzyjęcia udziału w tych naradach powzię
te zostało ha konferencji mężów zaufania opo
zycji czeskiej, na którą powołani byli i repre
zentanci opozycji morawskiej, lecz na której 
żywioł arystokracji czeskiej bardzo słabo był 
reprezentowany i nie miał wcale przewagi.

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

PODUSZECZKA
(Scena z życia podprefektury).

Nakoniec, po miesiącu oczekiwania—i jakiego 
jeszcze oczekiwania!—dowiedziano się, w Lrepin- 
ville ('), że nowy poborca skarbowy przybędzie tam 
nazajutrz o godzinie drugiej minucie pięćdziesiątej 
i to ekstracugiem nawet! • .

Natychmiast przeto, języki niewieście, już ziaty- 
gowane pozornie, ożywiły się i zaczęły mleć na no
wo, z większym jeszcze zapałem: „Jak wygląda ten 
urzędnik? Czy jest brunetem lub blondynem? jW y
sokim czy nizkim? Brzydkim czy pięknym?” Że 
był bogatym, o tem nikt nie-powątpiewał, jako o 
człowieku który przybywał prosto z Paryża, mia
nowany od razu na tak ważną w Crepinville posa
dę! Za to najbardziej niepokojono się o to, czy był 
on żonatym lub kawalerem?

Tej ostatniej kwestji, nie podnoszono wszakże 
głośno, zapewne dla tego że wszyscy ją sobie zada
wali w skrytości...-

o- C ) C repinv ille  3 ,2  31 m ieszkańców pięc lieus o<I Seda- 
nu przy g ranicy  Belgickiej sławne z wyrobów batystow ych 
i  fab ryk  p e rk ali.

Dopiero pani Sommier, małżonka nauczyciela, pier
wsza przeszła Rubikon ośmieliwszy się zapytać o to 
pani Le Recors, żony woźnego przy trybunale, spo- 
tkaWszy ją  na posiedzeniu u pani Panonceau, mał
żonki obrońcy, u której w tym dniu było właśnie 
popołudniowe zgromadzenie dam.

Takie „popołudnię-damskie” było jednym z naj
ciekawszych tragmentów życia społecznego w Cre
pinville! . " • X I I

Otóż zapytanie pani Sommier zostało bardzo
chłodno przyjęte w tem zgromadzeniu.

— I  cóż nas obchodzi położenie towarzyskie ta
kiego pana? wyrzekła pogardliwym tonem pani 
Repertoire, żona poborcy podatku podymnego, je j
mość tłusta i okrągła jak  kula, mocno czerwona na 
twarzy, która uchodziła za tęgą głowę w całem 
Crepinville.

— Doprawdy, że tego już nadto! Ona mi roz- 
strąja nerwy z swojemi pogardliwemi minami—wy- 
szemrała cicho pani L e Recors, która obraziła się 
że przerwano zadane jej pytanie i która zresztą, by
ła już zawsze systematyczną przeciwniczką pani 
Repertoire.

Głośno jednakże, ta zacna dama wyrzekła:
— Zdaje mi się wszelako że przedmiot ten ob

chodzić panią powinien tyle, ile nas wszystkich
p rzy n a jm n ie j... . ■ • . . .

Mówiąc to, ukośnem spojrzeniem wskazała dwie 
wysokie i chude jak  szczapy, z ogromriemi nosami 
pńnnice, pomiędzy któremi mama Repertoire, we

dług wyrażenia jednego z dowcipnisiów miejsco
wych, taczała się jak bila pomiędzy dwoma bilardo- 
wemi kij mi.

Małżonka poborcy podymnego, odpowiedziała 
na tę złośliwą uwagę, rzucając na żonę woźnego 
piorunujące spojrzenie.

I  Bóg wie, co byłoby się stać mogło, czy nawet 
nie przyszłoby do wzajemnego potargania szynjo- 
nów pomiędzy dwoma damami, gdyby szczęściem 
w tej samej chwili nie dał się był szyszeć głosik 
pieszczony który rzekł:

— Zapewniam was panie, że nowy poborca skar
bowy jest najzupełniejszym kawalerem.

W szystkie „damy” odwróciły się razem i ujrza
ły  w szparzę pomiędzy uchylonemi drzwiami, twarz 
podobną do pyszczka łasicy—twarz ta należała do 
p. Goupil’a pierwszego dependenta przy obrońcy 
Panonceau, którego złośliwość i ciągła tarsy stały 
się już postrachem całego miasteczka Crepinville.

W rażenie tej nagle otrzymanej nowiny było tak 
silne, że zaczęta kłótnia przerwała się natychmiast 
jak  burza morska na głos Neptuna. Co więk=za! 
żadna z tych pań i dziewic zgromadzonych na spe- 
cjalnem posiedzeniu niewieściem, nie pomyśliła na
wet zaprotestować przeciwko pogwałceniu wszel
kich praw boskich i ludzkich przez mężczyznę i to 
przez jakiego jeszcze! który śmiał wedrzeć się w 
ich zgromadzenie.

 Tak, szanowne panie, pan poborca skarbowy
jest kawalerem, powtórzył Goupil, który jako zrę-
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Na konferencji tej uznano, że z obecnym ga
binetem nie można wchodzić w żadne układy. 
Jednakże przy wyborze burmistrza ujawniło 
się pewne nieporozumienie pomigdzy dwoma 
odcieniami opozycji czeskiej. Na naradzie po
ufnej w przeddzień tego wyboru, młodo-czesi 
opuścili salg narad, oświadczywszy, że polity
ka staro-czechów jest pełna sprzeczności, to 
nieprzejednana, to znów ustgpująca życzeniom 
rządu. —  U kłady pomigdzy reprezentantami 
gabinetu przedlitawskiego i wggierskiego, w 
przedmiocie pogranicza wojskowego zerwane 
zostały, według Die Dr esse, nie tyle ze wzglg- 
dów finansowych, ile ze wzglgdów politycz
nych. Mianowicie ministrowie wggierscy nie 
chcieli udzielić żądanego od nich przyrzecze
nia, że obok wcielenia do Wggier pogranicza 
wojskowego, W ggry nie bgdą dopominały sig 
o żadne terytorjum  z zachodniej połowy, przy 
którem  to żądaniu miano na myśli D alm a
cję.— Dzienniki tak wiele znów rozprawiały o 
nieporozumieniach pomigdzy hr. Beustem a 
gabinetem przedlitawskim, iż Wiener Abend- 
post uznała za właściwe wykazać niedorzecz
ność twierdzeń, wystawiających p. Beusta jako 
przeciwnika gabinetu, na którego program 
wyraźnie sig zgodził. Zdaje sig, że oświadcze
nie Wiener Abendpost pozostanie bezskutecz- 
nem i nie położy tam y pogłoskom o nieporo
zumieniu, ponieważ ciągle jeszcze istnieją jego 
symptomy.

Podczas kiedy niektóre półurzgdowe dzien
niki francuzkie utrzym ują, że wniosek p. Las- 
kera w parlamencie związku północno-nie- 
mieckiego w przedmiocie wcielenia Badenu, 
poprzednio był przedstawiany wielkiemu księ
ciu badeńskiemu i był przez niego zatwierdzo
ny, a również komunikowany był p. Bis
marckowi, k tóry chętnie zgodził sig na jego 
wniesienie, gdyż dawał mu możność, za pomocą 
umiarkowanej mowy, walczyć przeciwko wpły
wom stronnictw a wojskowego,— Badische. Co- 
respondenz zapewnia iż wniosek ten powstał 
bez udziału politycznych sfer badeńskich, a 
pochwalając- mowę p. Bismarcka, dodaje iż 
głównem zadaniem Prus, usprawiedliwiaj ącem 
dzieło z 1866 r., powinno być wcielenie Nie
miec południowych do Związku i utworzenie 
narodowego państwa z gruzów dawnego Związ
ku. Badische Corresp. sadzi iż p. Bismarck 
działa ożywiony tą  myślą.

Powszechnie we Francji uważano za oznakę 
utrwalenia się nowego gabinetu, to, że łączyli 
się z nim mężowie dawnych stronnictw jak

Guizot, Odilon Barrot i inni. Tymczasem L a  
France w obszernym artykule uskarża sig na 
takie sprzyjanie dawnym orleanistom, dowo
dząc iż nie mogą oni być zdolni do sterowania 
nawą państwa.

Rozmaite podawano przyczyny wzburzenia 
panującego obecnie w Portugalji. Jedni przy
pisywali je  usiłowaniom księcia Saldanha do
stania sig do władzy; inni demokratycznemu 
duchowi, żądającemu zniesienia izby drugiej 
i dziedzicznego państwa, a także rewizji kon
stytucji; inni nakoniec upatrywali w tern ty l
ko ruch wyborczy, do którego rząd nie przy
wiązywał żadnego znaczenia. Skargi dzien
nika lizbońskiego Qommercio, na środki o- 
strożności przedsięwzięte przez rząd, wskazu
ją  mylność twierdzenia, jakoby rząd do ruchu 
tego nie przywiązywał żadnego znaczenia.
•M i mWi • n t

T e l e g r a * ^
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ik g o .

B e r l i n ,  2 marca (18 lutego). Par
lament przeszedł do porządku dzien
nego co do wniosku o udzielaniu 
dij fet.

B u k a r e s z t ,  2 marca (18 lutego). 
Izba sprawdziła ważność wyboru 
księcia K uzy na deputowanego.

A t e n y ,  26 (14) lutego. Król 
w maju uda się do Niemiec na kura
cję; królowa jest w błogosławionym  
stanie.

L o n d y n ,  3 marca (19 lutego). San 
Domingo uchwaliło przyłączenie się 
do Stanów Zjednoczonych.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3 marca 
(19 lutego). Porla zamierzając odgra
niczyć swe posiadłości pomiędzy 
Pucza a Zabl ak od Czarnogórze

powstańców, którzy ratow ali się ucieczką. (W olffs  
^ ^

* Marsylja, 1 marca (17 lutego). L isty  z K onstan
tynopola donoszą, że sułtan na żądanie w ice-króla 
wystał sześćdziesiąt orderów  M edżidże i Osm ali 
dla urzędników egipskich. (Cor. II. B .) .

R zym , 28 (16) lutego. Policja upow ażniła do 
noszenia masek na ulicach. O d 1850 r. ustępstw o to  
d rugi raz zostało udzielone. Spokojność panuje zu
pełna, a stronnictwo zjednoczenia jest obojętne. 
Deszcz ciągle pada i karnaw ał mało je s t ożywiony. 
(Cor. H . li.).

* Madryty 1 marca (17 lutego). Pow iadają tu, że 
bezzasadną je s t pogłóska, jakoby  banda karlistow - 
skau w ija łaśię  w górach w okołicach Toledo, f  Wolffs 
T. B .)

* Madryt, 1 marca (17 lutego). Siedm indyw idu
ów, nienależących do żadnego stronnictw a politycz
nego, zrabow ało dwóch posiadaczy dóbr ziemskich 
w okolicach Toledo. Nie wskazywano dotąd w o- 
kolicy tamecznej żadnej bandy karlistow skiej. P rim  
i Silvela znajdują się na polowaniu w okolicach To
ledo. (Cor. B iir.)

* Berlin, 2 marca (18 lutego). Prov. Cor. zaprze
cza niektórym  błędnym tłomaczeniom mowy mianej 
przez hr. B ism arcka podczas rozpraw  nad wnio
skiem L ask er’a, i dodaje: „Powiadają, że oświadcze
nia hr. B ism arcka spowodują upadek na duchu w 
stronnikach zjednoczenia niem ieckiego w Niemczech 
południowych. Praw dziw i atoli przyjaciele spraw y 
narodowej przekonają się w k ró tc e , że kanclerz 
związkowy odrzuca pozorny postęp rozw oju naro
dowego dla tego jedynie , ażeby nie dać zrobić ujm y 
naturalnem u i niezawodnemu przebiegow i zjedno
czenia powszechnego”. (  Wolffs T. B .)

* Karlsruhe, 1 marca (17 lutego). Karlsruher Ztng  
oświadcza, że rząd badeński je s t całkiem  obcym 
wnioskowi L askera , i dodaje: K ierunek polityczny 
tego wniosku polega głównie na badeńskich in te re 
sach krajow ych i względach. R ząd opiera swą na
dzieję ćo do osiągnięcia tego, czego wym agają na
gląco interesa kraju , na tem, że interesa te zespolą 
się w chwili stanowczej z niezaprzeczonem i wyma
ganiam i i dążnościami całego ludu niem ieckiego. 
Nadzieję tę wzmacnia ponowne oświadczenie w yra
źne kanclerza związkowego, że nie uważa on te ra 
źniejszego połowicznego zjednoczenia Niemiec za 
ostateczne rozwiązanie. (Wolffs T. B .)

Karlsruhe, 2 marca (18 lutego). Pism o narodo
zaprosiła mocarstwa aby kasały przy i " ’O '^heralne Badische Correspondent zastanawia się
tem reprezentować się k O B H u l o m .  w m w B e m  L u k e r '* . W y s p i e ™

( Correspondenz Bureau).
w parlam encie północno-niem ieckim  pochodzi z 
własnego ich popędu, bez żadnej zachęty ze strony 
sfer politycznych badeńskich. Postaw a kanclerza 

',*■ i a d  om  o#  c i te ł i g r a l i  cv  no .zw iązkow ego względem wniosku pomienionego
,  o  ,, r ‘ | jest nowym dowodem znanego faktu, że prezydium

izesc i ewski, 17 lutego ( 1 marca). P rzestrzeń  j zwią,zku północno-niem ieckiego nie uważa, ażeby 
rogi ze aznej od T erespola do Brześcia L itew skie- nadeszła ju ż  chwila stosowna do rozszerzenia związ- 

go, oddaną została z dniem dzisiejszym do użytku - . _  -
publiczności. P ociąg  udał się dziś ztąd w prost na 
Terespol do W arszaw y. ( Wer,z. Gaz.)

Pary i , 2 marca (18 lutego). P od łu g  ostatnich

ku  po za M en. Że ani rząd  Badenu, ani też izby 
tego kra ju  nie zrobiłyby podobnego kroku , służy 

j  to za dowód, że panuje w B adenie należyte prze
świadczenie o teraźniejszych stosunkach europej
skich i o położeniu Niemiec. A rty k u ł kończy się

. . . . . . . . .  1._______ _______ _ V—. . . m a  n n n o B i / ,  ______ *wiadomości z Senegalu, 500 francuzów pobiło 2,000 te mi wyrazami: „Sfery wpływowe pruskie pow in-
czny taktyk korzystając z powszechnego zamięsza- 
nia wszedł już  całkiem do sesjonalnej sali.

— Lecz zkąd pan wiesz o tem? zapytało kilka 
sceptyczek, świadomych już  z doświadczenia, że 
G oupila należało się zawsze w ystrzegać ja k  G reka, 
chociażby miał pełne ręce podarków .

Dowiedziałem  się o wszystkiem od samego 
M agloire a, kam erdynera pana X ... (X ... by ł to p o 
borca oczekiwany tak niecierpliw ie). Przypom ina
cie sobie zapewne panie że ów kam erdyner p rzy 
jeżdżał tu  był p ized  piętnastu dniami dla najęcia 
tym czasowego apartam entu dla swego pana w ho
telu  pod „K rzyżem  mojej m atki”.

Lecz me koniec na tem... W iadomo paniom  nie
wątpliwie że ludzie z wielkiego świata pow ierzają 
się zwykle ze w szystkiem  przed swojemi kam erdy
neram i...

— O! tak!, tak! potw ierdziły  z uczuciem pychy 
obiedwie wysokie panny R eperto ire, k tóre podczas 
jedynej do P aryża  wycieczki, na dzień jeden, znaj
dowały się przypadkiem  w teatrze i widziały tam 
sztukę nieboszczyka Ju ljusza  L ecom t’a, p. t. „Loża 
na O perę”.

— A  więc, nadstawcie dobrze uszki... mówdł dalej 
Goupil... M agl oire nie tylko że mi pow iedział iż 
jeg o  pan jest kawalerem lecz dodał jeszcze że ser- 
ce jeg o  jest dotąd wolne tak  ja k  wasze serca, po
wabne dziewice... i że — zachowajcie to w pam ię-

Có do mnie, dodam ju ż  tylko, że będzie m iał p ra -  czył p rzeklęty  G oupil swoją w „damskiem popołu 
wdziwy kłopot w wyborze pom iędzy ty lom a wdzię- dniu” wizytę, 
kami. •, * JJ.

To rzekłszy G oupil uk łonił się do koła, krzywiąc
się ja k  małpa.

— Ja k i grzeczny i jak i przyjem ny ten G oupil,

T ak , ja k  się tego należało spodziewać, po u ro 
czystej przysiędze, wyrzeczonej w dniu wczoraj
szym przez dziewice z Crepinville — nazajutrz, na1 ,  -i i — .  *  l  * ,  A '  U "  7 v . iz ix v /  i w  “ JT ' '  * * * «  . x w o u j  u u i . ż , j  H i h

skoro tylko zechce!... ozwało się kilka głosow, k tó- chwile przed nadejściem pociągu, cały plac przed 
rych właścicielki, p ragnęły  na wszelki p rzypadek , ’ . . .  . — i . ■
zyskać sobie życzliwość znanego złośliwca.

— T ak więc, piękne panny... rzek ł znowu przy
szły obrońca sądowy, k tóry  już widocznie zapra
wiał się do obełgiwania przed kratkam i — jesteście 
już  uprzedzone! Idzie tu, pomnijcie, o honor mi a- 
sta Crepinville... Zwyciężyć lub umrzeć! takie m u
si być hasło w asze,. Ju tro  o godzinie drugiej, mi
nucie pięćdziesiątej, wszystkie powinnyście ukazać 
się pod bronią w paradnych unifbrmach! Bacz
ność!!

— Ach! panie Goupil! Za cóż nas pan bierzesz? 
zaw ołał chór skrom niutkich dziewic miasteczka. 
A ni jedna z nas, bądź pewien, nie znajdzie się ju tro  
na dw orcu kolei żelaznej w chwili przybycia extra 
cugu!

— B ardzo źle postąpiłybyście sobie panie... P rz e 
cież nie zechcecie zapew ne z powodu przyjazdu te 
go pana poborcy pozbawiać się jedynej praw ie roz-

_______ j ____  .. r ___ t ryw ki, jakiej użyć można w Crepinville.
ci— przybyw a on do Crepinville dla w yszukania tu  UTym frazesem, otw ierającym  drzwiczki swobod-
sobie słodkiej towarzyszki na dozgonne życie... nego działania panienkom  miasteczkowym , zakoń-

dworcem  kolei natłoczony był przez te  lube k rzy- 
woprzysiężczynie, przystrojone w najświetniejsze 
szaty.

P rzyby ły  tam  one pojedynczo lub param i, tak, 
jak  furażerki, eskortowane z boku przez swoje m a
m y— każda w mniemaniu, że inne dotrzym ają wczo
rajszego przyrzeczenia.

— A! to ty, droga przyjaciółko?
— Ach! tak moja droga... W yobraź sobie że mo

ja  ciotka, pani Coucou, telegrafow ała do mnie, że 
dziś w łaśnie przyjedzie tym  pociągiem.

Patrz! to tak ja k  ja  zupełnie •— albowiem dziś 
o 7-ej rano odebrałam  z poczty list od kuzyna P ar- 
paiton’a,_ w którym  mnie zawiadam ia o swojem do 
C repinville przybyciu.

I  wszystkie okłam yw ały się w podobny sposób... 
B yły  to same dobre katoliczki, k tóre w iedziały, że 
przy  najpierwszej spowiedzi hędą im odpuszczone 
te_ drobne grzeszki.. A  zresztą, „głód uspraw iedli
wia apety t,” pow iedziałby by ł Goupil, k tóry  w tej 
chwili z minąM efistofelesa stał na schodkach i p rzy 
patryw ał się zgrom adzonym  ofiarom. (d. c. n.)
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•_*0a tem , ie  jedyne uspraw iedliw ienie 
dzieła z roku  1866 zależało na postanowieniu m e- 
v npm uzupełnienia kształtu  państwowego nie

m ieckiego zapomocą przyjęcia Niemiec połudm o- 
wvch do państw a narodowego, ^ugruntowanego n^ 

i* i v> rlawnfcffo związku. Że myśl ta  ożywia- 
E T  ożywia hr. Bism arcka, świadczą o tein dostate
cznie jego najnowsze oświadczenia. ( lam ze.)

* Monaclijum, 2 marca (18 lutego). K ro i wJr®t° 
sował do księdza D o llinger’a w rocznicę jego  uro
dzin list w łasnoręczny, w którym  w ynurza nadzieję, 

Tt-lUno-er w ytrw a odważme w walce rozpoczętej

“ p*” w * 1 k “ ciot“-

* chodźcy otrym yw ali zapom ogi ze skaibu pan 
7 : 1  £ p L L L rz ,d u  z d J l i  odrzucenie . .g o

wniosku. (T&mża.)
* Waszyngton, 1 marca (17 lutego). D łu g  pans a 

w ynosił 28 -g o  lu te g o  2 ,6 5 1 '/, nidjonow do larow , 
zm niejszen ie zaś takow ego  w lu tym  dosz /* 
S j o n i r v .  Z asoby  sk a rb u  p .b s .w a
m iljony w brzęczącej monecie i 10 / ,  miijonow 
la r ów w papierach {Tamże.)

* (P o  t w a r z  g a z e  c i  a r  s k a )  W arsz.D niew n  
pisze: „W ostatnich num erach Kraju  i Dziennikanisze- „W ostatnich num eraui
Poznańskiego są pomieszczone korespondencje z W a r  
szawv których osnowa doskonale charakteryzuje 
te  pisma, jako organa złośliwych potw arzy i niesu
miennego fałszu. W arszaw ski korespondent Kraju, 
wvczerpawszy się w zm yślaniu niedorzecznych ba
ś n i  które  m ogłyby rzucać cień niekorzystny na  ru 
ską adm inistrację, na  ten raz rozpoczyna swą fihpi-
kę W następujący sposób: „Jako dow ód porządku
Je wszystkich gałęziach adm inistracji rosyjskiej,

zdaie się! oczekiwać jakiegoś ważnego faktu corpus 
delicti obwiniającego ruską admimstrację. ymcz - 
sem zupełnie jest co innego, i korespondent _ dalej 
pisze: „Dnia 22 lu tego, od W arszaw y do granicy na 
wiedeńskiej drodze, za ostatnią stacją P?zed 
chową, dwa w agony w  skutek pęknięcia koła u je 
dnego z nich zeszły z szyn i biegły tak  przeszło 
dwie wiorsty, zanim krzyki rozpaczy przerażonych 
n o d r ó ż n y c h  doszły uszu maszynisty. Szczęśliwy

tutelszego kraju. Należy teraz spodziewać się ze 
m ą d r z y  korespondenci będą obwiniać ruskie w ła
dze i o to jeżeli kto z tutejszych mieszkańców zo
stanie rażony piorunem , lub jeżeli kom u deszcz 
podmoczy kartofle. K orespondent drugiego pisma, 
D ziennika  Poznańskiego, w  swej zaślepionej n iena
wiści rzucił na urzędników  tutejszego m agistratu,
t a k i e  brudne oskarżenie, że przyzwoitość me po
zwala nam  go przytoczyć,— a sądownie tak  ciężkie, 
że D ziennik Poznański, który je  zamieścił, nawet 
w ed ług  praw  pruskich podległby karze, gdyby był 
nocia<rniety do odpowiedzialności sądowej. Nale- 
Ł  naw et, ke ohydne w ybryk ., c g l e
uchodzące mu bezkarnie, nadają temu pismu smia- 
Z  do 'próbow ania dalszego znieważania tutejszej 
adm inistracji w ogóle i pojedynczych osob w szcze
gólności W  tejże korespondencji znajduje się na-

esiarr*: i
cnie nie ma pieniędzy w- kasie, antrepi 
cyfry ułożone pięknie na przychód i roz o , y 
kazujące najwyraźniej, że ani kopiejki nie * " ‘a k > 
rozporządzenia. Za godzinę przybiega don y 
faktor i  zapewnia go, iż jeżeli da kilka rubli kasje
rowi to się bilans kasowy zmieni i pieniądze; się 

• W istocie tak się stało, an treprener dał 1U 
ru b li kasjerowi i jak b y  magiczną różczką dotkn ięta 
kasa okazała 10 razy więcei pieniędzy ja k  było po- 

V >, Oczy wiście całe to haniebne opowiadanie 
zmyślone jest od początku do końca, inaczej bowiem 
korespondent dla skuteczniejszego osiągnięcia celu 
swych pisanin, w edług p o j ę t e g o  zwyczaju meza- 
n iedbalbv  w y m i e n i ć  w ładzę i osobę, zeby obrzuć c 
je  Wotetm C ala ta  m ądra historja zm yślona była
k  tego, oby £ £

wić a nas biedaków nauczyć porządku!” Na praw dę, 
nienawiść wrogów nie ma granic” .

u —— H I T l i l i  V I "1111---------- ----------------------

* Wczoraj, w czwartek, jako w dniu wstą
pienia na tron Jego Cesarskiej Mości Naj
jaśniejszego Pana, Namiestnik w Królestwie 
Boiskiem raczył przyjmować o godzinie iu  /* 
z rana w Zamku, powinszowania jenerałów, 
sztabs i ober-oficerów, duchowieństwo wszyst
kich wyznań, urzędników Najwyższego wo
ru, urzędników wojskowych i cywilnych wszyst
kich klas, obywateli z i e m s k i c h  i  miejskich, oraz
zagranicznych konsulów. O godzinie 11-ej zra  
na odprawione były w prawosławnej katedrze 
św. Trójcy, przez najprzewielebniejszego arcy
biskupa Joanicjusza, msza i uroczyste nabo
żeństwo, w obecności J e n e ra ł-F e ld m a rs z a lk a ,
w ła d z  w o jsk o w y c h  i c y w iln y c h , o raz  lic z n y c h  
p a ra f ia n . P o d c z a s  n a b o ż e ń s tw a  z d z ia ł n a  w a- 
a c h  c y ta d e li  A le k sa n d ro w sk ie j d an o  21  w y 

s trz a łó w . P o  n ab o żeń stw ie , n a jp rz e w ie leb m e j-  
szy  a rc y b is k u p  Jo a n ic ju sz  d a w a ł o b iadow e 
śn ia d a n ie  d la  z a p ro szo n y ch  gości. W  a rc h ik a -  
te d r a ln y m  i m e tro p o l i ta ln y m  k o śc ie le  św ię
te g o  J a n a  i w e  w sz y s tk ic h  k o śc io łach  w sze l
k ic h  w y z n a ń ,  o d p ra w io n e  b y ły  n a b o ż e ń 
s tw a  d z ięk czy n n e . W w a rsz a w sk im  k lu b ie  
s trz e le c k im  o godzin ie  5-ej po  p o łu d n iu  b y f 
w ie lk i o b iad . W ieczo rem  d a w a n o  b e z p ła tn e  
p rz e d s ta w ie n ie  w  w ie lk im  te a trz e ,  n a  zak o ń 
czenie  k tó re g o  a r ty śc i o p e ry  o d śp iew a li h y m n  

B oże C esarza  c h ro ń ”, n a  je d n o m y ś ln e  zad an ie  
p u b liczn o śc i t r z y k ro tn ie  p o w ta rz a n y . O  z m ro 
k u  ca łe  m ia s to  za jaśn ia ło  rz ę s is tą  i lu m in a c ją , a  
w  sa la c h  ru sk ie g o  k lu b u  d a n y  b y ł  b a l,  n a  k tó 
r y m  ra c z y ł się z n a jd o w ać  J e n e ra ł-F e ld m a rs z a -  
łe k . L icznie  zg ro m a d z e n i goście  b ra l i  u d z ia ł 
w  o ży w io n y ch  ta ń c a c h  do  ra n a . P o d czas  k o 
la c ji  w zn iesio n y  b y ł  to a s t  za  zd ro w ie  u b ó s tw ia 
n eg o  M o n a rc h y , któremu to w a rz y sz y ło  m e- 
uiuilkające „ h u ra ” , muzyka zaź pułku litew- 
sk ieg o  le jb  - g w a rd ji  w y k o n a ła  h y m n  n a ro 

d o w y .
* ( S p r o s t o w a n i e ) .  W  Kurjerze W arszawskim , 

a za nim w innych pismach miejscowych, zamiesz
czone było ogłoszenie o zamiarze inżyniera 
ckiego,1, urządzenia w ro k u  bieżącym pociągów spa
cerowych pom iędzy Lwowem a W arszaw ą. Może
my zapewnić naszych czytelników, że zam iar p. 
O sieckiego nie przyjdzie do skutku, ponieważ Je -  
nerał-Feldm arszałek  Nam iestnik w K rólestw ie Boi
skiem, nie raczył zgodzić się na urządzenie wspo-
mnionych pociągów.

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  W uzupełnieniu naszej 
• w 36 Dziennika o oznajm ieniu szczerej 

wdzięczności przez zarząd w arszaw skiego oddzia
łu  tow arzystw a opieki nad zwierzętam i, składowi 
policji warszawskiej, uznajemy za właściwe podać

’ w tym przedmiocie prezesa zarządu jen e ra ł-m ^o -
a orszaku Jego  Cesarskiej Mości barona l  rid en k sa  

rłn warszawskiego Oberpolicmajstra, jenerał-m aj ora 
orszaku Jego  Cesarskiej Mości W łasowa. Osnowa 
tego listu jest następująca: „Zarząd warszawskiego
oddziału ruskiego towarzystwa o p ie k i  n a d  z w ie
rzętam i, robiąc przegląd swej działalności w 18b9 
lo k u , przy układaniu rocznego spraw ozdania, zwro- 

ił pomiędzy innemi uwagę, na znaczne zmmejsze- 
nie się ulicznych scen okrucieństw a ze zwierzętami, | 
poprzednio ciągle spotykanych na ulicach m. W a i-  
szawy. M ożliwe zmniejszenie męczenia zw ierząt 
należy przypisyw ać głównie tem u, ze jw . pan, od 
sam elo  otw arcia warszawskiego oddziału, okazywa
łeś Ł  jego działalności całkow ite współczucie i 
„rzez szereg wydanych podwładnej sobie policji 
rozporządzeń, znacznie ułatw iłeś działalność człon
ków tow arzystw a. Zważywszy przy tern ze zarząd 
i członkowie warszawskiego oddziału, we wszyst
kich  niezbędnych wypadkach, napotykali częste
współdziałanie i pomoc ze strony jw . pana i ze s tro 
ny składu policji warszawskiej , zarząd uznał za 
swój obowiązek wynurzyć jw panu i całemu zarzą- J 
, • r  W arszawy całkow itą swą w dzięcz-:

£  S  ^ Y c T ^ “! * > * >  “ !no‘ci- i
U w tó .m  ee przyjem ny slebl<! e l ? " " ? " 15’
wiadomić jw pana o takiem  postanow ieniu zarzą- ; 
dii warszawskiego oddziału tow arzystw a opieki nad , 
zwierzętami, z pokorną prośbą o rozkazanie oznaj- ,■

m ienia o niem  podwładnej j  w. panu policji. P rzy jm

p a» ( l iurjerek).  Dziś rano term om etr znów 
trzymał się na 0 stopni ciepła, lecz ku p o ^ i o w i  
zapewnie tak  .„ „ o  j a k ‘

W !  r « w ^ o V
woda przybiera; kom unikacja pi zez , .
się, ustała. Tym czasem  i w miejscach, P J
my zw ykle wiadomości meteorologiczn , <J 
spostrzegać także dążenie ku ociepleniu 81Sj u 
w torek naprzykład , 17 lu tego (1 marca), ł
nas było - 0 ,9 " ,  w St. P e te rsbu rgu  term om etr wska 
zywał +  0,3°, w M oskwie — 4°, w Kijowie >• >
a w Nikołajewie +  2,4°.

— P o  zgonie karnaw ału, pogrzebanego tak  so 
lennie w P rad o — nastała środa m glista i błotna z po
wodu odwilży. T a  część warszawian, k tóra  przepę
dziła noc na zabawach ostatkowych, odpoczywała 
do późna a przeto do południa i ruch uliczny nie był 
znaczny—tylko ulicznicy którym  nigdy na dobrym  
hum orze nie zbywa, obchodzili tradycyjny zwyczaj 
przypinania klocków przechodniom  płci obojej, me 
pytając nawet czy oni z celibatu na noszenie tych 
symbolicznych wymówek zasługują. Najwięcej je -  
dnak ofiarami tych klockowych prześladowań były 
kucharki — każda z nich praw ie wracając z ta rgu , 
przynosiła z sobą, bądź klocek, bądz łapę indyczą, 
czy kurzą, przyszpiloną do sukni—a jedna pani na- 
wet, choć już doletnia bardzo, przybywszy do domu 
oduieła przyczepioną do okrycia mysz, rozum ie się 
leM eżyw ą Takie mgliste usposobienie warszawian 
Dochodzące ze znużenia po „ostatkowych’ uciechach
odbiło się wieczorem w teatrze wielkim, g  ziu ” a 
nierwszem w tym  sezonie przedstaw ieniu „L unaty- 
S k P  na benefis p. C arlotty  M archk io^^zebra łosię

tak  mało osób, “  1SJ S l b Z że benefisantka
w yborn it odśpiew ała i odegrała partję Somnambufi 

W idocznie, publiczność wolała szukać weselszych 
wrażeń, albowiem na „Lw a przebudzonego do tea- 
i n ‘Rozmaitości teeroż samego wieczoru, zgrom 
ło się tak wielu wielbicieli talentu Żółkow skiego, iz 
sala literaln ie  przepełnioną została. P raw da, ze o- 
prócz teo-o, jeszcze R apacki występował w „P artji 
P ik ie ty”!  w której rolę starego m argrabiego fran- 
cuzkieop po m istrzowsku odgrywa.

Jeżeli jednak środa, zaczynająca „post wielki , me- 
m iała oblicze, za to dzień wczorajszy o- 

świecony słońcem i opatrzony z rana przym rozkiem , 
osuszającym chodniki, przeszedł wesoło. M iasto 
g rzyb ia ło  jakby  świąteczną fizjognomję -  zapewne 
z powodu obchodzenia uroczystości ga\owej, a 
wieczorem na bezpłatne widowisko do wielkiego 
teatru  napłynęły tłum y wesołe i ożywione, by p - 
tern użyć również wesołej przechadzki po oswietlo-

nG” ‘ pojutrzejszy koncert p. Józefa Szablióskiego

wi akowskiej i F illeborna w wokalnej p izyjm ie j 
X e  u S o r l i k i  w y k o n . p .z .ś lK z n , » « -  
re ś d D obrzyńskiego z „ ł  libustjerow  .

Ń a koncercie K om ana, w krótce także odbyć 
sie mającym, da się słyszeć pierwszy raz publicznie 
n "H enryk Dzierżanowski, ktorego pięknj g
n o r o w y ,  mieliśmy już  sposobność słyszeć w sali re-.
dutowej na popisie uczniów i uczenie tutejszej sz 
łv  śpiewu, dyrek to ra  tjua ttrin iego .
" i  Także w przyszłą niedzielę, o godzinie1-szej

7  południa, profesor uniwersytetu, P - . j  ’ - rk iei, 

s z ó s t ą  z  k o le i - n a  k tórą  wiele w ybierasię  Q

— Ju ż  to prelekcij, choc me pod tok P■ rQ_ 
ja k  p. Lew estam a firmą, me brak.^® ^ gzereg w sali 
ku. Obecnie znowu rozpocznie się M arczew-
dobroczynności. P ierw szą z Y; ° odłożono n a p ó -  
skiej, zapowiedzianą na w c z o r ,), jyiikołaj B riin - 
źniej leez za to  dziś chociaż wątjiimy
ner, mówić będzie o ele i iy ^  niespecjalistów a 
ażeby przedm iot tak  ,* wym i czytelnikom  R e-  
znany dobrze ludziom < g^^yzow ać” nielicznych 

iScientijiąm  zd°awałowych słuchaczy... 
zapewnć, po- ' a™' zwolenników znajdzie przy- 

W Y^vvTrszaw-v „piękna dziewica nadreńska
b y ła ju z  o -a , k tóra  koiosaine swoje wdzięki
P lora - o publiczności tutejszej w lokalu po

w domu OioiUickiego »  K » -
kowskiem -Przedm iesciu. . .

_  Za szesnaście dni od dziś, rozpocznie się ju z
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•wiosna — lecz kalendarzowa ty lk o . . .  rzeczywistej, 
strojnej zielonością, światłem i wonią — nie marzyć 
jeszcze tak prędko!

— Amatorowie myśliwstwa, powinni byli przy
wdziać żałobę od pierwszego bieżącego miesiąca, 
gdyż wraz z tym dniem wszelkie polowania, z wy
jątkiem na drapieżne zwierzęta, prawem są zabro
nione.

_— Bawiąca jeszcze dni kilka w Warszawie or
kiestra węgierska z Komorna w Prado, urządza ju
tro i pojutrze, maskarady, podczas których w yko
na dzieła koncertowe i do tańca. A  nadto, o godzi
n ie  1-ej w nocy, węgierska para w narodowyoh ko- 
stjumach juchasow (pasterzy legendowych), odtań
czy w sali balowej nieznanego tu wcale Czardasza.

W dniu 15 (2 7) lutego, w gmachu bankowym, Wi
ktor Zabłocki urzędnik Banku, lat 60 mający, w zamianę 
•odebrania sobie życia, powiesił się na oknie, a chociaż pr?ez 
miejscowego posługacza był za życia jeszcze odczepiony i 
do szpitala św. Ducha odesłany, w dniu zaonegdajszym 
zmarł. O przyczynie samobójstwa, dochodzenie ze stro
ny policji zarządzono i zawiadomiono sąd właściwy.

— Petronela Ciemniewska, 6*letnia córka stróża, która 
przez zapalenie się na niej bielizny, mocnemu poparzeniu 
uległa, o ezem doniesiono w Nr. 38 Gaz. Policyjnej, w dniu 
zaonegdajszym zmarła w dziecinnym szpitalu, na ulicy 
Solnej. ffoin s  -I,

W dniu zaonegdajszym, w cyrkule Wolskim, w dotąu 
pod Nr. 8 8 9 ,  Marcin Brzeczkowski szewc, w kłótni z swą 
żoną, zrządził jej nożem trzy rany: w nos, wierzchnią war
gę i szyję. Zranioną odesłano do szpitala •św. Ducha, a 
męża jej aresztowano, w celu pociągnięcia do kary podług 
prawa.

— W cyrkule Sobornym, w domu pod Nr. 4 89«, Ąna-
stazja Nowakowska rnamka, w kłótni z Kasprem Karlina kim 
żołnierzem dymisjonowanym, zrządziła mu drewnem dwje 
nieszkodliwe rany na twarzy. Karlińskiego po opat.zyniu,

nabożeństwo żałobne nad zwłokami sir A nsonaBur- 
Iingama, posła nadzwyczajnego i ministra pełnomo
cnego cesarza chińskiego. Jour. de St. Pet. donosi, 
że w kościele pomienionym znajdowała się liczna 
publiczność-^ Aa nabożeństwie tem znajdowali , się, 
oprocz rodziny zmarłego i członków poselstwa chiń
skiego, między innemi ciało dyplomatyczne, które 
przybyło dla oddania ostatniego hołdu pamięci swe
go szanowanego kolegi; oprócz tego znajdowali się 
w kościele liczni przędnicy dworący, jenerałowie i . 
t . d.  W szyscy byli w uniformach gałowych. Zwło
ki złożone zostały zrana w sali przyległej do ko
ścioła, poczem przeniesione zostały uroczyście do 
kościoła przez następujące osoby: radcę tajnego, se
natora, towarzysza ministra spraw zagranicznych 
Westmana, ambasadora angielskiego sir Andrew  
Buchanana, ambasadora francuz kiego jenerała.Fleu- 
ry, dyrektora departamentu azjatyckiego przy mi
nisterstwie spraw zagranicznych radcę tajnego 
btremouchowa, posła nadzwyczajnego i ministra peł
nomocnego Stano w Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej przy dworze peteraburgskim Curtin’a, ru
skiego posła nadzwyczajnego i ministra pełnomo
cnego w Ghpiach jenerała W łangali, konsula Sta
nów Zjednoczonych w Kosji p. G. Pomietsona i se
kretarza poselstwa chińskiego p.Dechant’a. Oprócz 
tego asystowało niosącym trumnę kilku jenerał-ad- 
jutantów Jego Cesarskiej Mości, jenerał-lejtnanci: 
książę Urusow, Trepów i Annienkow, oraz kilku 
urzędników ciała dyplomatycznego. Egzekwje trwa
ły  krotko, niektóre bowiem modlitwy mają być od
prawione dopiero przy samym pogrzebie, który 
ma odbyć się, jak wiadomo, w samych Stanach Zje
dnoczonych. 1 o ukończeniu nabożeństwa, przyja
ciele zmarłego przenieśli trumnę do sklepu kosciej- 
ńegOj gdzie pozostanie ona do czasu przewiezienja 
jej do Amęryki. Zwłoki sir Burlingąma zostały na-
hnlan mnwtinp • I 9 i 1,,*^— '•

, , , . . .  * o  n~rrr'i jpi uu Aiuęi  y joa. MWiOKl Sir
odpowiedzialności2 a  N ° ' T a k o w s k f t  P o w o ł “ u Ą  będzie (<fo J  balsamowane-12 (24) lutego.

— W cyrkule Nowoświetskim, w domu pod Nr. 1 3 4 8 ,  | d łu J  f iUs. jhw . drnB nslon ° ̂  ^ ^>°~
Stanisław Przygoda, wrzucając do piwnicy przez okno przy- I sprawozdania oberpolicmajstlS p S s b u r f f s k f e ^ ^ 0

lic y w  pomienionym rqku. W pływ atmosfery w 1868 
roku, przy ostrej zinne, oraz gorącem 1 suchem le-  
ęie, oddziałał niepomyślnie na powszechny stan sa- 
ńitarny; liczba Chorych w porównakuu z latami po- 
przedhiemi, była daleko znaczniejsza, przyczem  
wszelakoż trudno wykazać, jaki mianowicie prze- 
magał rodzaj chorób. Jedyną chorobą, która w po
równaniu z poprzedniemi latami, zwracała na się 
wielką uwagę z powodu swego stosunku do orólnej 
liczby chorób, był .szkppbut, będący dojwodem nie

wiezione węgle, w skutek nieostrożności jednym kawałkiem 
uderzył w tył głowy, zajmującego się naówcząs uprzątaniem 
tej piwnicy, .Tomasza Borkuty stróża, zrządziwszy mą nie
szkodliwą ranę. Borkut odesłany na kurację do szpitala 
Dzieciątka Jezus, zaś Przygodę przyaresztowano w ,celu po
wołania do odpowiedzialności za nieostrożność.

?  ( N a b o  ż e ń s t w o  d z i ę k c z y n n e ) .  Gobs 
donosi, że w uroczystość rocznicy urodzin Jego Ce
sarskiej W ysokości W ielkiego Księcia Cesarzewi-
cza Następcy Tronu Aleksandra Aleksandrowicza, ....iv^vr cuuruu, ovi szirorout neoa.rw
zamiast 26 lutego (10 marca), który to dzień przy- l zaprzeczqnym złych warunków życia i szkodliwe" 
pada we czwartek, w pierwszym tygodniu wielkje- l.wn ._fyC1,d 1 szj£odhw,li
go postu, w którym to dniu, podług przepisów ko
ścielnych, me bywa odprawiana liturgia św., nabo
żeństwo dziękczynne odprawione zostanie w sobotę, 
28 lutego (12 marca), w katedrze św. Izaaka, po u- 
kończeniu liturgji św., która rozpocznie się o godzi
nie 10-ej zrana.

* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i  św.  C y r y l a ) .  
Wiadomo, że kościół prawosławny obchodzi 14 
(26) lutego uroczystość ^sw. Cyryla, apostoła sło
wian. Czytamy w gazecie Gobs, że wydział peters- 
burgski towarzystwa słowiańskiego dobroczynno
ści obchodził i w tym roku, tak samo jak lat po
przednich,-dzień ten ze szczególną uroczystością. 
Członkowie wydziału zgromadzili się:zrana, prawie 
w całym swym składzie, w katedrze św. Izaaka, gdzie 
najprzewielebniejszy Tichon, biskup wyborgski, 
o prawił nabożeństwo w asystencji dwóch archi- 
mandrytow i duchowieństwa katedralnego. Chorą
giew  ssw. Cyryla i Metodego znajdowała się na 
swem zwykłem w takie dnie miejscu, mianowicie 
na prawo od tronu buskupiego. Cerkiew była na
pełniona ludem. Kazanie miał protoprezbiter D e-  
b ols ki. Bo liturji św., najprzewielebniejszy Tichon 
odprawił nabożeństwo do św., Cyryla, w asystencji 
dwóch archimandrytów i duchowieństwa katedral
nego. O godzinie 2-ej po południu, członkowie 
komitetu słowiańskiego i liczna publiczność, zapeł
nili salę kapeli śpiewaków dworskich, gdzie dany 
był koncert złożony z utworów treści religijnej. 
Śpiewacy tej kapeli wykonali ze zwykłą doskona
łością siedm numerów. Największe wrażenie wy
darły „śpiew herubinów” p. Bachmetjewa (tera
źniejszego dyrektora kapeli) i wspaniałe, nadzwy
czaj efektowne chóry Bortniańskiego. O godzinie

J wieczorem odbyło się posiedzenie uroczyste 
wydziału petersburgskiego komitetu słowiańskie-
go.

b o ż e ń s t w o z a  s i r  B u r l i n g  a- 
m a). W sobotę, dnia 14 (26) lutego, o godzinie 2-ej 
po południu, odbyło Się w Petersburgu, w kościele 
anglikańskim, położonym na wybrzeżu angielskiem,

■go upływ u jsljoiatu; lecz oprócz szkorbutu; panowały 
często choroby właściwe petersburgskim warunkom 
życia, mianowicie tyfus i_ gorączka powrotna. Sto- 
euaek tyiusu do goryczki powrotnej zmieniał się  
często; pod jednym atoli względem zgodne są po
między sobą wszystkie spostrzeżenia, mianowicie, 
.że śmiertelność na skutek gorączki powrotnej by
wała stale mniejsza od śmiertelności na skutek ty
fusu. 1‘ebris intermittęns, we wszystkich właściwych 
tej chorobie postaciach, wydarzały się rzadko; febry 
kataialne i reumatyczne planowały na wiosnę i w je- 
sieni, katary zaś żołądka i kanału kiszkowego pa
nowały wszędzie we wrześniu, październiku i listo
padzie. Wypadki cholery wydarzały się niejedno
krotnie, i zauważano, że choroba ta działała bardzo 
szybko i miała wszystkie własności cholery azja
tyckiej, które to własności wychodziły wyraźnie na 
jaw tak, za życia chorego, jak również przy sekcji 
ciata martwego; wszelakoż wszystkie te wypadki 
imały charakter sporadyczny _ i nie przedstawiały 
bynajmniej koncentrowania się w jakim kolwiek je- 

ym. punkcie. W  ciągu roku j.868 leczyło się 
w szpitalach petersburgskich 108,049 osób; z tych 
wyzdrowiało 88,863, zmarło 11,888 i pozostało 
w szpitalach na 1869 rok 7,298 osób.

( O p a l a n i e  p a r o w . o z ó w ) .  Gołos donosi, 
ze o-go stycznia, na kolei żelaznej riazańsko-ko- 
ziowskiej, w obecności naczelnika składu p. Cabro- 

1 ln,Qych specjalistów, odbyto próbę opalania pa- 
towozow węglem kamiennym murawjewnińskim. 
JJo loko motywy o dziewięciu atmosferach, fabryki 
Dorsiga, nałożono około 6-u pudów węgla kamien- 
n J 0’ * dla rozpalenia podłożono kilka polan drze- 

w kilku minutach płomień ogarnął we B e  a 
po upływie 40-u minut lokomotywa była dostatecz
nie ogrzaną dla wyruszenia w drogę; gdy tymcza
sem  dla ogrzania lokomotywy drzewem zw ykle po
trzebowano półtory godziny, a niekiedy i więcej 
czasu, podług gatunku drzewa. Zdaniem obecnych 
biegłych, 85 lub 90 pudów węgla murawjewnień- 
skiego, zastąpią sążeń kubiczny suchego drzewa, 
a możność szybkiego dobywania pary i mała ilość

KORESPONDENCJA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 
„  L w ó w , 28 lu te g o .

s to la r o S l R n° Cy ° dbyła u pewnegostolarza na H oroszczym e;-dom  otoczono wojskiem
J J o f S s 0111 P1T W-°dni<iZy.ł llrz? ^ i k  sądu kar- 
IT ’ kl," n ®  PollcJń mówią, że szukano jakichś 
pak , k tóre  miały przyjść koleją żelazną.

Korupcja dotychczasowych przewódców naszych 
ujawniła się najdobitniej w bankructwie domu 
Kirchmeyera i w  procesie przed sądem przysięgłych 
między p Dobrzańskim a Dziennikiem d ls k im .  
Czas krakowski miał przejść na własność Adama 
j r\ Botockiego na mocy cesji sporządzonej w W ie- 
dmu na kilka dni przed ogłoszeniem upadłości; je
dnakowoż sąd miał me uznać tej cesji a zakład d a -  
•?M Pod°bniez jak i ,m,e aktywa p. Kirchmeyera 
przeszedł do masy kredytalnej. Od czasu ogłoszenia 
upadłości, Czas krakowski zaczyna widocznie nasla- 
dowacNarodjiokę, w nadziei, że sposób redagowania 
i pisania a hi gazeta Narodowa potrafi go ifirzymać 
mimo zmmejszema zasiłków, jakie w skutek ban
kructwa Kirchmeyera nastąpić musi. Poęiesznym  
jest nieoszacowany Czas, zaprzeczając w Krakowie 
temu, co się dzieje we Lwowie, a pocieszniejszym  
jeszcze występowaniem swojem z tendencyjnemi 
kłamstwa,mi przeciw Dziennikowi Warszawskiemu 
w nadzjei ze takie elukubrącje naśladujące świetne 
bpletyny p. Leona Chrzanowskiego podniosą w o- 
czach gawiedzi, którą nawet podszewką od wylotu 
kontusza skaptować można, podniosą, powtarzamy,
p f i c S  J° Wany Gm?* Patrf °łyzm. O! sancta si.m

Proces Dobrzańskiego toczy się od yvtorku, dzien
nie od 8 do J godzin; do soboty w nocy nie przesłu
chano jeszcze wszystkich świadków; niniejsza o to 
że udowodniono sprzedajność p. Dobrzańskiemu 
mniejsza o to, że w sposób namacalny wykazano ie- 
go kuglarstwapolityczne, ale co jest według nas rze- 
^ ą  meznuernej wagi, charakteryzującą społeczność 
■S‘ Ućyjęką, to właśnie ta okoliczność, że  taki D o
brzański z svyoją Gazetą Narodową mógł kierować 
ńEmją publiczną, wynosić i ,zrzucać posłów i bez- 
czescic i poniewierać bezkarnie wszystko, co nie 
chciało ugiąć się przed jego przewrotnością. Co za 
szkoda, ze Warszawa- me może widzieć te<ro do 
ęiom cy Moskwy jak zmuszony wypaść z rolfoskar- 
zyciela redaktorów Dziennika Polskiego, podnosi na 
swoją obronę, jako by to on hr. G o łu ch ó J U i^ P  za 
nos wodził, a wszystko co tylko kraj otrzymał za
wdzięcza p. Dobrzańskiemu. Proces prawdopodob
nie przeciągnie się jeszcze tydzień, a jakikolwiek 
wypadnie wyrok, czy sąd przysięgach  uzna pp 
Eewakowicza i Lama_ winnymi obrazy honoru p. 
Dobrzańskiego czyn ie, cel w interesie prawdy

Z oblicz  ̂ właścicie- 
a ledaktora Nąrodowh z djęto już maskę. Onera-

ćja ta me mogła się odbyć bez skompromitowania 
mnóstwa ludzi, którzy wysokie w społeczeństwie 
zajmowali i zajmują stanowiska, a między innymi i 
p. Kirchmeyera, właściciela Czasu.

A  kiedy już mowa o oszustwach i oszustach po
zwólcie, ze na wieczną rzeczy pamiątkę zaznaczę 
jeszcze fakt uwjcziema p. Kułakowskiego, głośnego 
patijpty, a to za taką bagatelkę, że jako kolektant 
loteiyjny, w porozumieniu z urzędem, wygrywał 
zawsze na lpterji. Operacja ta odbywała się w nader 
ciekawy sposób: kolektant oddawał protolcuła urzę
dowi loteryjnemu z próżnemi miejscami, które Jo 
wyciągnięciu numerów, zapełniano. ’

Jak zapowiedziałem, biskup Kuziemski przybył 
w pjątek .wieczór do L w ow a;-w czoraj w południe 
oddał wizytę zastępcy namiestnika p. Possingc- 
rowi. Kapelan jego ks. proboszcz Hoszowski wyjeż-
uza na dłuzszy cza» do htanisławowa

W  W iedniu sprawa obsadzenia metropolji lwow
skiej jeszcze me rozstrzygnięta

Płoszczański został uznanvm Jednemu pr
kry minowanym artykule z a r z u c a r S g a ln o ś ć  w za-"
^VyrokZ tych Polfikięgo, jako urzędowego,
dotód bardzo p jest dowodem, acz jak
polskiej w obęc rS irów 1! PolityczneS° ^ s tr o n yH .

Austrja i ziemie słowiańskie, 
i ,  ( Z a p r z e c z e ń  i e). Wiener Abęndpost z 28-ffo

ego ogłasza na czele swych wiadomości artvlaił 
następującej osnowy: „Znaczna liczba poważnych 
pism prowincjonalnych, jak Tagespresse aus Bólimen,
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Mdhrische Correspondent, lagespost w schodząca w 
G racu  i t. d., otw iera znowu w tych czasach swe 
gzpalty dla korespondenci,) wiedeńskich, k tó re  bio
rą  za przedm iot ja k  najbardziej nienawistnych i 
bezzasadnych .przypuszczeń i rozumowań, mriie- 
g)apy stosunek kanclerza państwa dó kWóstij nale
żących do sfery działalności m inisterstw a przedli- 
tawskiego. Zachowywalibyśmy i nadal oględność, ja 
ką powodujemy się względem podobnych insynua- 
cij, gdyby rozum owania te nie były przybrały  ta 
kich  form, k tó re  w ym agają słowa poważnego, jeże
li nie co do samej rzeczy, to przynajm niej co do 
tendencji tych m anewrów i fałszerstw  publicystycz
nych. O tendencyjności bowiem można bezwątpie- 
m a mówić, jeżeli ńapfzykład kanclerz państwa po- 
dejrzyw any jest o to, że nakreślił jak o b y  cały po
tajem ny plan kam panji przeciw  ministerstwu przeci- 
Jitawskiemu, oraz że każe szerzyć za pośredni
ctwem organów  podległych ministerstwu spraw 
Zagranicznych wiadomości nieprzychylne dla m i
nisterstw a przedlitaw skiego, lub też ze dopuszcza
się machinacij potajem nych, pozostającyc w sty
czności z mającą jakoby  n a s tą p i  g r a t c e  zmianą 
co do własności jednego z pierwszorzędnych pism 
tutejszych i t. d. Ze co do pierwszego z tych
podejrzeń, nie przytoczono żadnego dowodu, me 
powinno t o  bez wątpienia zadziwiać ze w zględu na 
najnowsze doświadczenia na tem polu; co się zaś 
tyczy ostatniej z tych pflgłqs?k, objaśnienia dane w 
tym  względzie m g *  & Ą  ukazane za dostateczne 
jedynie  przez pisma pomiemone. Zauważyć w.sze- 
lakoż wypada mimochodem, że romantyczność 
przypuszczenia, jak o b y  kanclerz państw a nabył p i
smo pomiemone za sumę 1 'j.t miljopa guldenów, 
pochodzącą z małych oszczędności osiągniętych na 
pieniądzach oddanych do jego  rozporządzenia na 
cele publicystyczne, odznacza się niejaką naiwno
ścią. Jakkolw iek przeto wiadomości podawane 
przez pisma, o których tu  mowa, nie potrzebują za
przeczenia, pomimo to powinniśmy oświadczyć się 
z  tem w ięk-zą stanowczością przeciw poglądom , 
k tóre  dowodzą szału zmyśleń. Z tego stanowiska 
■widzimy się zniewolonemi do nazwania oszczerstwa
mi tych wszystkich zm yśleń, mających na celu 
wprowadzenie w błąd  opinji publicznej, i do ro z
ciągnięcia tego oświadczenia kategorycznego do 
przyszłych także pogłosek w tym  kierunku.

* ( S p r a w y  c z e s k i  e.— I I  r a b i a  B e u s  t. - 
O g ó l n o p a ń s t w o w e  m i n i s t e r s t w o  s k a r 
b u ) .  Wiedeń, 28 lutego. Pow ątpiew anie co do roli, 
j a k ą  frakcja opozycyjna szlachty czeskiej m iała j a 
koby odegrać przy naradach w przedm iocie zapro
szenia m inisteijalnego na konferencje, na których 
miano roztrząsać kwestję pojednania z czechami, o- 
kazało się obecnie ze wszech m iar słusznein: w na
radach pomienionych wzięło udział tylko k ilku  mę
żów zaufania z pomiędzy szlachty czeskiej, i ani ci, 
ani też inne osoby ztego stanu, nie w pływali bynaj
mniej na decyzję właściwych przewódców opozycji 
czeskiej. Na naradach, k tóre odbyły się w P radze  i 
na k tóre  wezwani byli także mężowie zaufania z M o
ra  wji, rozważono gruntow nie, ja k  donoszą ze źródła 
w iarogodnego, wszystko coby m ogło przem awiać za 
przyjęciem  lub odrzuceniem propozycji m inisterjal- 
nej i zgodzono się w końcu ^na to, że układy z mini
sterstwem  terazniejszem  nietylko że nie m ają ża
dnych widoków na powodzenie, lecz naw et m ogły
by  spowodować szkołę dla opozycji czeskiej. Na 
zdanie to zgodziło się także stronnictwo młodocze- 
skie; bezzasadnem jest przeto również tw ierdzenie 
niektórych pism, jakoby  stronnictw o to było nieza
dowolone z uporczywości stronnictwa staroczeskie-
go  W  d z ie n n ik a c h  niemieckich wychodzących tak
tu, ja k  i w Pradze, tak  wielkie rozm iary przybiera
ją  znowu, pomimo świętowania zecerow, lozum ow a- 
nia o stosunku kanclerza państwa lir. Beusta do mi
nisterstw a przedlitaw skiego, że Wiener Abendpost 
uznała dziś za stosowne wystąpić z zaprzeczeniem. 
Pom ienione pismo półurzędow e rozpisuje się szero
ko i dokładnie o nierozsądności, wychodzącej na 
jaw  w tem, że kanclerz państwa^ przedstawiany jest 
jak o  najzawziętszy przeciw nik ministerstwa, na pro- 
o-ram którego zgodził się on w zupełności. B yło
by to atoli przypuszczeniem  zbyt śmiałem, gdyby 
żywiono w kanclerstw ie państw a nadzieję, iż po tem 
nowem zaprzeczeniu, przestaną uważać hr. Beusta 
za przeciw nika ministerstwa H asner-G iskra. Za
przeczenie to pozostanie zapewne również bezsku- 
tecznem , ja k  podobneż zapewnienia, jak ie  sam kan
clerz państwa dawał niejednokrotnie i z jak iem  w y
stąpił znowu niedawno n a  obiedzie w poselstwie 
am erykańskiem ; cały bowiem kierunek sposobu za
patryw ania się hr. Beusta rożni się tak  stanowczo 
od postawy politycznej m inisterstwa przedlitaw - 
.skiego, że nie można będzie nigdy wierzyć w szcze

re porozum ienie pomiędzy tem i dwoma czynnikami; 
dopóki zaś' nie zostanie usunięta wszelka w tym  
względzie wątpliwość, dopóty wszelka napaść na 
ministerstwo przedlitaw skie będzie uważana jako  
pochodząca z natchnienia kanclerstw a państwa. 
Zaprowadzenie oddzielnych biur prasowych w mi
nisterstwie spraw  wewnętrzych i w kanclerstw ie 
państwa, może przyczynić się jedyn ie  do wzmocnie
nia tego  podejrzenia.— P o d łu g  dzisiejszych pism 
wieczornych, powołanie p. L onyay’a, węgierskiego 
m inistra skarbu, do kierow ania ogólnoparistwowem 
ministerstwem skarou, zostało zaniechane stanow
czo, lub też co najmniej odroczone do końca roku  
bieżącego. T a  Ostatnia w ersja ma po swej stronie 
bardzo mało praw dopodobieństw a, gdyby bowiem 
śtańówisko ogólnopaństwowego m inistra skarbu 
miało pozostać nieobsadzonem podczas pfżyszłej 
sesji delegącij, tó w takim  razie możnaby być pe
wnym, że takow e zostanie całkiem  zwinięte, panuje 
bowiem powszechne przekonanie, że iśtnienie ogól
nopaństwowego m inistra skarbu  pozbawione jest 
Wszelkiego celu. (Nordd. A . Z .).

* (K  w e s t j  a p o g r a n i c z a  w o j s k o w e g  o). 
D ie Presse donosi) że układy, k tó re  prowadzone by
ły niedawno w W iedniu  pomiędzy ministerstwami 
przedlitaw skiem  i w ęgierskiem  w kwestji pogranicza 
wojskowego, nie tylko nie doprow adziły dó rezul
ta tu  zadowalniającego, lecz ńaw et spowodowały, iż 
kwestja ta, oprocz s wej strony m aterjalńej, p rzybra
ła  ^charakter polityczny. P o d łu g  '£>u Presse, rząd  
prźedlitaw ski podstawił żądanie, ażeby przed za
prowadzeniem  zarządu cywilnego w pograniczu 
wojskówem, a zatem przed faktycznem  oddaniem 
tego pogranicza w posiadanie W ęgier, rząd w ęgier
ski dał przyfzeczenie formalne, że nie będzie nigdy 
rościć jakićhkólw iek bądź pretensij do łerito rjum  
zachodnio-austrjackiego. P rzyrzeczenia tego', k tó
re  może.dotyczeć Dalm acji, W ęg ry  odmawiają sta
nowczo, i dla tego to powodu, ja k  powiada Die Pres
se, układy zostały zerwane, lub  też, ja k  zapewniają 
z innego źródła, odroczone do czasu stosowniejsze
go. W iadom o, że gazety g łosiły  dotąd, że przy roz
strzyganiu kw estji pogranicza wojskowego, chodziło 
już  jedynię  o formalność, albowiem rząd  węgierski 
chciał, ażeby w miarę przyłączania do W ęg ier okrę
gów pogranicza wojskowego, udział W ęgier w w y
datkach wspólnych zwiększany był w ten  sposób, 
ażeby to zwiększenie obejmowało zarazem  udział, 
jaki W ęg ry  mają brać w spłacaniu d ługu  państwa; 
przeciwnie zaś ministerstwo przedlitaw skie żąda, 
ażeby W ęg ry  zobowiązały się form alnie do zwię
kszenia swego udziału w spłacaniu d ługu  pomienio- 
nego. (Nordd. Al. Z .)

* (W  y b ó r  b u r m i s t r z a  m. P r a g i j .W P r a -  
dze jw ybrany  został 28 -go ( lutego p. Franciszek 
D ittrich  na burm istrza miasta P rag i, 62 głosami 
z ogólnej liczby 86-u. W ice-burm istrz H ulesz uzy
skał 19 głosów, Śładkow ski 1 glos, 4 kartk i wybor
cze były puste, ria jednej zaś kartce  wypisany był 
wyraz: Newolim. D ittrich  podziękował w językach 
niemieckim i czeskim i oświadczył, że prżyjmuje 
wybór. Na naradzie, k tó ra  odbyła się dniem wpierw 
w przedm iocie postawienia kandydata na stanow i
sko burm istrza, przyszło do sceny gwałtownej po
między stronnictwam i młodoczeskiem i staroczes- 
k iem .” Pierw sze z nich oświadczyło, że polityka 
stronnictw a staroczśskiego jest pełna sprzeczności, 
jest ona bowiem raz nieprzejednana, drugi zaś raz 
gotow a do zadośyćuczynienia życzeniom rządu. Po 
porozum ieniu się co do kandydatury  D ittricha, 
stronnictwo młodoczeskie opuściło salę narad /A brdd .
• I. Z.). " ;  ' ■

( K w e s t j a  s ł ó w i e ń s k a ) .  Z G racu donoszą 
pod datą 25-go lutego, że robione są w S tyrjFpo- 
łudńiowej przygotow ania do taboru  czyli m eetingu 
słowieńskiego w W indisch-M arein. T abóf ten ma 
odbyć się w końcu m arca, przedm iotem  zaś narad 
na nim będzie ukonstytuow anie królestw a słowień
skiego. (Nordd. A . Z .)

P ru sy  i Niemcy.
* ( P a r l a m e n t  p ó ł  n o c ń o - n i e m i e c k i ) .  B er

lin, 28 lutego. N a dzisiejszem posiedzeniu parlam en
tu  półńocno-niem ieckiegó, Simson w spom niał za
szczytnie w k ilku  wyrazach o zm arłym  prezesie 
F rancke, przyczem deputow ani powstali z miejsc. 
P rzystąp iono  potem do drugiego odczytu kodeksu 
karnego związkowego. Książę następca tronu  prus
kiego i książę dziedziczny hohenzołlernski znajdo
wali się w loży dworskiej. D o § 1. postawione zo
stały przez K irchm anna i F rie s’a wnioski za znie
sieniem kary  śmierci. R eichensperger przem aw iał 
za utrzym aniem  takowej, podczas gdy komisarz 
związkowy saski i deputowany Schwarze zalecali 
zniesienie kary  śmierci. K om isarz związkowy L e- 
onhardt przem aw iał za przyjęciem  pro jek tu  rządo

wego, przyczem pow oływ ał się na m em orjał do łą
czony do tego projektu. R ządy związkowe p rz e 
wiązują wielką wagę do rozstrzygnięcia tej kwestji; 
chodzi nie o idealny system karny, lecz o kwestję 
praktyczną. Przypuszczenie, że lud  życzy sobie 
zniesienia kary  śmierci, jest bezzasadne; mówca 
pizypom ina o spraw ie Traupm ann’a, i dodaje: G dy  
Wśród przygotow ań do opracowania praWa karne
go, dowiedziałem się o tem, pomyślałem śobie; czy 
O patrzność n ie  zsyła czasem takich dramatów krw a
wych, dla oświecenia przeświadczenia powszechne
go o prawie? (Żywe Zaprzeczenia). Mówca przypo
mina o praw ie łaski, służącem  monarsze; najwyższe 
prawo pociąga za sobą najwyższy obowiązek mo
narchy. K ara  śmierci stosowana je s t wszędzie je
dynie w w ypadkach wielkich, ciężkich zbrodni 
krwawych. W obec naszego zadania, zależącego na 
nadaniu związkowi północno-niem ieckiem u wspól
nego praw a karnego, kara śmierci stanowi przed
m iot drugorzędny. W  Saksonji k ara  śm ierci zosta
ła  zniesiona, lecz dopiero od roku  1868. M ówca 
prźypom ina, że ustawa związkowa jest daw niejszej 
daty; prawodawstwo krajow e nie powinno przesą
dzać prawodawstwa związkowego. P o  przem ów ie
niu B rauchitsch’a i A eg id i’ego za utrzym aniem  
kary  śmierci, a księcia H andjery  i ŁaskeB a za znie
sienie takowej, dalsze rozpraw y odroczone zostały 
do dnia jutrzejszego. ( Wolffs T .B .)

Francja.
* ( M i n i s t e r s t w o  i o r l e a n i ś c i ) .  U patry 

wano dotąd oznakę coraz bardziej wzmacniającego 
się położenia nowego gabinetu francuzkiego W tej 
okoliczności, że mężowie z dawnych stronnictw, ja k  
pp. O dilon B arrot, Guizot i inni, zbliżyli się do nie
go i przyjęli od niego ważne posady,' wymagające 
zaufania. D ziennik Brance zapatruje się obecnie ńa 
ten  fakt z całkiem  innego stanowiska, i w  artykule 
pod napisem: „U piory” (Les revenants), użala się 
inÓćno na Względy okazywane dawnym orlealistom  
jłtźez  gabińet teraźniejszy. Pism o to powiada, że 
iiic  wyw ołałoby to samo przez się żadnego zdziwie- 
nią, że tacy  mężowie, ja k  pp. G uizot i O dildn B ar
rot) traktow ani są z szacunkiem i poważaniem, jak ie  
należą się ich wiekowi i ich zasługom . L ecz nie 
można nie dziwić się tej okoliczności, że pow oływ a
ni są oni na sędziów polubownyćh co do reform  naj
ważniejszych i na doradców jak  najpoufniejszychno
wego rządu, oraz że w zrasta z dnia na dzień wpływ, 
ja k i ci przedstawiciele cząsów upłynionych, wraz ze 
swymi uczniam i i przyjaciółm i, w yw ierają koszteta 
tych, którzy uosabiają sobą nową generację i re 
prezentują je j ideó. Zw rot polityczny, który nastą
pił w roku  zeszłym, spowodowany został głów nie 
życzeniem kraju, ażeby tym  reprezentantom  nowych 
Czasów otw arte zostały szranki działalności i ażeby 
usunięte zostały przeszkody, k tóre zam ykały przed 
nimi też szranki. Czyż opinja publiczna nie będzie 
siebie uważać za obrażoną, widząc, iż rezultat do
konanego przew rotu jest całkiem  odwrotny, i że 
zamiast rewolucji, miała miejsce raczej restauracja? 
Owi Mężowie; którym  powierzono znowu najw a
żniejsze spraw y państwa, spędzili dwadzieścia* lat 
W zupełnem  odosobnieniu. Spoglądali oni przez 
pryzm at swych nieuleczonych przesądów  na wszy
stkie wypadki, k tóre odbyły się W ich oczach w cią
gu tego czasu; usiłowania ich skierow ane były na
turaln ie  zawsze do tego, ażeby w ykryw ać słabe 
strony nowych instytucij.. Czyż nie muszą oni być 
złemi narzędziam i do rozwiązania zadań, do których 
przeszłość ich bezpośrednia tak mało ich przygoto wa
ła? Czyż mężowie ci, k tórzy ustąpili dwadzieścia lat 
tem u przed naciskiem sytuacji; k tó ra  nie zawierała 
w sobie ani trudności, ani niebezpieczeństw, ani nie
znanych losów zmiennych chwili obecnej, mogą być 
sternikam i zdolnymi do pokierow ania obecnie nawą 
państwa? Jeżeli m inisterstwo chce przestać płynąć 
na oślep po morzu, ja k  to czyni ono teraz od dwóch 
już miesięcy, to powinno ono przestać także szukać 
swą osadę< okrętow ą pom iędzy temi „duchami z in 
nego św iata.” N ie trudno poznać w rozumowa
niach powyższych gazety Brance wpływy osobi
ste; w każdym  razie upatry  wać należy w tem godną 
uwagi oznakę dalszej opozycji przeciw  gabinetow i 
teraźniejszem u, na skutek  oświadczeń p. O lliv ier’a 
w przedm iocie kandydatur rządowych, k tóre  to o- 
świadczenia dotknęły mocno praw y kraniec ciała 
prawodawczego. Co się tyczy tegoż praw ego krań
ca, dziennik Public zaprzecza wiadomości podanej 
przez gazetę Franęais, będącą organem  urzędowym 
nowego gabinetu, jakoby  wszyscy członkowie p ra 
wicy, w liczbie 56-u, otrzym ali od swych wyborców 
listy potępiające odłączenie się ich od stronnictwa 
m inisteijalnego. Public wzywa gazety Branęais i 
J o u rn a l  des: Debats, k tó ry  pow tórzył tę wiadomość, 
ażeby dowiedli praw dy takowej przez przytoczenie
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chociażby dwóch tylko nazwisk. (N ordd. A . Z .)
* (O b o z y .)  W  tym  roku  tak  samo ja k  i w prze

szłych latach, zbiorą się obozy pod Chalons, Saint- 
M aur, Lannem ezan i Fas-des-Lanciers. O becnie 
zajm ują się ich organizacją, a ruch wojsk rozpocz'
- n io  a i o  A l r n ł n  a a I a w v  If W lf itn iH . P U _______

ry> popierany przez hr. D erby , ofiarować księciu 
Richm ond kierunek stronnictw a w  izbie lordów .” 
M ówią, że książę przy jął tę posado. Książę R ich
m ond posiada niezaprzeczenie wielkie stanowisko 
wym agane  ̂przez arystokrację angielską od tego,

nie się około połowy kwietnia. Obóz pod Chalons kogo przyjm uje na swojego przewódcę; ale czy 
dwie s e n e .  K a tń a  ,  posiada on w równym stopniu dar krasomówczy i

w ielkie zdolności polityczne nieodzowne dla prze- 
wódcy stronnictwa? W  tern je s t pytanie. T rudno 
zresztą odgadnąć, czy po mozolnych poszukiwa
niach czynionych przed dojściem do w yboru obec
nego, nie zrobionoby gorszego. (N ord).

* ( W y b o r y ) .  p rzy  wyborach w T ipperary

podzielony będzie na dwie serje. K ażda z tych serij 
przebyw ać będzie w  obozie po dwa miesiące. Sy
stem ten praktykow any od 1867 r. przyniósł wy
borne rezultata., {La Patr.)

W ło c h y  i  R z y m .
* ( R u c h  p a r l a m e n t a r n y . )  K orespondencje 

w łoskie zaczynają zajmować się przyszłym  ruchem
parlam entarnym  w F lorencji. Czy pro jek ta  finan- p. K ickham  kandydat fenieński otrzym ał 1665 g ło-

dobrego Prz.y- sów°przeciwkó 1683 danym  jeg o  współzawodnikowi 
p. H oron. P ob ity  więc został nieznaczną większo- 
18 głosow'. Rezultat ten w połączeniu z głoszo- 
nemi reklam acjam i, nie przyczyni się do uspokoje
nia um ysłów w  hrabstw ie. (L a  Fr.)

( W o j n a  b r a z y l i j s k o  - p a r a g w a j s k a . )  
Lizbona, 24 lutego.  ̂ W ed ług  wiadomości z R io -Ja - 
nejro z d. ó lutego i z P aragw aju  z dnia 12 stycznia, 
Lopez opuścił  ̂ Panadaro  pozostawiwszy wszy
stkich chorych i wszystkie rodziny, k tóre  trzym ał 
przy  sobie, i uciekł z niew ielką liczbą w ojska z nad 
brzegów rzeki A pa, powrzucawszy do rzeki część 
swoich dział. Jen era ł C anara ciągle go ściga. P rzy 
gotow ują uroczystości na pow rót wojsk. S tatk i flo
ty  przybyw ają codziennie. Sześć statków

jęcia? Czy gabinet rozdzieli się, ja k  to przewidują, 
ezy też pozostanie niewzruszonym? K to obejm ie po 
p. Lanza prezydencję w izbie deputowanych? Czy 
rząd pozostanie neutralnym  w obec tego wyboru 
prezesa. T akie kwestje obiegają obecnie. {L a  Fr.)

Hiszpanja.
* ( K o r t e z y ) .  Madryt, 28 lutego. N a wczoraj 

szem posiedzeniu kortezów  p. F iguero la  odpow ia
dając na interpelację p. T u tau  w yrzekł: Cho
ciażby nie przyszło do powstania karlistow skiego, 
deficyt będzie wynosił 613 miljonów, gdyż pozostają 
do pokrycia  300 miljonów z poprzednich kontry
bucji. M ówca zawiadamia, że rząd zapobiega wszy
stkim naglącym  potrzebom . Pow iedział on, że re
w olucja się ustala. D ochody z ceł, lo te iji i stem pla
{iowiększyły się, ja k  również dochody z kolei że- 
aznych. P . F iguero la  pow iedział w końcu, że bank 

hiszpański oddaje swoje fundusze rządowi. P . C ar- 
te lle r zapowiedział na sobotę interpelację co do po 
lityki zagranicznej. P . R ivero przyrzek ł dać na to 
odpowiedź ( Cor. Hav. B ul.)

Portugali a.
* ( O b e c n a  s y  t u a c j a ) .  N iektóre pismajjdono- 

szą o wielkiem wzburzeniu umysłów, mającem pa
now ać na teraz w kilku  miastach P ortugalji, m ia
nowicie w O porto, M irandella, M ogador, V illa V i- 
ciosa i w innych miejscowościach. P o d łu g  A  lig . 
Augs. Ztng, chodzi przytem  o usiłowania ze strony 
księcia Saldanha co do pow rotu do steru  rządu; 
wichrzyciele w O porto  mają rozporządzać znaczne- 
mi sumami, pewna osobistość, dobrze tam  znana, 
m iała zniknąć raptem , synowiec zaś księcia, m łody 
oficer, w yjechał z O porto  do L izbony. P od ług  pism 
francuzkich, ruch ten ma być właściwie dem okra
tycznym . M alkontenci żądają reform y drugiej izby, 
zniesienia parostw a dziedzicznego i rewizji konsty
tucji. W szystkie te  pisma zgadzają się zresztą pod 
tym  względem, że rząd je st na każdy wypadek należy
cie przygotow any. W szystkie władze znajdują się 
na  swych stanowiskach, policja zaś uorganizow ana 
je s t w ten sposób, że będzie w stanie aresztować na
tychm iast na pierw szy rozkaz te osoby, k tó re  będą 
zagrażać spokojności kraju, i wydalać je  za granicę 
państw a lub odstawiać na statki. Independence beige 
przeciw nie podaje wiadomości pryw atne zP oręuga- 
glji, podług  których ruch w tym kra ju  nie ma ża
dnej szczególnej doniosłości. U organizow aly się o- 
becnie w O porto, tak  samo ja k  i we wszystkich in
nych miastach Portugalji, kom iteta wyborcze, co 
zresztą je s t bardzo naturalnem  z powodu rozw iąza
nia izby i przew idyw ania nowych wyborów. Lecz 
nie chodzi tu  bynajm niej o manifestacje na korzyść 
znnan w konstytucji. Rząd też nie żywi wcale oba
wy z powodu tej agitacji, k tóra, ja k  powiedziano, 
nie ma w sobie nic nadzwyczajnego, i zw raca raczej 
obecnie wyłączną uw agę na polepszenie finansów, 
co stanowi dla Portugalji właściwą kwestję kardy
nalną. (Nordd. A . Z.)

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( S p i s e k  na  ż y c i e  k s i ę c i a  r u m u ń s k i e -  

g  o). W ostatnich dniach obiegały ja k  najgroźniej 
sze pogłoski o w zburzeniu umysłów w Rumunji 
W B ukareszcie odkryć imano spisek ukartow any na 
życie księcia K aro la . A\ iatr rewolucyjny powiewać 
ma znowu w księztw ach naddunajskich. N iewiado
mo które ze wszystkich tych  ̂wiadomości przyoisać 
należy przesadzie, a k tó rą  istotnej prawdzie.^ Co 
do znaczenia tych inform acij, to jedno przynajmniej 
powinno cokolwiek uspakajać, że pochodzą one z 
W iednia; tymczasem wiadomo, że polityka austryja- 
cka dla obserwowania w ypadków  rum uńskich uży-

- - . - .     pancer
nych znajduje się już w porcie. D ow odzi to wszyst
ko, że wojna została stanowczo ukończoną, chociaż 
ścigają ciągle Lopeza ukryw ającego się w pusty
niach. Spodziewają się pow rotu  w krótce hr. d ’E u  i 
p. Paranhos m inistra spraw  zagranicznych. (Cor. 
II. B .).

WODNIK WAKeS/AWSKi
W arN K itw a, 

dnia 20 Lutego (4 Marca).
K a l e n d a r z

W  sobotę 2 1 lutego (5 m arca), —  Sw. F ry d ery k a  opata. 
Słońce wsch. o godz. 6 min. 40 ; zach. o godz. 5 m in. 44 .

t a n
Dziś ■a rana zimna

p O 
8 R.

W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr iteaumura . 
Stan nieba . . . .

tS O (i

752 5 
—  0.2 

pogodny.

Największe ciepło 5,"3 U. Największe zimno 

Wysoko4<S wody na Wiśle stóp 4 cali 7.

I 1- !..> poi.

751.2
-f 4."3 

pogodny.

0 ,n8 B,

ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy  ulicy Miodowej w dom* L ea
ser* N . 4 9 0 /1 ) .— D ziś i codziennie z w yjątkiem  piątków ,
wielki wieczór fantastyczno-wschodni w nowym zu-
pełnie rodzaju, dany przez pro feso ra  Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężnika W schodu. Fizyka, m agja, cza rnoksię- 
stwo, m agnetyzm . —  Początek  o godzinie 7 -e j. — Geny 
ZniZOne! za m iejsca num erow ane — 6 0 k o p ., za pierwsze 
m iejsce 40  kop ., za d rug ie— 20 kop . —  N B . Co niedzie
la przedstaw ienie dla dzieci o godzinie 2 -e j,  po cenie 
połowicznej.

ALKAZAR (przy ulicy K rólewskiej). — D ziś i  codzien
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej,
W jgZ yk tt niemieckim- —  Początek o godzinie 7 y2 wie-
czorem.

W  SALONACH PRADO (za rogatkami W olskiem i). __
IF niedzielę, wtorek i sobotę, Koncert orkiestry węgier

skiej towarzystwa narodowej m uzyki z K om orna, pod dyrek- 
cją  M. P laskesa . Codzień nowy program . — Początek  o go
dzinie 5-ej po  po łudniu .— B ile t wejścia po kop . 20 .

* P rzyjechali do W arszaw y: jenera ł-m ajo r Schid- 
man, z  Częstochowy; jen e ra ł -  m ajor orszaku Jeg o  
Cesarskiej Mości Jankowski, z P e te rsb u rg a ;  w y
jechał: jenera ł-m ajo r Anuczyn, do Petersburga.

* W  dniach 18 i 19 (2  i 8 ) bież. mieś. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 8 3, wyzdrowiało 
4 5 , umarło 15 , pozostało 2 0 7 1  (mężczyzn 104 3, kobiet 
102 8 ), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 1 9 9 ,  
kobiet 17 4 .

*Dnia 19 ( 3 ) bież. raies. i roku, u r o d z i ł o  S ię :  chrze
ścjan: płci męzkiej 8 , płci żeńskiej 6; starozakonnych: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 4 , razem 22; — Z a w a r ł o  
Śluby m ałżeńskie: par: chrześcjan 8; starozakon
nych 3; U m a r ło :  chrześcjan: płci męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3 , płci żeń
skiej 3 , razem 20 .

W  i d  
W IE L K I T E A T R , —

o w i < k a,,
Dziś, w p ią tek , opera  w 3 ch

ak tach , 11 Barbiero di Seviglia (Cyrulik Sew ilski), przez
artystów  włoskich; abonam en t N . 7 lit. B. — Osoby: H ra 
bia Alm aviva p. Carrion; B arto lo , dok tó r — p. Kozie- 
radzki, Rozyna, jeg o  wychow anica —  pan i B arbara  Mar• 
chjsio; Bazyli, nauczyciel m uzyki—  p. D e la lorre; F ig a 
ro , cyrulik  Sewilski— p. Rota-, B erta , pokojowa Rozyny — 
wanna Rybicka-, O ficer od s tra ż y — p. Suszyński; F ioril- 
lo p. Lucas; N o ta r ju s z — p. Krupiński; Am broży, słu
żący B arto la— p. Borawski. —  Jutro, w sobotę, opera  Pig- 
k n a  H e le n a  (p an i B aranow ska a rty s tk a  sceny lwowskiej, 
przedstaw i rolę O resta). — Wczoraj, we czwartek, na Wj-
dowisku bezpłatnem  dawano: operę Echo Rozyny; balet 
Na kw aterze; K antatę, było osób 1 0 7 8.— Onegdaj, we 
środę, dawano operę La Sonnambula (Lunatyczka), przez 
artystów  włoskich; było osób 8 4 2 .

T E A IR  R O Z M A IT O ŚC I.— Dziś, w p iątek , dram at w 5 
aktach , P a n n a  de  B e lle -Is le -  —  Osoby: Książę de R iche- 

. .  lieu > Pa r F ran c ji— p .  Swieszewski; P anna  G abrjela  de B el-
w  R u m u n j i .  j le - I s le — pani Modrzejewska; M argrab ina  de P rie  pan i 

Niewiarowska; K aw aler d ’A ubigny, porucznik  gw ardji k ró 
lew skiej — p. Tatarkiewicz; K aw aler d 'A uvray— p. Grzy- 
wiński; D ’A um ont, kap itan  g w ard ji— p. Boczkowski; Cha- 
m illac — p. Dąbrowski; M arysia , służąca m argrab iny  — 
panna  Gilska; Lokaj m arg rab in y  — pan Jęjde; G er
m ain , lokaj księcia de R ichelieu  — ***. —  Jutro, w sobotę,
kom edje Panna M ężatka i Czuła s tru n a—  Wczoraj, we
czw artek, dawano kom edje Miód kasztelański i Czuła 
StrUUa, było osób 3 1 5 .—  Onegdaj, we środę, dawano ko-

wa zwykle tylko lunet z s z k ł a u u  zamglonetm, a  co j medje P artja  pikiety, Przebudzenie sie lwa, było osób
ffOrSZa,. y . evU .im l n/Vnri /.nini (  1 . ( 1 .  H o A . \  O t n  w * ir X, 1 Jgorsza, z szkłami powiększaj ącemi. {L a  Fr.).

_ . ■ A n g lju .
(fv s i ą ż e R i c h m o n d ) .  Observer donosi, że 

konserwatyści angielscy wynaleźli nareszcie prze
wódcę swojego stronnictw a w izbie lordów. „Do
w iadujem y się, powiada ten dziennik, że nam eetingu  
konserw atystów  odbytym w Carltonclub postano
wiono jednom yśln iena wniosek m argrabiego Salisbu-

6 4 2 .
G A B IN E  i. Z O O L O G IC ZN Y  (w p a łacu  K az im ie ro w -

skim) . -O tw arty  w  Niedziele i Czwartki.
M U ZEUM  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a iacu  K az im ie ro w - 

sk im ), w ppw ilonie  n a  lew o, w e Czwartki i Niedziele bez
p ła tn ie , od godz. 1.0-ej. r a n a  do 2-ej p o p o łu d n iu .

W YSTAW  A 'TO W ARZ Y ST W A ZA C H ĘTY  SZ T U K  P I Ę 
K N I  CH (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . — Codziennie, od godzi-

KURS G IEŁD Y  W ARSZAW SK IEJ.
-----—

dnia 20 Lutego (4 Marca) its 70 r.

MONETY. Żądano | Płacono
Rs. 1 K. | Rs. 1 K.

Pół-Imperjaly Rosyjskie. . , . . _ 6 72
Dukaty Holenderskie nowe ważne. ! 3 85Frydry chsdory Pruskie . . .
Pruski kurant za 100 tal

PA PIE R Y
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .............................
Bilety Skarba Król. Pol. za rs. 00

- - 88 50

Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za
sztukę............................  . 116

Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.
po złp. 300 za sztukę . • • _ . 58Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon. 38 50 38

,? „  „  bez kuponu . _ _
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 1-ej

za rs. 1 0 0 ....................... • 94 54 94 21
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2 -ej 

za rs. 100*). . . . ę . . . 94 21 93 88
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 100 67 100 33
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . • • 76 57 76 37
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100  . 40
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ............................. 86
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ............................. _
Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 za rs.

1 0 0 .................................. 89 25 _
Metaliki Lutowe za rs. 100 . , 100 33

„ Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . _ ICO 75
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 157

,, „  „ z 1866 rs. 100 . 158 —
5%  Listy Zastaw. Rosji . . . 108 33

-Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie
go drog żelaznych rs. 125 —1 ■ 152 1

Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po
frank. 2,000 za rs. 100 . - _ ■

Akcje Drogi Żel. W ar.-W ied. za sztukę. 70 50
Obligacje Drogi Żel. W ar.-W ied. po fr.

500 za s z tu k ę ....................... |
Akcje Drogi Żel. W ar.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ........................................ # 73 72 I 50Akcje Żeglugi, Parów. Kraj. rs. 100 !
Akcje Drogi Żel. W ar.-Terespolskiej za ~y 1 ..

rs. 100  . , ....................................... i
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiei ‘ '-*■ 114 |

104  j 50Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 104 50 163 50
W EX LE.

Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 120 60 120  j 45
W rocław . . ”  ” k. t.

9 m
120 45 120 30

Gdańsk . . .  ” ” 
Hamburg . . 300 
Londyn . . .  1 Ft- St.

z m. 
2 m.
2 m.
3 m.

183
8

60
26 8 25

EaryL . . . 300 Frank. 
Wiedeń . . 1 5 0  Zł. W A. 
Petersburg . 100 Rsr.

2 m. 98 25 _
2 m.
3 m.

98
98

70
66

98
98

40
50

M oskwa. ' '  ”* ł> łł
k. t.
1 m.

00
99 33

99
99

85

# TTT . . _
k. t. — -

„ od Listów Likwidacyjn. 
    ...

i. — k. 78“ , 
rs. 1 k. 3 1 ,,
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OGŁUSZENIA UBZPOWI. -  O (MB, IIII LII I I I I O B U W M I i
nocpejCTBOMT. nyJfcBepH3ai(iH raproHHXB m us•

KOCTett j g  <5eBpajia 1870 rosa.

N. D. 1462.

U W IA D O M IE N IA  I P R Z Y W IL E JE .
3A J M E H I & H  H P H B M E i m

S . D. 1521. C yei/.ntc.K /ie r y G e p u c n u c
‘IpanAenie.

H a  o c H O B a m H  1 - 8  C t . B M C O ’i a S m a r o  Y i t a a a  , ^  o  e m s k u *  u n o c T p a H n y  A s u m j’ y p o a n y
25 A n p * js  (7  Maa) 1850 r., BN3MBaeTB ca- | ^ BH0CTpaHK* A tiasin  TapeefiHB 5-jrfcTHeK
m o b o .i i . h o  o T J i y i H B u i a r o c a  aa rpaH upy a H T e -  . , r ; H  Ha y c O B e m i i e H C T B O B a H H H K  i b hjia CyBaaKCKaro ylmsa, BysBCjtoft rMHHH, i jep. Kapaceso, flHa-TeonmlH OcanoEa Łue- i 
jiHHCKaro, htoóm oho. bb TeieMH m e-
cfH Hej*jib co shh  upuneH aTam a HacTOa- 
m aro  BH30Ba BOBBpaTHJica bb  H apcT B oH o.it- 
CKOe b hbbjch k b  o.iiiwaBmesty noJimtefi- 
CKOMy Haaa.ibCTBy ,  bb  iipo thbhom b * e  cay- 
a a t ,  SyjeTB  cb  h h b b  nocTynjieuo coraacHO
340 h 341 Ct . YuoBeHiH 1847 ro ją ,  o Ba-

B a 3 a H i a x B  yrosO B H M X B  b H c n p a B H T e . J i . H M X B .

T. CyBa.iKH, 3>eBpaaa 14 ahh 1870 ro sa .1_1 3a COBtTHHKa, XHJHHCKiS.
N . D. 1522. 

/>
f,lyea.iKKKoe ryGepncnue
ilpanAcnie. v

Ha ocHOBaHia 1-8 C t. BwconaSuiaro 
aa 25 AnpBsa (7 Maa) 1850 roSa
eTB caMOimsbHO nTjiyniBuiarocH 3< P ^

BenwaBCKaro, htoóm ohb £ b RIi].
aesBsb co "P'inBŁ̂ T a" e XB0 flom.CKoe h
h b h s c h F O k b P  6aa;Ka8iueMy Ilo.inueiicKOMy Ha-
aasbCTBy, bb uPothbhom b * e  cayaa*  ńyjeTB 
cb  hh«b nocTynseao corjiacno340 a 341 C t. 
ysoaseBia 1847 rosa, o BaKa3aHiaxB yroao-
b h h x b  h ncnpaBHTeSbHMXB.

I ’ CyBiUKH, <6eppasa 14 shh 1870 ro sa . 
aa CoBt.THHita, X hshhckIB.

p. 1523. Cyna.mcKoe 1 yGepnuicoc 
IlpafiAeuie.

pr-i ocHOBaHia 1 ct. B uconaSm aro Yna3a 
25 A np*Jia ( 7 Maa) 1850 r ° s a ' BHSŁ,BaeT1,

„ nBoSbHO OTJiyHHBniaroca ?a rpaHHny ®n- 
« CyBa-iKCKaro y*3sa, CeSHCKoS T m hhh, 
"irpoeBHH n y H C K B ,  ecpea M ensesa HefióOBnua 
ofiepuiMHSTa HTO0M OHB BB TeuemH 6 HesliJib 
co shh npHneaaTaHin HacToamaro Bbi30Ba, bo3- 
BpaTHaca bb  HapcTBO noabCKoe h  hbhs- 
ca kb fijiHHtaftuieMy IIosHueftcKOMy H a- 
nasbCTBy, b b  u p o th b h o m b  ate c s y 'ia *  byseTB 
cb hhmb nocTynseHO coraacHO 340 h  341 
c t .  ysoateH ia 1847 ro s a  o HaKa3aHiaxB y ro -
JIOBBWXB H HClipaBHTeJIbHblXB.

T. CyBaaitH, <5eBpaxa 14 shh 1870 rosa.
.  p sa  COBltTHHKa, XtlSHHCKifi.

v  D  1123. ^ e n a p in u H C H in h  T->p?.a»An u
M im iir fiiK m yp b .

Ha ocHOBaHia 145 ct. Yct. IIpo ip  (C nosa 
T XI) oSBHBsaeTB, hto 27 / ( e H a o p H

1869 r iiocTynnao b b  ohm8 . n p o m e H i e  Ho.i-

S c f i  n p H B H s e r i a  Ha H S O O p i r e u H M a  T hc-
o m b  c u o c o ó b  n a B i e n e H i e  h  O a n t n e m e  y r s e -  

aeMofó M 3 rb  H 3 L ie C T H H K O B l> .

31 HHBapa 1870 ro«a.KHCJIOTW
2 — 3

n  D . 1127. A eu p p m a M eH m b  J u jn o n A U  
u  M a u y fu iK m m .

H a ocHOBaniH 146 c t .  V c t. n Po« (Cb.
o „ .  T  X I) OÓBHPJIHeTB, HTO 15 HeKaopp 
1869 rosa nocrynnso bb ohm8 npouieme I y- 
CepHCKaro CcKperapa Oshhuobb o Bbtsanlt 

5 stTHeft npHFHserin na cbocoCb bh- 
sbIkh KpHHHaro > nyssnnroBaro ateataa 
H3B "yryna cb nPHM«bio pySHHXB bmcH-

o ° l z '  31 SHBapH 1870 ro sa .

N. D . 1119. 4 en a p m n M en m i>  lu p a *  h a u  u  
Manytfiaamypb.

H a ocHOBaniH 145 ct. Yc t . n Posi ( I jB. o a s .
T . X I) , o6BHiisHeTB, q ’jp  31 J(eKa6PM cero 
r o sa nocTyniijio b b  o h u 8  npouieB ie o bm- 
j a i t .  AefiTenaHTy BacHsito AseKcaHspoBHny 
HIuaKOBcnOMy 5  jtT H e fi npHBHserin Ha no- 
laapHbiS HHateKTopB.
3 —3 31 HHBapn 1870 ro sa .

H. D. 1460. /Ą e n a p m a u c v m i>  TuproeA U  i
u MaftyrfiaKifiyjyb. i

H a 0CH0BaHiHl45 c t . Yct. I1P om. (C r. 3aH. j 
T . X I) oOBHBAHeiB, kto 17 H u sa p n  1870c. r. ; 
nocT y n aso  b b  ohm8 npom em e I ’paBjaBCKa- _j 
ro  HHHteHepa B a p p o o  Bbisan* 5-s-ŁTneft npn- 
BHSerin Ha huh HHOCTpanna B y Te, Ha ho-
B V IO  C H C T C M Y  C O O p y S t e H l H  M C T a J H H e C K H X B  B O -  |

ctobb $ eB Pa s a  1870 ro sa . j

N . D . 1461. A enapm & McH'm b ToPi“J e A ii j
H a ocHOBaniB 145 ct. Xct. H p o * ;^ C b . 3 «  ]

T . X I) o6b hb .13Ct b  , HIO 23 »»® a Pa c®r0  ] 
ro sa , n o c ry n a so  b b  ohU« " f 01^  B eqe. I 
BHHKa LUnasOBCKaro o HMsan* Ł hi* i
esaB y TeHHuieBy a K ł  lO-s'BTHeB np  j
r in  n a  npnÓopB ssh  toukh napoBMXB k o tsobb

Ą epapM itM ńnm i, lopioRAU  
u  M d n yfiiiK m ijp b .

H a o c H O B a n i B  145 c t .  Y c t. I I Pom. (C nosa 
3aK T . X I) oÓBHBJHeTB, h to  23 ABrycTa 
1869 r. nocS ynw o  b b  ohmB npo iuem e F . H ay- 
MaHa o EbisanB HHOCTpaHny Asum j’ y p 6 a n y  
n HHOCTpaHKB A jiasiH  rafpećHHB 5-s®THe8 
npHBHStriH na ycOBepmeHCTBOBaHHbifi s BH 
raT csb  s-*k niBeSHHXB ManiHHB.
2 — 3 13 $ ettpasH  1870 rosa-

X . I>. 1463. ^eaupm uM & nm -b  1 u p ? u n A 'i  
n  M uni/r/iuK m i/pb.

H a ocHOEaiiiu 145 c t .  Y c t. n POM. (C b . 3aK.
T . X I) o ó b h b sh c tb , h to  17 H uBapa cero  ro- 
j a  nocT ynnso b b  ohm8 npom eHie TpaiKSaH- 
CKaro HHateHepa T apioH a o BhisaHł. h ho- 
CTpaHnaMB sk)-J1hhio u KoM6y-s’A3bMa 10- 
jriiTHeS npuBHseriH Ha cnocoOB npBrOTOB.ie- 
win npefccOBaHHaro M aTepiasa sa a  soOMHaHia 
CBtTHShHaro ra3 a  h nsOTHaro K O itc a  
2 — 3 i3  cpeppa-iH 1870 ro sa

N. D. 1464. u p ińoM tHmT> 7 o p f t/HA’i
u  M a łty fiu K m p p b ,

H a ocHOBaHia 145 CTaTbH V’ c t .  npoat. ( C b .  
3aK. T . X I) oOBHBjiHeTB, s to  3 HHBapa cero  
ro sa  n o cx y n aso  b b  OHbiii npom en ie  hho- 
CTpaHna FoTreH aa o BHsańii HHOCTpaHpaMB 
K a p sy  BayMrapTeHy n Ś H itp iijty  B aony 5- 
sliTHeS npHBHserin Ha H O T o r p a n B .
2— 3 13 $ e B Pa s a  1870 ro sa .

N. D. 1465. J e n a p m a M tin n b  ToppouA ii 
u n p n m a m p y w b .

H a ocuOBaHin 145 c t .  Y c t. tlpÓM. (Cb . 3ait.
T . X I)  oSBaBsaeTB, hto 17 HHBapa cero  r o 
sa  nocTyrm so b b  o h hS npom eHie Tpaat- 
saHCKaro Ilw/ReHepa Ma-rbe o Bbisaa* hho- 
CTpaHny Jlnnapy  10 sltTHeii npHBMSeriH Ha 
cnocoÓB; BbistsKH cBeKaoBHHHaro caKapa.
2 — 3 13 (peBpajia 1870 ro sa .

N. D . i 466. sĄe n  dp m u  M a  im  <> Top?uHAU 
u  !flaHy/flaK?nyp'b.

Ha ocHOBamH 145 c t .  Y ct. H pow . (Cb. 3aK. 
T . X I), o6bhbjih6TB, h to  19 HHBapa cero  ro - 
Sa nocT ynnso  b b  onu(i npom eHie rpaatsaH - 
CKaro IlHateHepa P e iica  o BbisanT, HnocTpaH- 

; n y  K ap sy  M eny CB CbiHOtu.HMH 5-sbth4i1  n p a - 
B H senn Ha H3tOTOBsenie 4>HseiiHbixB ®y<»a- 
eitB h HCUOSHaro nsaTba.
2 — 3___________ 13 HHBapa 1870 rosa-______

N . D . 151 3 . D yrekcja D rogi Żelaznej 
W arszawsko- Wiedeńskiej. 

i F ry d e ry k  v. F n tz  Tbiem  w m ieście B erlin ie  
; P aństw ie  P rnskiem  zam ieszkały, podał że dwie 
I ak c je  drogi żelaznej IV a,-szaw sko-W iedeńskiej
I A r. 56596 i 56597, każd a  po rs. 10) skradżio-
i ne mu zostały . N astępnie tenże T hiem  sto so 

wnie do a-.t 17 U s tiw y  Tow arzystw a drogi ż e 
laznej W arszaw sko-M  ierleńskir j  uzyska! wy- 

| ro k  T rybunału  H andlow ego w W arszawie w 
\ dniu 30  G rudnia ( i l  S tycznia) 1869/70 r. za- 
i p ad ły , uznający  go za w łaścicieli skradzio- 
- nych ak c ji i upoważniający Towarzystwo drogi 

żelaznej do w ydania w ich m iejsce duplikatów ,
) za złożeniem  k aucji w depozycie Tow arzystw a 

przez la t  trzy  zachow ać się m ającej.
* I)vrek- j a  ‘ podaje o t m do wiadomości p u - 
i h licznej, iżby stosownie *tu ustaw y Tow arzy

stw a osoby roszczące ja k ie  praw a do powyż- 
> azych akcji przed upływ em  la t trzech  licząc 
i od daty  niniejszego ogłoszenia z wlaściwemi 
‘ dow odam i d® D yrekcji się zgłosili, pouplyw ie  
. bowiem tego czasu k aucja  komu należy zwró- 
! eona zostanie i wszelkie reklam acje bez s k u t 

ku pozostaną. 
r W arszaw a dnia 15 (27) S tycznia 1870 r.

1 N .  D . 1 6  6. D yrekeja D róg Żelaznych 
W arszaw sko- W iedeńskiej i  W arszawsko- 

Bydgoskiej
! P o d a je  do pow szechnej w iadom ości, że po- 
; zo staw io n e  w c iąg u  k w a r ta łu  IV  1869 r . w 

pow ozach  i  n a  s ta c ja c h  d ró g  że lazn y ch , r o z 
m a ite  p rzed m io ty  o d eb ran e  być m ogą za  u - 

1 dow odnieniem  w łasn o śc i, od Z aw iadow cy S ta  
: cji G łów nej W arszaw a.

W ykaz ty ch  p rzedm io tów  m oże być p rze j-  
j rżan y  k a ż d o d z ie n n ie  w zw yk łych  g odzinach  
' b iu row ych , w K a n c e la rja c h  Zaw iadow ców  

S tacji W arsz aw a , S k iern iew ice , P e tro k o w , 
C zęstochow a, Sosnow ice , G ran ica , Ł ow icz , 
K u tno , W ło c ław ek  i A lex a rd ro w .

P rzed m io ty  n ie  o d eb ran e  do d. 20 C zerw ca 
(1 L ip c a )  r. b. stosow nie do p rzep isó w  p o 
rząd k o w y ch  d róg  że lazn y ch , z o s ta n ą  sp rz e 
d an e  p rz e z  p u b liczn ą  licy tac ję .

W a rsz a w a  d. 12 S ty c z n ia  1870 r .

N . D . 1 0 7 3 . Z arząd  wód mineralnych 
w Ciechocinku.

Z aw iad am ia  osoby in te re so w an e , że  p rz y  
z a k ła d z ie  w ód tu te jszy c h , p o trz e b n ą  b ędzie  
n a  cz a s  teg o rocznej p o ry  k ąp ie ln e j o rk ie s tra  
z  12 a rty s tó w  sk o m p le to w an a  n a leży c ie  u- 
zdo ln ionych , pod  k tó ry m  to  w zględem  w ym a
g an e  j e s t  od e n tr rp r e n e ra  św iadectw o In s ty 

tu tu  m uzycznego  w W a rsz a w ie , lub  jed n eg o  
z pp. D yrek torów  o rk ie s tr  te a tra ln y c h  w ar
szaw sk ich . O prócz  s ta łe g o  ry cza łto w eg o  wy
n ag ro d zen ia  od Z a rz ą d u  w ód, w kw ocie  rsr- 
COO, o rk ie s tra  b ędzie  p o b ie rać  o d d z ie ln e  w y
nag ro d zen ie  za  g ran ie  n a  zabaw ach  p u b lic z 
nych , za  stosow nem  um ów ieniem  się  z  o so 
bam i in tero so w an em i, a  p rz y te m  za  g ry w a
n ie  w m iejscow ym  te a trz e

D ek la rac je  zg ła sz a ją c y c h  się  p p  e n tre p re -  
nerów , przy jm ow ać b ęd z ie  Z a rz ą d  do dn ia  
20 jd s r c a  {1 K w ie tn ia )  r  b.

B liż s z ą  zaś in fo rm ację  p o w ziąść  m ożna 
n a  m ie jscu  w Z arzą d z ie .

C iechocinek  d. 19 (31) S ty c z n ia  1870 r.
P rezydu jący . R ejew sk i.

N . D . 1512. Syndycy masy upadlosei 
Fryderyka i  Wilhelma braci Osterloff.

Z  pow odu: iż te rm in  do z e b ra n ia  s ię  wie- 
rzv c ie li n a  dzień  16 (28) L u te g o  r .  b. o z n a 
czony  d la  b r a k u  d o sta te czn e j liczby  w ie rz y 
c ie li s p e łz ł .  S ęd z ia  K om isarz now y te rm  n  
n a  d z ień  23 L u te g o  1.7 M a rc a )  r. b. g odzinę  
6 -ą z p o łu d n ia  o z n a c z a  n a  k tó ry  Syndycy z a 
p r a s z a ją  w szy stk ich  w ierzyn ie li. m a ją c  h o 
n o r  ośw iadczyć: iż w raz ie  n ie  z e b ra n ia  się  
w ierzycie li, d ecyzja  z u rz ę d u  co do ad m i
n is tr a c ji  lub  w ydzierżaw ien ia  zak ład ó w  p rzez  
S ęd z ieg o ,K o m isarza  w ydaną zostan ie .

W H rzyjem ski,
W . P sz c z ó lk o w sk i.

K. M ech le jd

g u lac ji k tó rego  w yznacza  się  te rm in  p rz e d  
podp isanym  R ejen tem  i w jeg o  K a n c e ia rji na 
d . 4 (16) L is to p ad a  )8 7 0 r .

K alisz  d. 9 21) S ty czn ia  1870 r.
1— 2 W ilhelm  G rabow ski.

N . D . 1501. Rtjent Kanceiarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

O g łasza , że  na  d. 25 S ie rp n ia  (6 W rz e ś 
n ia )  1870 r. o zn acz o n y  z o s ta ł te rm in  o s ta te 
czny  do u k o ń czen ia  p o stę p o w an ia  sp a d k o 
wego po M arji z  H r. T a rn o w sk ich  H r  M a ła 
ch ow sk ie j, ja k o  w ierzy c ie lce  sum y rs r . 8,925 
n a  d o b rach  B orkow ice z O k ręg u  S zydłow iec- 
k iego  i po Zofii z S adow sk ich  W ójcick iej, j a 
ko  w spó łw łaśc ic ie lce  n ieru ch o m o śc i w R a d o 
m iu N r. byp. 224 o zn aczonej, tu d z ie ż  w ierzy
cie lce  sum y r s r .  3,U00, n a  te jż e  n ie ru c h o m o 
ści zab ezp ieczonej

1— 2 P aw eł K arw ad zk i.

OTW ARCIE SPADKÓW . 
OTICPHTIE IIA C JI^ C T B T ).

N. D . 1 6 . P isa rz Kanceiarji Ziem iańsksy 
w Łomży.

P o d aje  do p ow szechnej w iadom ości, kom u 
o tem  w iedzieć  należy , że  term in  do zam knię
c ia  p o stęp o w ań  spadkow ych , w D zienniku 
W arsz aw sk im  w Nr. 132 i 207 z ro k u  b ie ż ą 
cego o g łoszonych , p rz e z  pod p isan eg o  P isa 
r z a  n a  d. Ib  i 28) G ru d n ia  1869 r . o zn aczony , 
z pow odu opóźnionego  d ru k u  w D zien n ik u  
JIoMiKiiHciue ryóepBCKie Bt.gOMOCTii, do dn ia  
22 M aja  13 C zerw ca) 1870 r. od roczony  z o 
s t a l i  n a  t e s  te rm in  podp isan y  P isa rz  w szyst
k ie  in te re so w an e  o śo b y d o ty c h  spadków  w zy
w a do swej k a n c e ia rji pod p rek lu z ją .
Ł o m ża  d. 22 L is to p a d a  (3 G ru d n ia ) 1869 r.

2 - 2  a . D unin .

V. D . 1501 . Rejent Kanceiarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierci: 1. W ik to ra  
M ilew sk iego  w łaśc ic ie la  d ó b r  L u b n o  lit. A. 
w Pow iecie  Ł ęczy ck im  po łożonych ; 2. Z ofji 
z G rab o w sk ich  K a rp iń sk ie j w łaśc ic ie lk i s u 
my rs . 2 ,250 n a  d o b rach  R a d u cz  A . B. z P o 
w ia tu  R aw sk iego  w d z ia le  IV pod Nr. 5 wy
k a z u  zab ez p ie czo n e j; 3. L u d w ik a  Sniechow - 
sk iego  w łaśc ic ie la  .o strzeżen ia  d la  sum y rs r . 
198 p ro c e n tu  i kosztów , a a  do b rach  W olne  
z O k ręg u  R ad ie jew sk ieg o  w d z ia le  IV  pod  
N r. 32 su b in tab u lan d o  zap isanego , o tw o rzy 
ły  s ię  sp a d k i, do re g u la c ji k tó ry c h  w yzna
czam  te rm in  n a  dzień  "25 S ie rp n ia  (6  W r z e 
śn ia ) 1870 r .  w K an ce ia rji H yp o teczn e j w 
W arszaw ie .

H ip o lit T ru szk o w sk i.

(V. D . 1506 . Rejent Kanceiarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  pow odu n a s tą p io n e j w dn iu  22 S ty czn ia  
1870 r  śm ierc i E w y  z M ło dz ianow sk ich  W o
ło w sk ie j w ie rzy c ie lk i k ap ita łó w ; o) r s  5 .400 
na  n ie ru ch o m o śc i w a rsz a w sk ie j Nr. 417 pod 
p o zy c ją  3 a z ia łu  IV  i b I r s .  500 z w iększej 
sum y rs  4 500 n a  n ie ru ch o m o śc i W arsz aw  
skie j Nr. 2425 p o d  p o zy c ią  6 -ą  tegoż  d z ia łu  
u b ezp iecz o n y ch , o tw o rzy ł s ię  sp a d e k  do u re 
gu lo w an ia  k tó re g o , te rm in  na  dzień  21 W rz e 
śn ia  13 P a ź d z ie rn ik a )  1870 r  w K an ce ia rji 
p o d p isan eg o  R e je n ta  w yznaczony zosta je . 

W a rsz a w a  d. 12 (24) L u teg o  1870 r.
Ju lja n  P a k le rsk i.

N. D. 280. R ejent K ancelarii Ziemiańskiej j 
w Kaliszu.

Zawiadaniam, że otworzyły się spadku
1. P o  Annie Prowidencji z Radzików Ro- j 

gowskiej, właścicielce nieruchomości w mieście 
Kaliszu pod Nr. 167 położonej, oraz współwła
ścicielce sumy rs. 1.800 na tejże samej nieru
chomości w dziale IV  pod Nr. 4 lokowanej.

2. Po Róży Radzik, wierzycielce sum rs. 750 
pod Nr. 3 i rs. 1,027 k op .'62% pod Nr. 6.

3. Po Stanisławie Dziewulskiej, współwłaści
cielce sumy rs. 1,800 pod Nr. 4 i

4. Po Antonim Mianowskim, współwłaścicie
lu sumy rsr. 3,000 łsubintabulowanej na su
mie rs. 1,800 z Nr. 4, wszystkich zaś na tejże 
nieruchomości Nr. 167 w dziale IV  zahypote- 
kowanycli.

5. Po Józefie Rudnickim co do sum rsr. 
10,012 kop. 35 i rs. 2,518 kop. 46 '/j, dla nie
go sposobem ostrzeżenia na dobrach Leśnica  
z Powiatu Łaskiego w dziale IV  pod Nr. 9 za 
pisanych, wreszcie

6. P o Maksymiljanie W olskim, współwłaści
cielu dóbr Zagórze z Powiatu Częstochowskie
go, oraz że do regulacji takowych spadków o- 
znaczony został termin na dzień 9 (21) Lipca  
1870 roku w mojej kanceiarji urzędowej w mie
ście Kaliszu.

Kalisz d. 18 (30) Grudnia 1869 r.
Edward Milewski.

N D . 1494. Rejent K anceiarji Ziemiańskiej 
w K aliszu.

P o śm ierc i L udw ik i K in ce l w ie rzy c ie lce  
sum y rs r . 600 z w iększej sum y rs r . ) ,200  p o 
z o s ta łe j , w d z ia le  IV  N r. 20 lit . e. w ykazu n a  
d o b rach  K ociszew  z  P ow iatu  P etrokow sk iego  
zah y p o tek o w a n ej, o tw o rzy ł s ię  sp ad ek  do r e 

A'. D . 11. P isa rz  K ancelarjiZ iem iańskiej 
w Lublinie.

P o śmierci:
1. Franciszka Ksawerego Piaseckiego, wie

rzyciela sumy rs. 185 kop. 4 na dobrach Jaśli- 
ków pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Krasno- 
stawie.

2. Judki Sabrowicza Wajdenbaum, w łaści
ciela nieruchomości w mieście Lublinie pod Nr. 
poi. 441 i 442 a hyp. 293.

3. Szymona v. Szymchy Lilienfeld, w łaścicie
la nieruchomości w mieście Lublinie pod Nr. 
poi. 401, a hyp. 259 i wierzycielu sumy duka
tów 2,659 na tejże nieruchomości ubezpieczo
nej.

4. Stanisława Sosnowskiego, łaściciela czę
ści wsi Słotwin pod jurisdykcją ądH Pokoju w  

Kazimierzu.
Otwarte są spadki, do uregulowania których, 

termin przed Pisarzem Kanceiarji Ziemiańskiej 
na dzień 11 (23) Czerwca,1870 r. jest ozna
czony.

Lublin d. 17 (29) Listopada 1869 r.
Michałowski.

LICYTACJE. —  T O P r n ,
N . D . 114 2  W ydzia ł Górnictwa w Królestwie 

Polskiem.
Podaje niniejszem do wiadomości publicznej 

iż na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego 13 
Stycznia r. b. Postanowienia Komitetu do 
spraw Królestwa Polskiego oraz reskryptu Mi
nistra Finansów z dnia 25 Stycznia r. b. Nr. 
152, sprzedanym zostanie Zakład rządowy że
lazny wielkopiecowy w Starachowicach, z bę
dącym z nim w związku: zakładem pudligarni 
w Michałowie zakładem pudlingarni i fryszerki 
w Brodach, zakładem walcowni w Nietulisku i 
z przydzielonemi do nich 19 obrębami leśnic
twa Iłża, obejmnjącemi powierzchni 21956 dzie- 
siatin; jak również kopalniami rud żelaznych  
Herkules w obrębie zakładu Starachowickiego, 
Henryk w leśnictwie Iłża i Elżbieta pod wsią 
Tychowem.

W zmiankowane zakłady: wielkopiecowy, pu 
dlingowe, walcownia i fryszerka z obrębam- 
leśnemi i kopalniami rud żelaznych, położone 
w okręgu W schodnim Górnictwa Rządowego, 
w powiatach Iłżeckim i Opatowskim gubernji 
Radomskiej, sprzedane zostają podług planów 
i inwetarzy z należącem i do nich budowlami i 
placam i,/ wyjątkiem domów m ie s z k a l n y c h  ro
botników górniczych, tudzież gruntów które im 
oddane już zostały, lub też w przyszłości wy
padnie im udzielić na własność przy urządze
niu bytu ludności górniczej. .

Sprzedaż odbywać się będzie w mieście W ar
szawie w sali posiedzeń Warszawskiej Izby  
Skarbowej w dniu 18 ( 3 0 ) Marca 1870 r. o 
godzinie 1 po południu, w drodze , publicznej 
in plus licytacji, poczynając od sumy rubli sr.
1 166,150 wyraźnie rubli srebrem miljon sto 
sześćdziesiąt sześć tysięcy^ sto pięćdziesiąt.

Główniejsze warunki tej sprzedaży są nastę
pujące. ,

Pragnący przyjąć udział w licytacji, obowią
zani są w oznaczonym do takowej dniu i go 
dzinie osobiście lub za pośrednictwem upoważ
nionych do tego osób, - przedstawić otwartą de
klarację według niżej przepisanej formy, z do
łączeniem do takowej vadium w stosunku 10%  
ofiarowanej przez nich za zakłady wraz z lcś- 

; nictwem, sumy w listach likwidacyjnych po-
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dług t u  im i 11; lin ej i oh wartości, i-ójbręiaż tęgjjb 
oddzielne vadium za gotowe wyroby, półpro-' 
dukta, zapasy rud rw ęgu.

Pomiędzy osobami które podadzą takowe 
deklaracje, odbywać się będzie głośna licyta
cja, rezultat której przestawiony zostanie Mini
strowi Finansów.

Utrzymujący się na licytacji, po jej zatwier
dzeniu,obowiązany jest w ciągu dni trzydzies
tu licząc od daty otrzymania o tem zawiado
mienia, wnieść jednorazowie taką sumę w li
stach likwidacyjnych podług nominalnej ich 
wartości, któraby wraz z wyż wzmiankowa- 
nem vadium wynosiła 2 0 %  całej sumy jaka 
przezeń zaofiarowaną została na odbytej licy
tacji za Zakłady i obręby leśne.

Wzmiankowane 20% zaliczone zostaną na 
rachunek przypadającej Skarbowi całej sumy, 
za którą sprzedaż nastąpiła, licząc listy likwi
dacyjne po nominalnej ich wartości; spłata zaś 
w gotorwiżnie pozostałej części zaofiarowanej 
za Zakłady i leśnictwo sumy, rozłożoną zosta
nie na raty stosownie do podanej deklaracji 
przy samej licytacji, a mianowicie na 25 V2 lub 
też na 3-6% lat według przepisów bankowych 
licząc w pierwszym wypadku 5 %  procentu 
zwyczajnego i 2 %  na umorzenie kapitału, w 
drugim zaś 5%  procentu zwyczajnego i 1% na 
umorzenie kapitału.

Vadia oraz pieniądze na koszta ogłoszoń li
cytacji, złożone przez innych konkurentów, po 
zatwierdzeniu licytacji w przepisanej na ten cel 
formie, zwrócone im zostaną.

Gdyby nabywca miał zamiar, jednocześnie z 
podpisaniem notarjalnego kontraktu sprzedaży, 
wnieść od razu całą sumę za którą kupione 
przezeń zostały zakłady, kopalnie i obręby leś
ne, w takim razie dozwala mu się wzmianko
waną .‘-unię spłacić listami likwidacyjnemi po- 
dług nominalnej ich wartości, o czem winna 
być uczyniona wzmianka w podanej przez nie
go deklaracji do licytacji.

Nabywca zakładów, kopalń i leśnych obrę
bów z rozkładem na raty przypadającej za ta 
kowe skarbowi sumy, obowiązany jest przy za
warciu notarjalnego aktu na rzeczone kupno, 
rozłożoną na raty sumę, zabezpieczyć na przy
szłość pod względem jej spłaty na rzecz skarbu, 
na 1-ym Num. Działu IV  hypoteki kupionych 
przez niego zakładów, a nadto oprócz tego, 
przedstawić, albo oddzielne hypoteczne bezpie
czeństwo, albo też oddzielną kaucję w papie
rach  rządowych procentowych, któreby razem 
z wniesionemi przezeń 2 0 % , stanowiły przy
najmniej 35%  całej sumy, za którą nabyte 
przezeń zostały Zakłady, kopalnie i obręby 
leśne.

Kaucja takowa w stosunku upłaty %  częśc 
rozłożonej na raty sumy, będzie mogła być 
zmniejszaną.

Niezależnie od sumy, za którą sprzedane zo
staną Zakłady z kopalniami i obrębami leśne- 
mi,,nabywca obowiązany jest wnieść do skarbu 
w ciągu lat 6  w równych ratach bez procentu 
nalożytość za znajdujące się na zakładach w 
dzień tradycji takowych na rzecz jego, gotowe 
wyroby, z potrąceniem 2 0 %  od wartości tych
że wyrobów, obliczonej podług cen oznaczo
ny w cenniku, a za znalezione w naturze pół
produktu i zapasy rud i węgli, po cenie wła
snych kosztów zakładowych.

Na dwa tygodnie przed terminem do licyta
cji oznaczonym, to jest w dniu 3 (15) M arca r. 
b., wykazaną zostanie ilość posiadanych w za
kładach gotowych wyrobów, półproduktów, ru 
dy i węgli z oznaczeniem ich wartości.

Przy podaniu deklaracji do licytacji, uabyw- 
ca obowiązany jest wnieść do kasy skarbowej 
jako  zabezpieczenie, całą wartość wzmiankowa
nych gotowych wyrobów, półproduktów, rudy i 
węgli w rządowych lub też gwarantowanych przez •: 
rząd papierach procentowych, licząc takowe po 
cęnie 1 0 %  procent niżej kursu takowych na 
giełdzie warszawskiej. '

Przy tradycji na rzecz nabywcy kupionych ‘ 
przez niego zakładów, obowiązany on jest po
wyższe zabezpieczenie dokompletować stoso
wnie do rzeczywistej ilości jaka  się będzie z 
dniem ejze tradycji znajdować w gotowych 
wyrobach, półproduktach, rudzie i wę-lach. 
Rzeczona kaucja zwracaną będzie częściowo 
nabywcy w miarę spłaty rządowi w gotówiżnie 
należytość za wzmiankowane przedmioty.

Nabywca przyjmuje na siebie obowiązek pro- ‘ 
wadzćnia prawidłowego leśnego gospodarstwa 
w leśnych obrębach, jak  również cięcia lasu. 
stosownio do planu zatwierdzonego w przepisa
nym na ten ecl porządku.

Bliżej szczegółowe warunki odnoszące się do 
tej sprzedaży, obowiązujące nabywcy, pragnący 
przyjąć udział w licytacji, mogą przejrzeć w 
mieście Warszawie W ydziale Górnictwa co
dziennie, z wyjątkiemdni świątecznych i galo
wych.

Deklaracje mających chęć przyjęciu udziału 
w licytacji, winny byę przedstawione na papie- . 
rze stemplowym ceny kop. 7 5 , według następu- : 
jącej formy:

,,W skutku ogłoszenia W ydziału Górnictwa 
z dnia 1 Lutegc r. b., przedstawiam niniejszą 
deklarację, iż pragnę przyjąć udział w licytacji 
na  kupno Zakładów rządowo-górniezych: Sta
rachowice, Michałów, Brody i Nietulisko, z 
przydzielonemi do nich l 9.ma leśnemi obręb-a

mi leśnictwa Iłża i kopalniami rud żelażnych: 
Herkules, Henryk i Elżbieta.

„Poddaję się przyfem wszystkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom, zawartym w szczegółowych na 
sprzedaż tych zakładów warunkach, które prze- 
zemnie zostały odczytane, zrozumiane i podpi
sane.

„Vadium: a )  za Zakłady i las w stosunku 
1 °  /o procent deklarowanej przezemnie sumy 
(wymrenić ilość piniężną w cyfrach i literami; 
b) za gotowe wyroby, półprodukty, rudę i wę
gle (wywienić ilość pieniężną w cyfrach i lite
rami), tudzież c) na koszta ogłoszeń licytacji 
w gotowiżnie rsr. 300 przy niniejszem załą
czam.”

(Vadium za zakłady i las, winno ty ć  w iloś
ci nie mniejszej od rs. 116,615,* a za gotowe 
wyroby, półprodukty, rudę i węgle w stosunku 
ich wartości z dnia 3 (15) M arca r. b. W razie 
uchybienia tej formalności, konkurenci do licy
tacji przypuszcczeni nie będą.)

„Spłatę pozostałej przynależnej skarbowi su
my za zakłady, kopalnie i obręby leśne, pra
gnę uskutecznić (tu należy wskazać jeden z 
trzech sposobów, to jost rozłożenie na raty w 
ciągu lat 25 %, w ciągu lat 36 %, lub jednora
zową spłatą listami likwidacyjnemi podług ich 
nominalnej wartości.) S

„Stałe moje zamieszkanie w N. (wypisać wy
raźnie miejsce zamieskania z dokładnem wysz
czególnieniem adresu) tytuł, imię ojca, imię i 
nazwisko podającego deklarację.

St. Petersburg dnia 1 Lutego 1870 roku.
Zawiadujący Wydziałem Górnictwa, 

Rzeczywisty Radca Stanu, A. Antipow.

K. D. 1505.
Podpisany Patron  ja k o  Obrońca L eona 

ozwejkowskiego obywatela, w łaściciela do
mów Nr* 29, 51, oraz trzech  ogrodów i g ru n 
tów w dziesięciu kaw ałkach bez numerów w 
m. Powiatowem Radiejewie Okręgu Radieje- 
wskim G ubernji W arszawskiej położonych 
zaś we wsi Leonów w tymże Okręgu zam ie’ 
szkałego, w wykonaniu wyroku Trybunału 
Cywilnego w w arszaw ie daty  13 (25) Lutego 

i ■ u Z acJ ' z a Pa('łego, wzywam wszy
stkich interesow anych i mogących mieć p re 
tensje do niegdy F ran c iszk a  Salezego Szwei- 
kowskiego R ejenta Okręgu Radiejowskiego 
z ty tu łu  urzędow ania tegoż, aby tak.,w e w 
ciągu najdalej 3 eh m iesięcy od daty pierw
szego ogłoszenia, bądź przez Prokuratora 
Królewskiego przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie i złożenie dowodów oraz zapo- 
zwow, lub też p rzęz zapisanie ostrzeżenia na 
kaucji za rzeczonym  R ejentem  na nierucho
mościach w m Radiejewie Nr. 29, 5 1, oraz 
3 eh ogrodach i dziesięciu kawałkach g run
tu bez N-row, jednym  wykazem hypotecz. ob
jętych , w dziale IV  wykazu pod Nr. I i jedy
nym zapisanej, objawili i zameldowali, wra- 
zie bowiem przeciwnym  po upływie z ak re 
ślonego term in uczynię w T rybunale dalszy 
wniosek o nakazanie w ykreślenia kaucii no- 
woł nej. J r

W arszaw a d. 18 Lutego (2 Marca) 1870 r. 
1 3  H enryk Hoffmann. Patron.

N. D. 743.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. 
T A C T H b lH  O B L H U  IEH1H.

N. D. 1360. Od kilkudziesięciu lat 
istniejący

HANDEL WIN
I TOWARÓW KOLON,JALINVCII

w mieście Powiatowem Gubernji Płockiej, 
środkowy punkt pomniejszych miast, kilka mil 
od Pruskiej granicy odległe, jest od S-go Ja n a  
r. b. do wy dzierżawienia.

O bliższych warunkach wiadomość powziąść 
można w Domu Handlowym w Warszawie 
E. Keutlier et t/onip. ulica Miodowa 
Nr. 490/1. 2 . . 3

N. D. 1167,
S t a n i s ł a w  G e p n e r ,  M agister p ra 

wa i adm inistracji, P a tro n  przy T rybunale  
Cywilnym w W arszawie, otworzył kancela- 
r ją  przy ulicy D zikiej w domu pod N -rem  1
(nowym).

N D. 1311. Niżej podpisany mam honor za 
W tadom m w w. PP . iż «  o t w o r z o n e j
u i u i e r n i  z dniem 1 Lutego w domu W-go
«Uiei ulic-v AlefcsandryJ-

R e s t a u r a c j ą  i  
"  i n n y ,  w  którym to przyjmuje 

wszelkie o b s t a l u n k i  i wyroby cukrowe 
z największą akuratnością i w najprzystępniej
szych cenach i z prędką usługą, polecając się 
łaskawym względom Szanownych Panów 
3~  3_____________ A . B o g u s ^ ę B s h i .

DRUGIE RUSKIE
] II

OD OGNIA
W  S t . P E T E R S B U R G U ,

założone w roku 1835 ,
ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, iż w skutek nrzedstawio^;. • . . ,
neralnycl. Anrentów na Królestwo miej podpisanych Ge-
Agenci: *  “  r o t s k le  zamianowani zostali jako specjalni

1. w Gubernji Warszawskiej.
Szymon Toeplitz w Kutnie.
M; Trzciemecki et Comp. w Aleksandrowie. 
Miron Piotrowicz w Łowiczu.

M ikołaj Adelstejn w Warszawie Nr. 585.
M. W. M. Con w Warszawie Nr. 7 4 7 .
August Hakebeil w Warszawie Nr. 2843.
Markus Lewiński w Włocławku.

8. w Gubernji Lubelskiej
Maurycy Fajans w Lublinie. , Eomuald Błoński „  Rrasnymstawie.

3. w Gubernji Płockiej.
Ludwik F latau  w Płocku. , Moritz Gr6nberg w p rza8njBZH-

4- w Gubernji Kaliskiej.
A. Kempiński w Kaliszu. 
Hayman Sander w Koninie. 
Ludwik Gottheiner w Sieradzu.

Józef Cohn w Wieluniu. 
M. Schiffer w Turku.

. , , uli. ,  Dyonizy F irst w Łęczycy.
5. w Gubernji Kieleckiej.Herman H iller w Kielcach.

t o, , . ®* W Ruhernji Radomskiej.
Jakób ste rling  w Radomiu. | Bonifacy Machnicki w Olkuszu

7. w Gubernji Siedleckiej.
Apolinary Próchnicki w Siedlcu.

8. w Gubernji Petrokowskiel
N. Szancer w Petrokowie. | D , „  ■*'
Emanuel Goldman w Częstochowie. enryk Barthels w Łodzi.

v I H. Reichers w Sosnowcu.
9. w Gubernji Suwałkskiej.

S. Tobołowski w Kalwarji. j Łazarz Rozent! al w Suwałkach,
li. okiebelski w Sopockinach.

E. Efron w Łomży. , 0 * W  Ł « - » i y ń s k i e J .

N„!w .S.ku tk iem f winiecia Distytucji krajowej Ubezpieczenia ruchomości od ognia, stosowie do 
Najwyżej zatwierdzonego postanowienia z dnia 5 Listopada 1869 r. udzielone zostało Ruskim T o -

stwami zagramcznemi, a głownie z l o w a r i v s t w s n .  .  i i  I  o warzy
wia zupełną rękojmię do spełniania zobowiązań względem u b e z p t e o j e h £ 5 S b c T ’ To 'w ara^ 
stwo w razie sporów podaje się wyrzeczeniu Sądów Królestwa.

_ Generalni Agenci:
K roneiifoerg, H clkcnbaum  et Comp.

Ulica Niecała Nr. 614A.

N. D. 993.

KANTOR WEKSLU
W ŁADYSŁAW A BEHSOHN et Comp.

na Senatorskiej ulicy N r. 468/9 (20 nowy). 

ibezpiecza pożyczki prenijowe od am o rty zac ji

. . P° W kopiejek od sztuki.
Ciągnienie 1 ( 1 3 ) M arca r. b.

Kantor sprzedaje i kupuje wszelkie papiery publiczne. 
Zlecenia z prowincji najspieszniej wypełnia 7 -10

N. D. 1144.

JENERALNA AGENCJA
AISTRJACKO KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
w |A V a r s z a w i e  u l i c a  ł l l i o d o n a  N r .  4 9 5 .

Uprasza chętnych podjęcia pośrednictwa lin y  tabezniprzpnla.h 
A ^ e A c u T  (»ub»g™tow), aby przy zbliżającej się porze zawczasu zechcieli się do Głównej: 
Agencji dla uzyskania upoważnienia 1 odpowiednich informacji zgłosić.

JAN GRABOWSKI.

N. D. 1236.
C t. 1 ( 1 3 )  i iu n a p i i  1 8 7 0  logu ,  otauptuh b -l 

apeHjHoe cogepataHie viaiopaT i*  ,M oct-
KOTli>, ci, np 11 h;ijjnoiii mniiT, iri. nony .1 'i rit-
mh h  40.li,iiupióutn: ilsdpi-u. Cyx.opa.eiyi,, 
gejiinnsiia, cocTOumiB it", C y B a a iic ito f i  i ’y . 
OepHiii Bi, 25 BepcTax'b o n .  Lynaiioira., ,nę  
a c u te  Ku-K-b sa  1 5 0 0  p. c. Bi, ro * v  y 3 iian> 
o fn . yc.ioniaxi, b i> C. H e -rep o y  U e T e p -

W  D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury

oyprcitofi m ien i uo óoubinoS Cuueciiuu yjra 
Uli, gołri, Ab 9, y T-hih BjhicoboS. 4— 6

N. D. 704.
SSilet Banku Polskiego na zasta

wione kosztowności za Nr. 34038 
( zaginął, znalazca raczy złożyć w  
. biorze Banku Polskiego.

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
d o d a t e k .



Dodatek do .Y s 41. Dzienmka Warszaicskwgo. 
Piątek, dma 20 Lutego (4 Marca) 1870 r. 413

UpuOaejieuie m Je 41. uzicnnma Warszawame^?. 
llxmmma, 20 0  eepaax (4  Map ma) 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A  I M Z I D O W Ł  -  ( W I I 0,1 f l M M  O L l f l B J E I i i i l .
REGULACJE I1YPOTECZNE. 

yCTPOSCTBO IIU O T E F L .
N. u. 1458. Sąd Pokoju w Kraśniku 

Wydział Hypoteczny.
Z powodu żądania  zaprow adzeuia p ier • 

wiastkowej regulacji hypoteki osady w łościań
skiej we wsi Śłodkowie pod Nr. tabeli likw i
d a c y j n e j  9 5  położonej, sk ładającej się z 15 
morgów grun tu  ornego, z zabudowaniami op 
rzek i S tróży do lasu Ordynackiego między 
m iedzami K azim ierza Flachy i Wojciecha 
W olskiego eiągnącei się, k tó ra  to  osada o b e 
cnie ma stanowić własność P io tra  i Ja n a  b ra 
ci Michotków.

Z aw iadam ia interesantów , że zaprow adze
nie pierw iastkowej regulacji hypoteki tej o- 
sady w gminie Stróży, Powiecie Janowskim  
położonej, n a s tąp i w Sądzie tutejszym  w d. 
21 Maja (2 Czerwca) 1370 r._

W zywa przeto  w szystkich interesantów  
aby w tym term inie zgłosili się, celem Prz® ' 
staw ienia swych praw rzeczonych do regu
jącej się nieruchomości. . ,   .

N iestawający w tym term inie m te^  ’ 
u legną prekluzji w a r t 154, 160 prawa yp

w skutek te jr eg u -  
lacji wydaną będzie, nastąp i na posiedzam u  
Sądu w d 22 M aja (3 Czerwca) r. b. i od te 
goż dnia czas do apelacji od takow ej decyzji

UpłyWK " d e-9 (21) Lutego 1870 r.
Podsędek, Buchyński.

Zawiadamia interesentów  że takow a na- 
stąpi w Sądzie tutejszym  unia -  (14j C zer
wca 1870 r. . , ,

Wzywa przeto osohy interesowaoe, aby do 
takowej regulacji osobiście, lub p rzez  szcze
gólnie i urzędownie umocowanego pełnom oc
nika zgłosili się, żądania swe dopro tokułu  r e 
gulacyjnego podali i w dowody uspraw iedliw ia
jące  ich prawa zaopatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezglaszający  się 
w term inie, podpadną skutkom  prekluzji w 
a r t. 154 i 160 prawa 0 hypotekach  z roku 
ISIS przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchom ości do reg u 
lacji wywołanej w term inie oznaczonym  nie 
staw ił się, tenże na żądanie któregokolw iek 
z interesantów  na k arę  do rs. 7 kop. 50 ska
zanym zostanie i podług art. 150 tegoż p ra 
wa, u traci wszelkie dobrodziejstw a względem 
swych wierzycieli.

O głoszenie decyzji, jak a  w skutek ak tu  r e 
gulacji wydaną będzie, n astąp i w dniu 5 
(17) Czerwca 1870 rokm  na posiedzeniu pu- 
blicznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia 
czas odwołania się od niej upływać z a 
cznie.

In teresanci przeto bez  daUzego wezwania, 
w tymże d n iu  ogłoszenia je j obecnemi być 
winni

Tykocin a d. 17 Lutego (1 M arca) 1870 r ,  
za  Podsędeka, W olanowski P isarz.

LICYTACJE. —  T0PU H .

przekreśleń wypiszą postąrń&ną przez 
sumę dzierżattńą.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej .Ekonomiczn-j Miasta 
Warszawy na złożono w tejże vadium w ilości 
rs. 56 i na koszta ogłoszenia po rs. 10, które 
nieutrzymojącemu się przy iicyt-.cji natych
m iast zwrócone będą.

Inne warunki dutyczące w mowie będą
cej lićyta-ji są do przejrzenia w W-ydtoa'e Ad
ministracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych

Wzór do deklaracji)
IV skutek ogłoszenia z dnia . . . . podaję ni 

niejszą deklarację, nlocą której podejmuję się 
zadzierżawie posesję Nr. 149 w Warszawie 
przy ulicy D-inaj położoną, na rok jeden to 
jest od d. 20 Marca (1 Kwietn:a) r. b. do tegoż 
dnia i mca 1871 r. ofiarując za takową dzier
żawę rub. sreb. N. N. (wypisać literami) podla- 
jnc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono
m i c z n e j  miastaWarszawy na vadium w ilości rs. 
56 i na koszta ogłoszenia rs. 10, przy niniej- 
sz-m  załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N-.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 2 (14) Lutego 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jcnera lnego  Sztabu, 

Jenera ł-M ajor,  Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

K. £). 1501. Sąd Pakoju w Koninie.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypo-

tekl! N ieruchom ości we wsi Lizaw y gminie 
Sławoszewek położonej, z domu m ieszkalne
go oraz gruntu mórg 31 p rę t. 15 sk ład a ją 
cej się, Pocl N r- 3 tabeli likw idacyjnej z a p i
sanej. . .

n .  G runtu  włók 2 miary nowopolskiej we 
wsi Goraninie graniczącego od południa z 
gruntam i dóbr Sławę ncin od półnccy z kolo- 
n ją  Lizawy, od W ładysław a Dziembowskiego 
nabytego.

LU. Osady na kolonji Dąbrowy do dóbr 
M ikorzyna należącej pod Nr. 13 i 14 tabeli 
likw idacyjnej zapisanej, z g run tu  m órg 44 
p rę t. 108 oraz zabudow ań a w szczególności 
domu m ieszkalnego murowenego stodoły, 
obory, olearni, domu drewnianego, stodoły, 
szopy, stajn i i wozowni, wszyskich nierucho- 
mości ad i, 2 i 3 do W ilhelma Poleskiego vel 
Pollaj należących w jedno całość gospodar
czą połączonych i n a  żądanie tegoż wywoła-

nyiY . Osady we wsi L i - awy gminie Sławo
szewek położonej, z domu drewnianego, s to 
doły, obory i sta jn i oraz 22 m órg grun tu  i 
i 150 prętów  gruntu  pod Nr. i tabeli likw i
dacyjnej zapisanego a  nadto pastw iska mórg 
6 prętów  5 6 'u  pod pozycją 3/2 tejże tabeli 
zapisanego, skłt-dająąęej się, do F ryderyka 
H enkelm ana należącej i na  żądanie  togoż

W>V °N ieruchom ości we wsi zberzynie gm i
nie Budzisław  Kościelny położonej, sk ła d a 

n o ?  Z^osady uwłaszczonej pod N r. 10 fabeli 
likw idacyjnej zapisanej, z domu m urowane
go obory, chlewa, sk lepu i stodoły, oraz 
g run tu  m órg 20 m iary Chełmińskiej 6) z osa
dy uwłaszczonej pod Nr. 17 tabeli likw ida
cyjnej, z domu murowa,uego, obory, chlewu, 
sk lepu i stodoły, oraz g run tu  rnorg 30, do 
Józefa  Rogowi cza należącej i na  zadanie te 
goż wywołanej. ,

Zaw iadam ia interesentów , że takowa na
s tąp i w Sądzie tutejszem , co do nierucho
m ości ad  I, I I  i III w dniu 6 (18) Czerwca, 
zaś co do nieruchm ości ad IV i V w ^b111 °  
(20) Czerwca r. b.

W zywa przeto  osoby interesow ane, iżby 
W term inie tym zg łosiły  się z swemi prawami 
pod p rek luz ją  a r t !54 i 1 6 0  praw a o hypo
tek ach  z roku  ISIS przepisaną.

O głoszenie decyzji w sku tek  ak tu  regu la
cji zapaść  m ającej, nastąp i w dniu 13 (25) 
C z e rrc a  1870 r. n a  posiedzen iu  jaw nem  S ą
du tu tejszego.

Konin d. 14 (26) Lutego 1870 r.
za  Podsędka, G ruszczyński.

Nr O- 1519- Sąd Pokoju ić Tykocinie 
W yd zia ł Hypoteczny

z  powodu żądania regulacji nowej h y po te
k i nieruchom ości na tu ry  wiejskiej, sk ładają- 
cei sie z siedlisk, cząstek  gruntów  ornych, 

pastw isk  n a  wsiach W yszonkach W y 
pychach. i Z alesiu  Starem  Powiecie Mazo- 
wieckim! G ubernji Łom żyńskiej położonej, 
do w łasności F ra n c iszk a  i Joanny z w
m ałżonków L uniew skich z W yszonk W y
pych należącej.

N . D. 1005. Magistral miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
w dniu 27 Lutego (11 M arcai r. b. o godzi
nie 12 w południe odbędzie się w sali posie
dzeń M agistratu licytacja in  plus p rzez  op ie
czętow ane deklaracje na  dwuletnie ta  je s t  od 
dnia 20 M arca (l Kwietnia) r. b. do tegoż 
dnia i m iesiąca 1872 r.w ydzierżawienie pose- 
s ji’Nr, 166 w Pradze przy ulicy Targowej po 
łożonej, na  rzecz zaległych podatków zaję
tej, od sumy dzierżawnej n a  rs. 182 rocznie 
ustanow ionej, w w arunkach zam ieszczonej i 
do niniejszej licytacji podanej.

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta 
kow ą dzierżaw ę, mogą złożyć w czasie i m iej
scu wyżej ozaczonym na ręce  p. o P rezyden
ta  m iasta opieczętowane deklaracje, napisa 
ne podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania, po p ra 
wek i p rzekreśleń , wypiszą postąpioną przez 
siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

Nadto do dek laracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonom icznej M iasta 
W arszaw y na złożone w tejże wadium w ilości 
rsr. 20 i na koszta  ogłoszenia rs. 10, k tó re  
n ieutrzym ującem u się  przy licytacji na ty ch 
m iast zwrócone będą.

Inne  w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wzory, są do przejrzen ia  w 
W ydziale Adm inistracyjnym  każdodziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych

W zór do deklaracji.
W sku tak  ogłoszenia z dnia 

podaję n in ie jszą  deklarację, m ocą k tórej po 
dejm uję s ię  zadzierżaw ić posesję N r. 166 w 
Pradze przy ulicy Targowej położoną, na ta t  
dwa to je s t  od dnia 20 M arca (1 K w ietnia) 
do tegoż dnia i m iesiąca )872 r. ofiarując za  
takow ą dzierżawę rocznie rsr. NN. (wypisać 
lite ram i, poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastreżeniom  w wawunkącn licytacyjnych 
zam ieszczonym .

Kw it na  złożone w K asie Głównej E kono
micznej M iasta W arszaw y wadium w ilości 
rs . 20 i na kosz ta  ogłoszenia rsr. 10, przy  
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia

(ponpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L utego) 1870 r. 

p. o. Prezydenta 
Jeneralnego Sztabu, Je n e ra ł M ajor, 

W itkowski.
3 —3 N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

I). N. 1083. Magistrat Miasia 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej że 
w dniu 27 Lutego (11 Marca) r. b. o godzinie 
12 w południe, odbędzie się w Sali Posiedzeń 
M agistratu licytacja (in plus) przez opieczęto
wane deklaracje na jednoroczne to jest: od d. 
20 Marca (1 Kwietnia) r. b. do tegoż dnia i 
mca 1871 *. wydzierżawienie posesji Nr. 149
w Warszawie przy ulicy Dunaj położonej, na 
rzecz zaległych podatków zajętej, od sumy 
dzierżawnej obniżonej do rsr. 566 kop- 75 w 
warunkach zamieszczonej i do niniejszej licy
tacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako
wą dzierżawę mogą złożyć w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym na lęce p. o. Prezydenta 
Miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego a w tych 
wyraźnie lite.am i beż skrobania poprawek i

N. 1). 1448. Magistrat Miasta Warszawy. 
Podaje do wiadomości powszechnej, że w d.

26 Marca (7 Kwietnia) r. b. o godzinie 12-ej 
w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma
g istratu  licytacja in płus przez opieczętowane 
deklaracje, a po rozpieczętowaniu tychże na
tychm iast dalsza pomiędzy obecnymi konku
rentam i, którzy deklarację złożyli, licytacja 
głośna od sumy ja k a  najkorzystniej zadekla
rowaną aostanie, na jednoroczne to jes t od d.
19 Czerwca (1 Lipcu) r. b. do tegoż dnia i mie
siąca 1871 roku wydzierżawienie posesji Nr. 
2621-4, położonej przy Nowym Zjeździe pro
wadzącym do ,Mostu Aleksandrowskiego, wraz 
z mieszczącą się tamże łaźnią, wannami i piał* 
nią, na rzecz podatków miejskich opłat s k a r 
bowych i t. p. zajętej, od 6umy dzierżawnej 
na rs. 20,000, wyraźnie na rubli srebrem dwa
dzieścia tysięcy ustauowionej, w warunkach 
zamieszczon j i do niniejszej licytacji po- 
danej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i miej
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezyden
ta miasta opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek 
i przekreśleń, wypiszą postąpioną przez siebię 
sumę dzierżawną.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W ar- 
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs.
2.000 i na k esz ta  ogłoszenia rs. 15, które nie
utrzymującemu się przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji oraz inwentarz ruchomości, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, 
każdodziennie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia podaję ni

niejszą deklarację, iż podejmuję się zaazier- 
źawić posesję Nr. 2621-4 w Warszawie przy 
Nowym Zjeździe położoną wraz z mieszczącą 
się tam  łaźnią, wannami i pralnią na rok j e 
den to je s t od dnia 19 Czerwca (1 Lipca) rm b. 
do tegoż dnia i miesiąca 1871 r. ofiarując za 
takową dzierżawę rs. NN. (wypisać literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze
żeniom w warunkach licytacyjnych zamiesz
czonym.

Kwit na złożone w Kasie Głównej E kono
micznej m iasta Warszawy vadium w ilości rs.
2.000 i na koszta ogłoszenia rs. 15 przy n i
niejszem załączam.

{Stale moje zamieszkanie w NN. pisałem 
dnia NN.

(podpisać wyraźnie im ie'i nazwisko).
W arszawa d. 14 (26) Lutego 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu,

1—5 Jenerał-M ajor, Witkowski.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowieck:.

N. D. 1 516 . Magistrac Miasta 
Warszawy.

Podaje się  do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 12 (24) M arca roku  t>ież. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali posie
dzeń M agistratu licytacja in m inus p rzez  o- 
pieczętow ane dek larac ji n a  pobudowanie 
parkanu  murowanego przy C m entarzu Ma- 
chom etańskim  po za  rogatkam i Powązkow- 
skiemi położonym, od sumy wykazem kosz
tów na rsr. 1,650 wyraźnie n a  rubli tysiąc 
sześćset p ięćdziesiąt obliczonej w warunkach

siebie |  zamieszczonej i do n in ie jszfj licytacji poda

M ający przeto zam iar ubiegania się  o t a 
kowe przedsiębierstwo mogą złożyć w czasie 
i m iejscu wyżej oznaczooyiu na ręce p. o. P re 
zydenta m iasta opieczętowane deklaracje nap i
sane podług wzoru niżej zam ieszczanego a  w 
tych wyraźnie literam i bez skrobania p o p ra 
wek i przekreśleń  wypiszą jaki odstępują 
p rocen t od sumy wykazem kosztów objętej 
i do Diniejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy Głównej Ekonnwjczaej m. W ar
szawy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 
165 i na koszta ogłoszenia rs. 10 które hieu- 
trzym ująćem u się ’ przy licytacji natychm iast 
zwrócone będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą
cej licytacji są  do porzejrzenia w W ydziale 
Adm inistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy 
dni św iątecznych.

W zór do deklaracji,
W skutek  Ogłoszenia z d . . . podaję n i

n iejszą deklarację iż podejmuję się pobudo
wania parkanu  murowanego przy Cm entarzu 
M achometańskim  po za rogatką Powązkow
ską  położonym za sumę anszlagową wynoszą
cą rs. 1,650 (wypisać literam i) i odstępuję od 
takowej procentów N. N. (wypisać literam i) 
poddaję się wszelkim obowiązkom i zas trze 
żeniom w w arunkach licytacyjnych zamie
szczonym.

Kw it na złożone w kasie Głównej E kono
micznej m. W arszawy, vadium w ilości rs. 165 
i na  koszta  ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  
załączam .

S tałe moje zam ieszkanie w N. N. p isałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
W arszaw a d. 17 Lutego (1 M arca) 1870 r. 

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 

W itkowski 
1—3 N aczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

N. D. 975. y n p a e . len ie  3anaĄ%ti.;u 
IlitHmaisafu O ttpyta.

H a B tm a e T t, sto  27 djeBpajtu (11 M apTą) 
cero  roga bt, 12 sacoBT> bi> nojisem ,, npOH3- 
BegeiiM. ó y g y r t  bu, npucyTCTBin cero  Y upa- 
BJteHia bt> jtOMb nogi> 1337, f o p m  sa  oae-
saTamiWMH oó-tHBJieBiHsm Ha HHrorpaiMMe- 
c itia  p aó o T b i, s-ta  y u p a s i e n i a  S ą p a g n a r o  IIo - 
h t o b j iO O itp y ra  n B ap m a E c ita ro  IIo sT a tiT a , 
Br, r e n e s i n  1870 ro g a , B anuH aa o t-ł  hBht,. o- 
fiosHaneHBMxT, nógpoÓHO b b  T o p r o n u z i  j -  
CT O B iaxt, KOTOpbis a o r y t r ,  ó u t b  pa3C*io- 
TpliHM B'b VpOHHhlC UaChI ejSejHeEllO, 3a. HC- 
KjuouebieM'B niiaa^nnaHUX'i, ii Taóoasiibix'b
SHefi, y  H a u a .ib u m ta  K a im e n a p ia  c e ro  Y iipa- 
EJiema. Ka> oOtaBzeHiio aieJiaxmaxr, jo a- 
iBeHi, ÓHTs iipiuiosea'b s a z o n ,  bi> EOUHUe- 
c tb e  4 pyO. cep.

I ’. B a p iu a n a ,  30 łlunaps 1870 r o s a  
Ha-iajibHiiK'ib O r p y r a ,  d>pefiraHrr>.

3 _ 3  HauajiŁHHKo, OTgEneHis, Xpy6aiu"i>.

N D . 1305. y n p a n .ten ie  3ana,\-na?o 
Tloumoaaro Oupipa.

OÓTjKB.IHeTT, CII MB, >1T0 9 (21) MupTa 1870 
ro sa , B t  12 sacoBi, r/i, nojiseni,, B’i> npiicyr- 
CTsin cero YnpaiueHin, Br, uoutobomi, sosit 
B'b Bapmanfi na IiapeuuoK lUomajH, ó ysyT t 
upoii3BeseHhi Toprn aa ouenaTaHiiuuu eypry- 
nejn, oóTiHBji em anu, Ha nociBity isamie- 
uapiii 1'upaBjieniii Sauasuaro IIouTOBaro 
Oupyi-a a llapmaBCKaro llosraMTa d ,  9 (21) 
MapTą 1870 rosa no 1 (13) llHBapa 18.71 ro
sa , Hanie cuhsyioniaxT, iipesMaTOm,:,

0 'ia m e 'iE a ro  p B u a aro  Macza u t  .lasmaM i,, 
n oHTeJiea lrn ohbimt,, CTeapiiHOBUxr, h cani,- 
hbix'b cBt.Hofi, a Taitse MOrneKt a  jraMuaRB
SJIH HJIJIIOMHHaniH.

K t, Toprairt n p esn o zo m eH fa  nazse  o b o s a a - . 
HeiiHian ifbpw ’

3 a  orho B e/po  omiiuc.Hnaro p l.n n a ro  w acja  
3 p. 99 kou.

3 a  o s n i i i  a p m iiH t  ®HTHnek k b  zaB na- 
s a « .  4V. non. '

3 a  o r b h e  nysT , caju-H hixr, CB huea <> p y o  
9 8 ' / 4 boii. .

3 a  o s h h i ,  n y s r ,  cTeapaHoBbiXT, cBU nea 11 
pyó . 97 K o n .

3 a  ORHy n.iouiKy Hamrryio canonn, kt. hs-
juOMunanin 13*A non.

8 a  o s e y  jia iiu asK y  TOate HajińrryK) c a s o iu r , 
K t njjuOMHHania 5 '/ j  iton. u o tb  o th x t ,  irfeH-b 
H auaTH  óysyTT, T oprn .

fiocTaB-ieHHwe « e  nospasUHiuujr, k i. hh- 
juoMHHapiH naofflitu a  .laninasitH, n o a t  h z jio -  
MHHauia, óysy'1"1- inrL o0P^t ho npHHSTW,
K ain , e ro  coóctbchhocti,.

RojlUe nORpOOHKH CBjEShlllH OOll 3T0MT,
nOSpHRtl, H3 JI01KCHM, E t  TOprOBblX'l, yCJO- 
Biaxr,, naKOBBia morym, ó i j tb  pa3CM0Tp*HM
h npoHTenw eraesneB iio, 3a KCKUmienicwi, 
npaBjiiH'niM x'b h TaSeahHUxr. snęli, y  H a- 
Ha.tbHiiKa Kam sejnpin ynpaB xeai* O apyra, B t
ypomiŁie MUCH.

ateaam in iS  ynacTBOBaTt Ei, TopraxT,, g ox- 
ateHT, lipesr.TapHTb na p y za  HanaibBBka khh-
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He sp in  yupaBzeHia 3anajHaro IIoaTOBaro 
O apyra b ł  Bwuie 03HaueHHbiii jeHb jo  1 2 -th  
uaeOBL flHa, oÓŁHBzeaie Ha repOoBoS 6y«a- 
r® TpsnaaTHKOnłieKi.KOCTOHHCTFa, HanHcaH- 
Hoe 6 o3l  HcnpaBzeHih, hoakectokl ri nepe- 
MapoKŁ, ouesaTaHHOe c y p r y u e v L  bt> kocmł 
AOz ®ho ó h t ł  o0o3HaMeHO nponacbio K ozn se-  
3TBO ycTjnaenaro b ł  noabsy Ka3Hbi npogeH -
Ta OTŁ H®HM HI13 HUMCH HOfl DpH TOpTSXL.
C s e p x L  Toao w ejia iom iS  o 6 h 3 h h l npcjCTa- 
BHTb 3aZ0r® BT. KOZH'ieCTB® 75 py6. HaZHH- 
HbiMB jeB brajin  h z m  iiponeHTHMx® Oj'MaraxL 
S03B0xeBH hixb k ł  upit-My rt> sa zo rn

O Ó Ł H B Z € H1K <"T» nOJTHCTKaM H H nOU paBKUM H 
HanncaHHt.ni He iio yK a3aim o8 »opw® npHHH- 
t u  He GyayTT..

T . B apm aB a, 10 t&eRpazH 1870 ro ja . 
HaaaabHHRb OKpyra, dtpeuraHTL.

2 — 3 HauuzbHHKŁ OrA®zeHin, XpyOaHTL.

-N. D . 1074. Z arząd  wód mineralnych 
w Ciechocinku.

Podaje do wiadomości, że w dniu 3 (15) 
Marca r. b. o godzinie 11 z rana, odbędzie 
się przed Zarządem wód mineralnych w Cie
chocinku licytacja przes opieczętowane de
klaracje in minus, napisane na papierze 
stemplowym w formie zwykle obowiązującej, 
na dostawę dla łazienek w r: b :

W ęgli kamiennych maszynowych korcy 
warszawskich 1485 od kop. 87 % za korzec 
drzewa opałowego sosnowego sażeni ros. 15 
od rs 15 za sążeń, oliwy Lecer funtów 150, 
od kop. 26 '/2 za funt, łoju funtów 35 od kop. 
15, konopi funtów 30 od kop. 18, blejwasu 
funtów 25 od kop. 20, skóry mastrychtowej 
funtów 10 od rsr. 1 k. 50 za funt, oleju lnia
nego pół wiadra od rs. 4 k. 90 za wiadro.

Vadium do licytacji wymagane jest: do wę
gli rs. 130, do drzewa rsr. 22 '/2, do materja- 
łów  dychtunkowo smarowych rs 7 k. 50. Na 
koszta zaś ogłoszeń: do węgli rsr 5, do drze
wa rsr. 1 kop. 50, do materjałów smarowych 
kop. 50.

B liższe warunki mogą być przejrzane każ- 
drdziennie prócz świąt w biurze Zakładu 
Warzelni Soli.

Ciechocinek d 19 (31) Stycznia 1870 r.
Prezydujący, Rejewski,

N. i>. 14 3 2 .  1'iiĄUMCKoe I H j ą h o c  
yn paH A eu ie  

C hm ł oótHBjrHOTT, bo n ceóm ee CB*geHie 
k to  b ł  3A®iiiHeinŁ y® 3ahom ł VnpaBzeHiH 2 7 ’ 
<J>eepazii (11  M apTa) c. r- b ł  12 h u c o b ł y -  
Tpa, Oy^yr-b npoH3BOjHTca Toprn n o c p e j-  
c tb o m ł aaneHaTaHHbix’b oÓŁHBzeHift Ha nog- 
PSJT, HOHHHlfn KHTOZHHeCKOft nepKBH B-Ł HO-
caą®  E azhhckł. ot-ł HasHauenoR cmBthóS 
cyMMM 2 ,2 6 2  p. 52 k . (in  m inus).

JS ezarom ić  y-lao-rbobbtł  Ha ropr'ax-b, oÓh- 
saHbt kt, 03Ha'i(;iniOMy e p o s y ,  npegCTaBHTŁ 
cboh nesJinpaniH  Ha rep óoB oŚ  ÓyMar® 3 0  kó- 
n-fienHaro aoctohhctbu c ł  upHzoiaeHieMŁ k ł  
oh h m ł  KBRiaHpin n a  B3Hocb BpeMeHHaro 3a- 
z o r a  b -ł  KOjmsecTB-S 227  p.

ToprOBbIH KOHSHIOH MOatHO BHgtTb BŁ 
y-fcsgHOMŁ ynp aB ieH iH , ejsejlHeBHO sa  hckzio- 
ueHiewŁ npa3AHRMHiixŁ h TaOezbHWxL sHed.

IIpBC0BOKynz:iŁTCH, k to  corjiaCHO 22 c t .  
BHCTpysniayTBepHtAeHHoli 6 C o b ® to m ł Y iipa- 
BJieHirt 15  ( 2 7 )  M apTa 1 8 6 3  r. k ł  TopraMŁ 
3 th m ł He gonycsaiOTCH jiHga HexpHCTinHCKa- 
r o  HcnoBt.gaHij!.

<Popua oÓŁHBJieHiH u p a za ra eT cs. 
r . PajOMŁ, iheBpaaH 13  (2 5 ) jh h  187 0  r.

3a łiauajiŁHHKa y®3Aa, ( . . . . ) .
d>opwa OÓŁSBjieHiH.

B ł  c.rbscTBie oÓŁHBzeHiii PagOMCsaro 
y-fe3jHaro ynpaBJieHia o t ł  chmł
3aHBZ3K), HTO OÓH3yK)Cb B3HTb BŁ nOflpflflL 
HOTHHsy K aTozanecitoft nepsBH  b ł  nocaą®  
L azhhckł 3a cyMMy cł  ('OÓ.IIO-
A«Hie«Ł B c tx L  ToprOBbixL ycjioB id ycTaHO- 
BzeHHbixL g za  HacTOauiaro HOApaga.

H a B 3 h o c ł BpeMeHHaro 3a z o ra  npegCTa- 
KBHTaHIl ' Io Kaccsi.

M-Rcto nocToaHHaro w oero isnTejbCTBa b ł  
N.^nHcazŁ b ł  N . JHa, u na 1870 r.

-  > ( hmh h taM u zia).

óbiTb pascuoTpUH U b ł  MtCTHOMŁ M aracTpa- 
t®  b o  B c a s o e  BpeMa.

H a ROHBep-r-S cz® AyeTŁ HaiiHcarh: ,,B ł  
MarncTpaTŁ ro p o g a  HerpoK O Ba”  OÓŁaBze
Hie Ha n o sp a jŁ  ycTpoficTna m ocehH oS go p o  
rn b ł  IleTpoKOB-s,

d>opna oÓŁaBzeHia.
BcztgCTBie onyózHKOBaHia IleiposoB C K a- 

ro  P op ogoB aro  J larucrpuT a, o t ł  11 (2 3 )  <&e- 
B paza 1870 r. 3a N . . . . , ch m ł oO lhbask), 
u to  oóa3yiocb HcnozHHTb nogpaŁ  ycTpoftcTBa 
HOBoit moceilHofi jo p o ru  o t ł  n zo m a jn  Cb. 
BepHapga ao IIeTpoKoBCKO-j(3azomHHCKoS 
A'>porii b ł  ro p . llfcTpOKOB® Ha npoTHateHiH 
35 7 * /, 4 noropH bixL  ca»eH eS  sa  cyMMy (sg-bcb 
BuuHcaTb c y j iM y  uH»paKH h  n p on n cb ro)cŁ  
coózM AeaieMŁ b c ® x ł  ToprOBUxL yczo B id  no  
c e n y  noApagy, KOTopwe mh® H3B®cthu.

KBHTaHniio N. sa3HaHeBcTBa Ha h h ccch- 
Hbiii mhoio 3 a zo rŁ  b ł  icoznieCTB® N. npn  
ceM-b u p u zara io . 

I ln c a zŁ  b ł  N. u a cza  h M®cana N.
- 3A®Cb nOAHHcaTb hmh h maMHziio.

T. IleTppKOBŁ, 11 ( / 3 )  dieBpazH 1 8 7 0  r.
2 — 3 IIpe3nAeHTŁ, M opaB csiS .

N. D. 1342. Matucmpanrb 1 ybepucxazo  
1 upfyja llempoKona.

Ha o c H O B a a in  n p e A U H c a H ia  H e T p o K o a c s a r o  
P y ó e p H C K a r O  I I p a B z e H i s  o t ł  1 0  t h e E p a z a  c e 
r o  r o g a  s a  A& 9 8 8 , M a r n c T p a T Ł  P y f i e p H c s a r o  
r o p o A a l l e T p o i s O B a ,  o Ó Ł H B z s e T Ł  B O B c e o ó u ie e  
CB ® A ® H ie, h t o  1 1  ( 2 3 ) M a p i a  1 8 7 0  t o a u  b ł  
3 */j t a c a  i io  n O z y A H H  b ł  n p n c y T C T B ia  c e 
r o  M a r a c T p a T a ,  ó y g y T ®  n p o a s B O A H T b c s  n y J  
6 z h h h h €  T o p r n  n o c p e g c T B O M Ł  3 a n e a a T a H -  
H bIX Ł  O Ó Ł H B Z eH iH , U h  nO A pSA ®  yC T pO H C TB a 
n o  H O B o n y  H a n p a B z e n i H )  a  h m p h h o :  o t ł  n z o -  
m aA H  C b . B e p H a p A a  b - ł  r .  f l e r p o s O B ®  k ł  I l e -  
TpO K O BCK O -j(3 HZOUIHHCKOfi m O C efiH O fi AOpOT®, 
m o c e k n o H  A o p o m  H a  u p O T a z te H in  3 5 7 5/ h  n ° -  
roHHHxL caacH eS , H.-vaHHaa c ł  cyMMM 3 , 2 5 0  
p y ó .  6 1  k .  c .  ( i n  m i n u s ) .

Jlmia s e z a io in ie  ToproBaTbCH, h o j i k h h  go  
r p e x L  s a c o B Ł  B h iu ie  npouucaHHaro uHeza, 

n p egcT asa iŁ  b ł  Mai-HCTpaTŁ oÓŁHBzeHie, 
HaUHcaiinoc b o  Hnate u s z o is e H H o S  ®opsi®, Ha 
r e p o e n o R  G y j ta r ®  1 5  k o i i .  AOcTOH HCTBa C Ł 
c p u z o iK e m e M Ł  K B H T a H n in  r y ó e p H c i t a r o  b z h  
A p y r a r o  K a 3 H a 'ie B c T B a  k o  B H e c e H ia  B p e M e H 
H a r o  3 a z o r a  b ł  k o z h h c c x b ®  3 2 5  p .  c e p . ,  h o a -  

p o Ó H ia a  ffie y c z o B i a  3 t ł l x ł  T o p r o B Ł  M O ry T Ł

A . D. 1341. Ma.'Ucmparn’b ryOepncnwru  
1 'opo/\a riempoKoea  

B c r ® A C T B ie  n p e A n n c a H i a  I le T p o K O B C K a r o  
r y ó e p H C K a r o  n p a B p z e H i a  o t ł  l O l b e B p a z a  
1 8 6 9  r .  3 a  AB 989, M a r n c T p a T Ł  r o p o A a  I l e -  
-r p o K O B a  o Ó Ł H B z a e T Ł  b o  E c e o ó m e e  C B ® A ® H ie, 
h t o  b ł  n p u c y t c t b I i i  e r o  1 1  ( 2 3 )  M a p T a  c .  r .’ 
r,-b 3 u a c a  n o  n o z y A H H , O y A y T Ł  n p o H 3 B O A H T b -  
c h  n y ó z H H H b ie  T o p r n ,  n o c p e A C T B O M Ł  3 a n e i a -  
T aH H bT X L  o Ó Ł B B z e H i i l ,  H a  n p o H 3 B O A C T B o  p a -  
ó o t ł  n o  3 a M O m e H iio  h  u e p e M o i n e H i i o  m s c t h  
Ai z o m a r H  C b . B e p H a p g a  c o  C T O pO H bi b h o b b  

CTp o i o m e d c a  g o p o r n  b ł  t o m ł  a t e  r o p o g ®  
H au H H a H  o t ł  cyM M b i 7 9 2  p y ó .  7 0 > /2 k o u . c e p !  
(in minus).

ś K e z a i o m i e  B 3 i m ,  s t o t ł  d o a p u a ł  g o z a i e i i Ł  
g o  3 u .  B u m e y n o M a H y - T a r o  i H c z a  u p e A e T a B H T b  
b ł  M a r a C T p a T Ł  r .  I l e T p o K O B a  3 a a B z e H i a ,  c o -  
C T a B z e H H b iH  n o  H iiH ie  H 3 z o a te H H O ii  ® o p n ®  1 5 -  

K o n t H H a r o  a o c t o h h c t b s ,  c ł  n p i i z o a t e H ie M Ł  
K B M T U H niH  r y S e p u c s a r o  h z h  A p y r a r o  s a 3 H a -  
neiiCTBa H a  B H e c e H H b i ii  B p e M e H H u f t  3azorŁ  
E Ł  K O Z B ie C T B ®  80 p y ó z p i i , ,  H aZH H H blM H  A e H b -  
r a n a  h z h  u p o n e B T H b iM H  O y j ia r a M H  n p H H H u a e -  
m w m h  b ł  3 a z o r n  H a  o c H O B a H ii i  c y m e c T B y i o -  
u iH X -b  n p a B H Z Ł ,

Ha K O H B epT ®  c z ® A je T Ł  H a n H c a T b :
„ B ł  M a r a c T p a T Ł  r o p o g a  H e T p o K O B a  o ó ł - 

H B z e H ie  H a  h p o h s b o a c t b o  p a ó o a - Ł  n o  3 h m o -  
i n e H i i o  h  n e p e j i o m e H i r o  h o c t h  n z o m a A H  C b . 
B e p H a p A a  b ł  r o p o g ®  n e T p o K O B ® .”

I I o A p o Ó H b ia  yczO B is T o p r o B Ł  h  cM®Ta MO- 
r y r - Ł  Ó M T b n e p e c M O T p ® H U  e a se A H C B H O , a a  
H C K Z I O H e H i e M Ł  T a O e j b H b l X L  H I i p a 3 A H H 4 H b I X Ł  
A H e a , b ł  M a r n c T p a T ®  r o p o A a  I l e T p o K O B a .  

d > o p M a  o Ó Ł B B z e H ia  

Bcz®ACTBie óiiyózHKOBaHin IleTpoKOBCKa- 
r o  I o p o g o B a r o  M a r n c T p a T a ,  c h m ł o ó ł h b z h i o ,  

h t o  oóaayiocb  b b h t l  noApagŁ n p 0 H3 BOACTBa 
p a ó o T Ł  n o  3 i iM O u ie H i io  11 n e p e M o m e a n o  n a -  
c t h  n z o i n a g H  C b .  B e p H a p g a  c o c T o p o H w  b h o b b  
c T p o io m e l iC H  A o p o r n  b ł  t o m ł  M e  r o p o A ® ,  
H c i H z e n H o f t  n o  c m ® t ®  b ł .  7 9 2  p y ó .  7 0 ' / 2 k . ,
3 a  c y M M y  (3A ® o.b  n n c a T b  c y M M y  ijH ® p a M H  H 
n p o n n c b i o ) ,  n O A B e p r a a c .b  y c z o B iH M Ł  b ł  T o p -  
r O B b lX L  K O H A H g ia X L  H 3ZO H teH H bIM Ł .

K B H T a im i ió  B a 3 H a a e g c T E a  H a  n p e A c r a B z e H -  
H bIR  B p e i ie H B b ld  3 a z O I - Ł  B Ł  K O ZH ueCTB®  N. 
p y ó .  y  c e r o  u p n z a r a i o .  M ® ą a -o  n o c T o a H H a r o  
M o e ro  a iH T e z b C T B a  b ł  N . ,  n u c a z Ł  N .  h h c z u  
N., M ® c a n a  1 8 7 0  r o g a .

H o A U H c a T b  u eT K O  h m h  h  ł a i i n z i i o .  
r .  r ie -r p o K O H Ł . 1 1  ( 2 3 )  < h e n p a z a  1 8 7 0  r .

2 — 3 n p e 3 H A C H T Ł , M o p a B c s i n .

Opos®  Ha y ó o p sy  Toro z® ca onpeA®zeuŁ 
nozT opa rOAa.

&-noApoÓHhixŁ yczoBiax®, Ha ocHOBamn 
k o h x ł  óygyTŁ npoH3B0AHTbca T oprn , m o ik h o  
y3HaTb b ł  H tc H O M Ł  y n p a B z e H i H ,  eaieA H eB H O  
3 a  HCKZIO HeHieM Ł Hpa3A H H TH  bIXŁ H Taóezb- 
h u x ł  AHeii.

A e p . T ag, l l H B a p a  28  a h h  1870  roga. 
C ia p u iia  HaAz®cHHHift,

3 — 3 CagoBcsiS.

N. D . 1346. T i/peKC Koe y lH c n o e  
y n p a H A e u i e .  

nocTaB zaeTŁ  b o  nceoóinee C B ® A ® n i e ,  k t o  
H a  O c H O B a H i i i  n p e A n a c a H i a  K a z H t u c K o S  Ka-
3eHHOń IlazaT U  o t ł  27 A arycT a  n. r. 3a JV5 
1 775  b ł  npHcyTCTBin cero  y n p a B z e m a  b ł  c. 
B a p o S s h ,  Ha cpoK® 16  (2 8 )  M apra c. r .  b ł  
11 uacoB Ł y - r p a  ó y g y T Ł  npoii3BOAHTbca r o p -  
rn  (in p l u s )  Ha npoAawy z® ca b ł  asm ®  J (o m - 
ópOBHU® ( o t a ® z ł  B o p e K Ł ) ,  cocT oam eg b ł  
KozbCKOMŁ y®3A®, HaiHHaa OHue o t ł  o n ® -  
HosHog cyMMM 6 ,3 0 2  p y ó .  83  Kon.

i K e z a i o m i e  yiacTBOBaTb b ł  T oprax® , a ° a -  
$ H b i  n p e g c r a B H T b  ’/ le  n a c T b  cyM M bi H a  3a- 
z o t ł .

T o p r O B b IK  KOHAHU1H m o s h o  b h a ® t ł  b ł  3A®-
u i H e M Ł  ynp aB zeH ift.

B ł  3A pogicaxŁ , 7 4>eBpaza 1 8 7 0  roga.
2 — 3 HaA.i®CHHKig, BepaÓHUKig.

N . I ) .  1480. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 9 i  1 0  M iasta W arszawy. 

P od aję do publicznej w iadom ości, iż  w  dniu  
25 L u tego  (9  M arca) r. b. o godzin ie  12 w  po
łudnie w  zabudow aniach  szlachtuza na S o lcu  
odbędzie się g ło śn a  in  plus licytacja  na  sprze
daż zużytej b lachy  zdjętej z zabudow ań sz la c h 
tuza na  So lcu , p oczynając od cen y po k op . sr 
75 za centnar, do te j licy tacji ustanow ionej.

W arunki licy tacyjn e są do przejrzenia każdo- 
d ziennie w  kan celarji K om isarza A d m in istra 
cyjnego Cyrkułu 9 i 10.

W arszaw a d. 13 (2 5 )  L u tego  1870 r.
Soson k o .

N. D. 970. Wiadomo czyaię, iż w moc po
stanowienia Sądu, w zastawie będące kolczy 
ki brylantowe i brożka brylantowa, w War
szawie za Żelazną Bramą w dniu 27 Lutego 
( 11 Marca) r. b. o godzinie 10 rano przez pu
bliczną licytację sprzedane będą. Objekta 
(e obejrzane być mogą w kancelarji podpisa
nego, w Warszawie przy ulicy Długiej pod 
Nr. 556 w dniach 5 (1 7 ) , 16 (281 Lutego i 25 
Lutego (9 Marca) r. b. zawsze o godzinie 3 
z południa.

W. Karw ow ski, K om ornik .

N . D . 9 2 .  Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w Warszawie.

Podaje do wiadomości publicznej, iż w 
moc wyroku sądowego sprzedane zostaną 
przez licytację głośną w dniu 26 Stycznia 
(7 Lutego) 1870 r. o godz. 10 rano na targu 
za Zelarną-Bramą w Warszawie, następują
ce przedmiota: 1) broszka brylantowa; i 2) 
łańcuszek złoty z medaljonikiem kamienia
mi wysadzanym. Przedmioty powyższe m o
gą być obejrzane w mojej Kancelarji w 
W arszawie pod Nr. 549c utrzymywanej każ- 
dodziennie.

Markiewicz, Komornik.

N. D . 1058 . KoAbCKoe y lh c u o e  
yn paH A eu ie .

O o ł h b z h c t ł  bo  B ceo ó iiiee  cB®A®uie ’1To  
na ocHOBauiit npeAUHcams KazniucKog’ K a- 
3eHHog n a z a i-b i, o t ł  5 H on óp a 1869 to a u  3 a 
5 727 , b ł  K aH nezapiii t o t o  ase JI®cHaro y n -  
paB ieH ia, b ł  g e p .  T ali 16  (2 8 )  M apTa c .  r . b ł
1 -  uacoBŁ y Tp a , óyAyTŁ npoH3BOAHTbca ro p -  
ra  (m  p lus) na n p ogaa iy  z® ca, c ł  z t c n a r o  o t -  
naAKa L yxift J I® cł. a u h h  K ehuie, npeAHa3 Ha- 
ueHHaro b ł  Haa®ZŁ Óe33esiezbHHMŁ K p e c T b -

T J V ó i n a'"'^a!I T0Prn  0T7’ o n k H o i H O g  c y » i-  mu 3 ,2 1 2  pyó . 57  k o i i .

llpocTpaHCTBo Ha3HaneHH0e b ł  n p oA aay

m R c t h u T L c h ”T H m  J B C H a r0  O T n a S K a ’ z ® c h u h  C T p a a ia  iK e z a io n (H M Ł  y K a -
a e T Ł  H a  m ® c t® . 1

iK ezaiom ie ysacTBonaTb b ł  Toprax® a o j i -  
» H b i  n p e g c T a B H T b  b ł  M ® cT iiy io  z t c H y i o  k u c -  
c y  3H Z O I-Ł  C O O T B ® T C T B yiom ig  1/  'łaCTH cy M 
Mbi H a3 H a4 eH H O H  K Ł  T o p r a M Ł .

A- 19. l.)09 . P isarz Trybunału tzywiineao 
w W arszawie.

S tosow nie do art. 6 8 2  K. P . S . wiadomo 
czyn i, iż na żądanie L ucyny  z W ilk oszew sk ich  
K oskow skiej, B o ie s ł.iw a N o sk o w sk ie g o  o b y w a 
te la  m .dżen ki, w asy sten c ji i za upow ażnieniem  
m ęża sw ego czyn iącej, czy li obojga m ałżonków  
N osk ow sk ich  w W arszaw ie pod Nr. 3 2 1  z a 
m ieszk a łych , a zam ieszkan ie  praw ne do n in iej- 
szej egzek u cji i ca łe g o  p ostępow ania  su b h a- 
ataayjuego  u L udw ik a M arczew sk iego  P a tro 
na przy T rybunale C yw ilnym  w W arszaw ie p o ł  
X r. 4 9 o  za m ieszk a łeg o , obrane m a jących , w 
poszukiw aniu  sum y rsr. 9 0 0 , z procen tem  od 
d oia  1 L ipca  (n. s.) 1869 r. i kosztów  od A n to 
n iego  B etd ow sk iego  obyw ate la , w ła ś c ic ie la  
n ieruchom ości Nr. 154 w W arszaw ie p o ło żo 
n ej, a. pod N r. 1 7 0 1 A  za m ieszk a łego , za m ie
s zk a n ie  zaś praw ne u JaDa Z enow icza K ządcy  
dem u N r. 1701 w W arszaw ie  obrane m a ją ce 
go, protokułem  W a len teg o  Su pryn iew icza  Ko- 
m ornika przy S ąd zie  A p elacy jn ym  K rólestw a  
P o lsk ieg o , w dniu 29  W rześn ia  (11  P aździor- 
n ik a) 1869 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
p rzym u szon ego  w yw łaszczen ia , teajętą i zn are- 
sztow an ą zosta ła

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie przy u licy  D u n aj W ązki pod Nr. 
154, w gm in ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y, 
w cyrkule po licyjn ym  I -y m  Zam kow ym , w ju -  
n sd y k c ji Sądu P ok oju  W ydziału  I, na gruncie  
czyn szow ym  m iejsk im , z k tórego op łaca  s ię  
rocznie czynszu  do K asy  E konom icznej M agi
stratu  m iasta W arszaw y rs. 2  kop . 78* /2 p o ło 
żona, prawem  w łasności do egzek w ow an ego  
d łu żn ik a  A nton iego B etd ow sk iego  n a leżące, w 
dzierżaw nem  posiadan iu  K azim ierza O strow 
sk ieg o  w W arszaw ie pod Nr. 1224 z a m ieszk a 
łeg o , z m ocy aktu  urzędow ego przed K u lik o w 
sk im  Rejentełm  w W arszaw ie w dniu 1 (1 3 )  
K w ietn ia  1869 r. z ezn an ego , na je d en  rok, to 
j e s t  od dn ia 1 K w ietn ia  (n . s .)  r. b . do tegoż  
d nia i m iesiąca 1870  r. będąca, poszukiw aną  
w'®rzJ te In°ścią  hyp oteczn ie  obciążona.

N a  gruncie tej n ieruchom ości są następująco  
zabudowania:

1. K am ien ica  m asiv m urowana trz y p ię tro 
w a z facjatam i, o dwóch kom inach m urowa
nych  nad dach dachów ką pok ryty , w yprow a
dzonych.

2 . Komórka z d esek  pod dachem  blachą p o 
krytym , 0 jed n ych  drzw iach.

3 . K loak i o dw óch sed esach  i kom órka o j e 
dnych drzwiach w częśc i z c e g ły  m urowane, 
w części z drzew a postaw ione, pod jed n ym  d a 
chem  blachą krytym .

4 . S m ietu ik  z d esek  z d aszk iem  b lasza- 
nvm .

5 . P od w órk o m a łe , ca łe  p ły tam i k a m ien n e-  
mi w yłożone.

W nieruchom ości tej j e s t  16-stu  lo k a to 
rów , z im ion i nazw isk, oraz w ysrk ośe i u is z 
czan ego  kom ornego w a k c ie  z a jęcia  w ym ien io
nych.

O b szern iejsze  opisanie pow yż zaję te j i z a 
aresztow anej nieruchom ości, znajduje s ię  w  ak
cie za jęcia  u sprzedażą d y rygu jącego  L udw i
ka  M arczew sk iego  Patrona p rzy T ryb unale Cy
w ilnym  w W arszaw ie pod N r. 4 9 5  zam ieszk a
łe g o , zaś zbiór objaśnień i w arunki sp rzed aży  
w K an celarji T ryb unału  tu tejszego  w W ydzia le  
I -y m  z łożon e, przejrzany być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alik stow i W itk ow sk iem u , P rezy- 

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie  pod 
Nr. 4 6 2 /3  urzędującem u, na ręce  W in cen tego  
K ępiń sk iego, u rzęd n ika  tegoż  M agistratu.

2 . M ichałow i R zeszotarsk iem u , P isarzow i 
t ^ o U W ydziału  I , w  W arszaw ie, pod Nr.
5 4 9  urzędującem u, na  ręce w łasne.

O budwom  d. 12 (24) P aźd ziern ik a  1869 r.
A k t zajęcia  w niesiony  do księg i w ieczystej 

pow yż zajętej n ieruchom ości w W ar sraw ie  
dnia 4  (1 6 ) P aźd ziern ik a  1869  roku, a w dniu  

m d ° k s ięg i zaaresztow ać w K ancela- 
rji T rybunału  tu tejszego  na ten  ce l u trzym y
w anej, w pisane zosta ło .

P ierw sza  pu b lik acja  zbioru objaśn ień  i w a 
runków sprzedaży, od b ęd zie  s ię  na ja w n e j  
au d jen cji T rybunału C yw ilnego w W arszaw ie  
w W ydzia le  I-ym  w łaściw ym , w m iejscu  zwy- 
k łych  posiedzeń przy u licy  D łu g ie j p ed  N -rem  
5 4 9  o god zin ie  10-ej z rana, dn ia  2 (14) S t y -  
czn ia  1870 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  L udw ik M ar
czew sk i, P atron  przy T ryb unale C yw ilnym  w  
W arszaw ie, k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej 
w skazane.

W arszaw a d. 1 8 (3 0 )  Październ ika 1870  r. 
P isa rz  T rybunału,

R adca D w o ru , Z górsk i. 
W yw ieszono na tab licy  w sa li ustępow ej 

T rybunału  C yw iln ego  w W arszaw ie.
W arszaw a d. 18 (30) P aźd z isrn ik a  l 8 7 0  r.

P isarz T ryb uuału , .
| R adca Dworu, Z górsk i.

N a stęp n ie  po odbyciu  w dn iach  2  (1 4 ) ,  16 
(2 8 ) S ty czn ia  i 3 0  S tyczn ia  (11  L utego) 1870  
roku, -rzęch pu b lik acji zoioru objaśnień  i w a 
runków sprzedaży, T rybunał w term ine 3 -e j  
p u b lik a cji, term in  do przygotow aw czego  przy
sądzen ia  rzeczonej nieruchom ości na dzień  2  
(1 4 )  Marca 1 5 7 0  roku god zin ę 10-tą z rana  
w yznaczy ł. Term in ten odbędzie s ię  na p u 
blicznej audjencji togoż  Trybunału w m iejscu  
zw y k ły ch  p osied zeń  w W arszaw ie pod N-rem  
5 4 9  w W ydziale I. W  term inie tym  eKstra- 
h en t subhastn cji postąpi za  n ieruchom ość rze
czon ą  sum ę rs. 3 , ( 0 0  z zastrzeżen iem  podw yż
szen ia  tego  licy t in do 2/ j  części w artości ta
ksą b ieg łych  w ykryć s ię  m ającej.

W arszaw a d. 18  L iite g o  (2  M arca) 1870 r.
P isarz T rybunału ,

R adca Dworu, Z górski.

. D . 1511. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, iż na żądanie Faustyna 
Wyznikiewicza obywatela, z własnych fundu
szów się utrzymującego, w mieście Petroko- 
wie zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego, u Franciszka Modrzejewskiego 
Patrona Trybunału w Kaliszu m ieszkające
go, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 4 ,5 0 0 , z procentam od Karoliny z Eber
tów Liczbińskiej Franciszka Liczbińskiego 
żony, w asystencji męża czynić winnej, w 
mieście Petrokowie zamieszkałej, protokó
łem Komornika przy Sądzie Pokoju w Petro
kowie Ignacego Stankowskiego w duiu 27  L i
stopada (9 Grudnia) 1869 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymuszonego wywłasz'- 
czenia, zajętą i zaaresztowaną została-

NIERUCHOMOŚĆ
w m ieście Petrokowie pod Nr. 236 lit B . do 
Parafji tegoż miasta należąca, prawem wła-' 
sności do egzekwowanej dłużniczki Karoliny 
z Ebertów Liczbińskiej należąca, i w jei po
siadaniu zostająca, poszukiwaną wierzytelno 
ścią hypotecznie obciążona, w gminie miasta 
Gubernjątnego Petrokowa leżąca, hotelem  
W ileńskim zwana.

Na gruncie tej nieruchomości są następu- 
jące zabudowania:

Dom czyli kamienica frontowa o parterze, 
dwóch pięrrach, o czterech balkonach żela
znych i piwnicach, masiv murowana z cegły  
na wapno blachą kryta, pięć kominów mają-
rhq T  P°f W?rZU j est stfti ma murowana bla
chą kryta, drwalnie z drzewa na podmuro
w an a  dachówką kryte, szopa z drzewa da- 
cnowką kryta w końcu którei jest stajeaka,
* na dachu dymnik z drzwiczkami, kloaka z 
drzewa deskami kryta, w podwórzu jest stu
dnia, wr której urządzona pompa. Cała ta 
nieruchomość z zabudowaniami i podwórzem 
obejmuje powierzchni ziemi licząc w to j tre- 
tuary łokci kwadratowych 5613>/«, położona 
przy ulicy Kaliskiej.

W  nieruchomości tej jest lokatorów trzech 
z imion i nazwisk, oraz ilośći ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchomości znajduje się w



akcie zajęcia  u sprzedaży dyrygującego F ra n 
ciszka M odrzejewskiego P atrona, zaś zbiór 
objaśnień i warnnki sprzedaży w K ancelarji 
T rybunału  tu tejszego złożone, p rzejrzane 
być mogą.

Z ajęcie  w kojach doręczono: Ludwikowi 
Morawskiemu, Prezydentowi m iasta Petroko- 
wa w dniu 12 (24) Stycznia 1870 r. ua  ręce 
Józefa Rzezińskiego Archiwisty, oraz Jó z e 
fowi Głodzińskiemu Pisarzow i Sądu Pokoju 
w Petrokowie tegoż dnia, do rą k  własnych; 
następn ie  wniesiono do księgi wieczyste) za
ję te j nieruchom ości w dniu 13 (25) Stycznia 
t r a w  dniu 27 Stycznia (8 Lutego) r. b. do 
księgi zaaresztow ać w Kancelarji T rybunału 
tutejszego utrzymywany zaregestrow ano.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się na  audjen- 
cji T rybunału  Cywilnego w K aliszu o godzi
nie 10 rano dnia 31 M arca (12 Kwietnia) 
1870 r.

Kalisz d. 28 Stycznia (9 Lutego) 1870 r.
J . M igórski.

Wywieizono na tablicy w sali audjencjo- 
nalnej T rybunału  Cywilnego w Kaliszu dnia 
28 Stycznia (9 Lutego) 1870 r 

Pisarz T rybunału  
A sesor Kolegjalny, J . Migórski.

.V. 1). 1510 . P isa rz  /VyuNHaO, Oyutttnego 
w Płocku.

W  zas to so w an iu  się  do  a r t .  682 I t .  P .  8  w ia 
d o m o  czyn i, iż  n a  ż ą d a n ie  E d m u n d a  M o sto w 
sk ieg o , w ła śc ic ie la  d ó b r G rzy b o w o -W in d y k t i 
in n y c h , w  ty ch że  d o b ra c h  G rzy b o w o -W in d y k i 
o k rę g u  M ław sk im  zam ieszk a łeg o , a  zam ieszk a 
n ie  p raw n e  do ca łeg o  p o stęp o w an ia  su b h a s ta -  
cy jn eg o  o b ie ra ją ce g o  sob ie  u K a ro la  S a d k b w - 
sk ieg o  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le   ̂ tu te jszy m  w 
P ło c k u  zam ieszk a łeg o , w p o szu k iw an iu  sum y 
rs . 30 ,0 0 0  z w iększej sum y rs . 37 ,5 0 0  p o c h o 
dzące j z p ro cen tem  5 %  d n ia  12 (2 4 )  C z e r
w ca  1868 r. liczącym  się, o raz  k o sz tó w  w y ję 
c ia  i d o rę c ze n ia  ty tu łó w  eg zek u cy jn y ch , ja k o  
te ż  d a lsz y ch  k o sz tó w , o d  L u d w ik a  M iec zy ń 
sk ieg o  w ła śc ic ie la  d ó b r G ru d u sk a  li t .  A . B .,  
w e w si G ru d u sk u  o k rę g u  P ra sn y sz sk im  z a m ie 
s z k a łe g o , p rzy n a leżn y ch , p ro to k u łe m  J ó z e fa  
L u b in k o w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  
C yw ilnym  w  P ło c k u  w  d n iu  2 (1 4 )  P a ź d z ie r 
n ik a  1869 r .  ro zp o czę ty m , a  w  d n iu  4  ( 16) P a ź 
d z ie rn ik a  t. r .  uk o ń czo n y m , z a ję te  z o s ta ły  n a  
sp rzed aż  w  d ro d ze  p rzy m u szo n eg o  w yw łaszcze
n ia  d o b ra  z iem skie  G ru d u sk  li t .  A . B . p o ło ż o 
n e  w  gm ini e G ru d u sk  pow iecie  C iech an o w sk im  
w  o k rę g u  sądow ym  P ra sn y sz sk im , w  o d leg ło śc i: 
o d  m ia s ta  P ra s n y s z a  m il 2 % ,  od  m ia s ta  M ław y  
m il .2, od  m ia s ta  C iech an o w a  m il 3 , w  p o s iad a 
n iu  i z a rz ąd z an iu  d z ied z ic a  M ieczy ń sk ieg o  ze- 
s ta jąc e .

W  d o b ra c h  ty c h  z n a jd u ją  się n a s  tęp u jące  za 
b u d o w an ia  d w orsk ie ; 1. D om  m ie szk a ln y  d w o r
sk i w  ■', c zęśc iach  z d rzew a, a  w  je d n e j c zw a r
te j części z ceg ły  s taw io n y , d ach em  z k le ń c a  
p o k ry ty , o be jm u jący  pok o jó w  6, k u c h n ią  i za
ch o w an ie  czy li sp iż a rn ią , c a łk o w ic ie  zam iesz 
k a ły  p rzez  dzed z iea  M ieczy ń sk ieg o . 2. K lo 
a k a  z d rzew a  d esk am i o b ita  i p o k ry ta  3 ' F o l 
w a rk  z d rzew a  d e sk am i p o k ry ty  d la  cze la d z i 
dw o rsk ie j. 4- C h le w e k  czy li d z iu b n ik  n a  s łu 
p a ch , ze śc ian am i z c h ru s tu  deskam i p o k ry ty . 
5. C h le w e k  i k u rn ik i z b a li n a  s łu p ac h  d achem  
sło m ian y m  p o k ry ty : o b o k  śc ia n y  ty ch że . 6.
C h le w e k  z ró żn y ch  k a w ałó w  d rzew a, deskam i 
p o k ry ty . 7. D tw o n e k  m osiężm y n a  s łu p ie  w 
ziem ię w  k o p an y m . 8 . S tu d n ia  w  p o d w ó rzu  
dw orsk im , b a la m i o g ro d zo n a  z żu raw iem . 9 . 
S p ic h rz  z cza ch u lcu  o dw óch  k o m o ra c h , d a 
chem  sło m ian y m  k ry ty . 10. S ta jn ie  cu g o w a  i 
fo rn a ls k a  po d  jed u y m  d achem , z b a li  n a  s łu 
p a c h  d ach em  sło m ian y m  k ry te . U .  S to d o ła  
z d rzew a, d ach em  słom ianym  p o k ry ta .  1 2 . 
D ru c a  s to d o ła  ta k o ż  z d rzew a  i d ach em  s ło 
m ianym  p o k ry ta , w  je d n y m  z as iek u  k tó re j z n a j 
d u je  s ię  m a szy n a  m ło c a rn ia  do  m łó cen ia  zb o ża  
i  try b am i i  p asam i k o m p le tn a . 13 . T rzec ia  
s to d o ła  ta k ż e  z d rzew a, d a ch em  s ło m ian y m  p o 
k ry ta ;  p rzy  tra k c ie  szokowym . 14. C zw a rta  
s to d o ła  z d rzew a  d ach em  słom ianym  p o k ry ta , 
o  4 k le p is k a c h , w  je d n y m  z as iek u  k tó re j z n a j
d u je  sic d ru g a  m aszy n a  m ło c a rn ia  z s ie c z k a r
n ią  z dw om a rz e za k a m i, o raz  try b am i ż e laz n e - 
m i i pasem  rzem ien n y m , a  p rzy  śc ian ie  te j s to 
d o ły  je s t  p rz y s taw k a  m aneżem  zw ana , z d rzew a 
dach em  słom ianym  k ry ta ,  p o d  k tó rą  je s t  k o ło  
d re w n ia n e  do  o b ro tu  m aszyny; p rz y  s tu d n i wy
żej o p isan e j. 15 . S z o p a  czy li w o ło w n ia  z d rz e 
w a  d achem  słom ianym  p o k ry ta ,  w  b lisk o śc i je j.
16 . S zo p a  d la  k ró w  z d rz ew a  d ach em  sło m ia 
nym  k ry ta , w  d ru g iem  p o d w ó rzu  po  z a  tra k te m -
17. O w czarn ia  z k a m ie n i w y m u ro w an a , ' d a 
chem  słom ianym  p o k ry ta .  18. G o rz e ln ia  ł ą 
czn ie  z b ro w arem  z ceg ły  w y m u ro w an a , d a 
ch ó w k ą  lio le n d c rk ą  p o k ry ta ; p o d  całym  tym  
bu d y n k iem  z n a jd u ją  się  sk lep y  m u ro w an e -n a  
s k ła d  p iw a  i o k o w ity  p rzezn a czo n e , -w g o rz e ln i 
je s t  m aszy n a  do  ro b ie n ia  w ódk i, w  k tó re j u rz ą 
dzone  są  dw a k o tły  m ied z ian e , ta le rz e  i  ru ry , 
b ra k  w  n iej k o t ła  zw anego  c y lin d e r, k tó ry  w y
ję ty  z o s ta ł  z m uru , z re s z tą  m asz y n a  t a  j e s t
kompletna, z k ilsz to k iem , w k tó ry m  je s t  w ąż
m ied z ian y , k a d z i d rew n ian y ch  do  zac ie ru  i r o 
b o ty  4, p a rn ik  do. k a rto fl i z d rzew a  z z e lazn em i 
ob ręczam i, m ły n ik  do  k a rto fli, a  n a  dw o rzu  
k ils z to k  z b a li do  ch ło d z en ia  w yrobu , w  d ru 
g ie j części te g o  b u d y n k u  n a  b ro w a r p rz e z n a 
czonej z n a jd u je  się  k o c io ł m ied z ian y  w m u ro 

w a n y , do  ro b ie n ia  p iw a , a  p rz y  ścian ie  b u d y n 

k u  z d w o ru  u rząd zo n y  je s t  k ils z to k  do  c h ło 
d z e n ia  p iw a, o p ró cz  te g o  zn a jd u jo  się  k ad zi 
dw ie  i  b eczek  do  p iw a 20. P r z y  b u d y n k u  p o 
w yższym  od p o la  w y staw io n a  je s t .  19. S ta j
n ia  czy li s zo p a  z ceg ły  w y m u ro w an a , d esk am i 
p o k ry ta .  20 . S tu d n ia  b a lam i o g ro d z o n a , z 
p o m p ą  d re w n ia n ą  o k u tą , z k o lb ą  a  p rz y  n ie j 
s łu p y  z p o k ład em  i ry n n a m i d re w n ian em i do  
sp u sz c za n ia  w ody. 21. S tu d n ia  czyli k u la  do 
sp u sz c za n ia  w yw aru , b a la m i o g ro d z o n a ; w  b lis 
k o śc i g o rze ln i. 22. D o m  m ie szk a ln y  od  z ie 
m i z k am ien ia  i ceg ły , a  d a le j od  w ie rzch u  z 
z d rzew a  budow any: w  b u d y n k u  tym  n a  d o le  
czy li w  su te ren a c h  m ie szk a ją  s łu żący  dw orcy , a  
n a  g ó rze  ekonom  i  p isa rz  dw orscy ; pom iędzy  
g o rz e ln ią  a  dom em  d o p ie ro  co o p isan y m  są. 
23 . S k lepy  z ceg ły  w ym u ro w an e  d a rn in ą  czyli 
z iem ią p o k ry te , do  sk ła d a n ia  k a rto fli, o dw óch  
w c h o d ac h  z d rzw iam i ok u tem i.

W  tychże  d o b ra c h  są  z ab u d o w a n ia  n a  w si 
do dw oru  n a le żą c e  ta k ie ,  id ą c  tra k te m  szoso 
wym  o d  d w o ru  po  p raw e j s tro n ie . 1. D o m  
z d rzew a  d e sk a m i p o k ry ty , w  po łow ie  k tó re g o  
u rz ą d zo n a  je s t  k o t l in a  z ceg ły  s ty k a ją c a  się  z 
kom inem  g łów nym  czy li k u ź n ia  yr k tó re j  są  
n a rz ę d z ia  k o w a lsk ie , ja k o  to : m iec h  s k ó rz an y  i 
ko w ad ło  n a le żą c e  do  d w oru , a  in n e  pom nie jsze  
są  w ła sn o śc ią  k o w a la , w  d ru g ie j po łow ie  tego  
d o m u  j e s t  iz b a  zam iesz k an a  p rz ez  J a n a  B o ro w 
sk ieg o  k o w a la , k tó ry  z m ie szk an ia  i k u ź n i o d ra 
b ia  w sze lk ą  ro b o tę  kow m lską de d w oru , w b lis 
k o śc i te j k u źn i. 2. S z o p k a  z b a li n a  s łu p k ac h  
d e sk am i p o k ry ta  n a  jed n y m  p la c u  z k u ź n ią  p o 
b u d o w a n a , w  m ie jscu  p rzy  g ó rze  z ie len e j. 3. 
D o m  z d rze w a  o c z te re c h  iz b a ch  d ach em  s ło 
m ianym  p o k ry ty , k tó re g o  p o ło w a  od  d ro g i, to  
je s t  dw ie s tan c je  n a le ż ą  ’do d w o ru  i  w  ty c h  m ie 
szk a ją , w  je d n e j ow earz  d w o rsk i A n to n i S ta -  
w ow ski a  w d ru g ie j H orsz  K ra  trzy m a jący  
p a o h t od  k ró w  d w o rsk ich  i p ła c ąc y  za  g a rn ie c  
m le k a  k o p . 10, w  d ru g ie j zaś p o ło w ie  d om u  te 
go  m ieszk a ją  uw łaszczen i M ic h a ł G ros  i J a n  
J a c h o w sk i ,  z ty łu  te g o  d om u  są. 4. D w a  ch le 
w ik i z d rzew a  s łom ą  p o k ry te , n a le żą c e  do  u- 
w łasz czo n y ch  w ło śc ia n , w  te j sam ej p o zy cji 5. 
D o m  z d rzew a  d ach em  słom ianym  p o k ry ty  o 
c z te rec h  iz b ach , w  ca ło śc i n a le żą c y  do  d w o 
r u  zam ieszk an y  p rz ez  s łu żą cy c h  d w o rsk ich , 
p rzy  śc ian ie  tego  dom u z n a jd u ją  się. 6. C zte 
ry  eh le w k i z d rzew a  d ach em  sło m ian y m  po 
k ry te , w te j sam ej p o zycji w b lisk o śc i k o śc io 
ła.- 7. K a rc zm a  z d rz ew a  d aeh e iń  słom ianym  p o 
k ry ta  o je d n e j izb ie  szznkow ej i  dw óch  m n y ch  
p rzy  k a rc zm ie  te j,  w  p o d w ó rzu  p rz y s taw io n y  
je s t :  8. C h le w ek  z d rzew a  z b a li, bez  d a ch u , 
o b o k  te jż e  k a rczm y : 9. W ja zd  z d w iem a b ra 
m am i do  p rz e jazd u , z d rze w a  d ach em  s ło m ia 
nym  p o k ry ty , p rz y  śc ian ie  w jazdu  te g o  o d  p o 
d w ó rza , p rz y s taw io n a  jest: 10. S z o p k a  z d rze - 
■wa s ło m ą  p o k ry ta ,  k tó rą  m ia ł p o b u d o w ać  sw o
im  k o sz tem  H e rsz  W iu r. 11. S to d o ła  łą c z n ie  t  
sz o p k ą  z d rzew a  d ach em  s ło m ian y m  p o k ry ta ,  w 
k a rc zm ie  w yżej o p isan e j m ie szk a  H e rsz  W iu r, 
k tó ry  m a ją c  d o d an y ch  o g ro d u  m órg  2, łą k i  
m ó rg  2 i  o g ró d e k  p rz y  k a rczm ie , p ła c i p ro p i
n a c ji ro czn ie  z ip .  2 ,0 0 0  czy li rs . 30 0  n a  m ocy 
k o n tr a k tu  p ry w a tn e g o  i ta k o w ą  dziedzicow i 
M iecz y ń sk iem u  z g ó ry  za  la t  2 z ap łac ił,  w  b liz - 
k o śc i k arczm y: 12. B u d y n ek  czy li k u ź n ia  o d 
d z ie ln a  z d rzew a  d e sk am i p o k ry ta ,  w  k tó re j 
w y k o n y w a  ro b o tę  k o w a lsk ą  H e rsz  K ra  k o w al, 
sw ojem i s ta tk a m i, bez  o b o w iązk u  d la  d w oru , 
k u ź n ię  tę  m ia ł w y budow ać  sw oim  k o sz tem  te n 
że  H e rsz  K ra  za  zew olen iem  d w oru , z a  k o śc io 
łem  w  k o ń c u  w si p rz y  d ro d ze  do  C iech a n o w a  
id ą c e j. 13. D o m  z d rz e w a  d ach em  słom ianym  
p o k ry ty  o 4 -c h  iz b a ch , z k tó ry c h  w  je d n e j m ie 
sz k a  A n d rz e j A n ie lsk i s to la rz , m a jący  o g ro d u  
w  p o lu  lic h  s ta jo w y ch  10 i  z te g o  p ła c ą c y  do 
d w o ru  ro c z n e j d z ie rżaw y  rs . 20 , w  d ru g ie j P io t r  
K a m iń sk i m ły n a rz , m a jący  o g ro d u  p rz y  dom u 
2 i  łą k i  w  p o lu  m iędzy  w ło śc iań sk io m i m o rg ę  1, 
z a  co, ja k o  też  za  m ie szk an ie  i w ia tra k  p ła c i 
ra z em  rs . 75 , a , to  z m oey  k o n tr a k tu  p ry w a tn e 
g o  n a  czas do  Ś -go  W o jc iec h a  1871 r . ,  w  p o z o 
s ta ły c h  zaś  2 -ch  iz b a c h  te g o  d o m u  m ie szk a ją  
s łu żąc y  d w orscy , do  pow yższego  d om u  n a leży : 
14. C h lew ek  z d rze w a  s ło m ą  p o k ry ty . 15. S to - 
ń o ła  z d rz ew a  s ło m ą  p o k r j 'ta ,  z a  w sią  w  p o lu  w 
b liz k o ś c i d ro g i do  C ie ch an o w a  id ące j. 16. 
M ły n  w ie trz n y  z d rzew a  d esk am i o b ity  k leń c em  
p o k ry ty , zw yk łej fo rm y  o 1-ym  g a n k u , z w szel- 
k iem i w ew n ę trzn em i n a rz ęd z iam i, a  m ian o w i
cie: z 2 k a m ien iam i w ie rzchn im  i  spodn im , ze 
sk rz y n iam i do  m ąk i, je d n ą  l in ą  i d rąg iem  ż e la 
znym .

S ie d lis k a  d w o rsk ie  s k ła d a ją  się  z 2 -ch  c z ę 
ści: 1. P ie rw s z a  część  gdz ie  dom  d w o rsk i, fo l
w a rk , sp ic h rz  i in n e  g u m ien n e  z ab u d o w an ia , 
p la c  p rz e d  dw oram , p la c e  p rz ed  z ab u d o w a n ia 
m i i  pod w ó rze  w  o k ó ln ik u , o b e jm u ją  ro z le g ło 
śc i o k o ło  m ó rg  2 p rę t .  150. 2 . D ru g a  część  
ty c h ż e  s ie d lisk  z a  szo ssą  gdz ie  g o rz e ln ia  i ow 
c z a rn ia ,  p o ło ż o n e  p o  n a d  s tru ż k ą  o b e jm u ją  
m o rg ę  1 p rę tó w  150, s ie d lisk a  n a  w si do  d w o ru  
n a le żą c e , s ą  ta k ie : 3 . S ie d lisk o  g d z ie  k u ź n ia  z 
m ieszkan iem  d la  k o w a la , o g ro d em  p rzy  tym że j 
będ ący m , obe jm u je  o k o ło  m o rg a  1. 4. S ie d li
sk o  n a  k tó re m  dom  p rzez  s łu żąc y ch  d w o rsk ic h  
za jm o w an y , s ty k a jąc e  s ię  z d ro g ą  w ie jsk ą  i  o- 
g ro d a m i d w o rsk iem i, o b e jm u je  o k o ło  p rę tó w  
50 . 5. S ied lisk o  n a  k tó ry m  dom  p rz e z  s łu ż ą 
c y c h  d w o rsk ic h  za jm ow any , o b e jm u je  o k o ło  
p rę tó w  100. 6. S ie d lisk o  n a  k tó ry m  k a rc zm a  
p o b u d o w a n a  i  in n e  z ab u d o w a n ia  p rz y  te jż e , o - 
b e jm u je  o k o ły  p rę tó w  120. 7. S ied lisk o  n a  
k tó ry m  k u ź n ia  m a ła  i  p la c  p rz y  te jż e  b ęd ąc y , 
o b e jm u je  o k o ło  p rę tó w  60. 8. S ie d lisk o  n a

; k tó re m  dom  m ły n a rz a  p o b u d o w an y , o b e jm u je  
o k o ło  p rę tó w  80.

O g ro d y  w d o b ra c h  G ru d u sk u  są , dw orsk ie . 
1. O g ró d  ow ocow y p rz y  dom u m ieszk a ln y m  

i d w o rsk im  w  k w a te ry  u rząd zo n y , w  k tó ry m  zn a j- 
| d u ją  się d rzew a  ro d z a jn e , j a k o  to : g ru s z k i,  

ś liw k i, ja b ło n ie ,  i  w iśn ie, o d  p o d w ó rza  dw or- 
j  sk ieg o  p ło te m  z że rd z i o s ło n io n y , p o  n a d  łą k a -  
! m i p o ło ż o n y , o b e jm u je  o k o ło  m ó rg  2 p rę tó w  
! 50, w  o g ro d z ie  tym  je s t  sk lep  w  ziem i w y m u ro - 
I w an y  z c e g ły  i k a m ien i z iem ią  o b sy p an y , a  n a d -  
: to  w  tym że  o g ro d z ie  je s t  u łó w  z p szcz o łam i 4,
• b ez  p szczó ł zaś  6. 2. O g ró d  zw an y  k a p u śn ik  
’ z a  fo lw a rk iem , o b e jm u je  o k o ło  m o rg ę  1 p rę tó w  
' 50 . 3. O g ró d e k  za  g o rz e ln ią , czy li k a p u ś n ik  
: d la  s łu żą c y c h  d w o rsk ich , obe jm u je  o k o ło  p rę 

tó w  150, o g ro d y  z a ś  n a  w si p o ło żo n e , a  do  dw o
r u  n a le żą c e , są  n a s tę p u ją c e : 4. O g ró d  p rz y  do - 

j m u  o b e jm u ją cy  o k o ło  m o rg ę  1 p rę tó w  150. 5. 
j O g ró d e k  p rz y  dom ń k a rczem n y m  p o ło żo n y , o- 
i  b e jm u je  o k o ło  p rę tó w  120. 6. O g ró d  k a rc ze -  
! m ny  w raz  z łą k ą  w  b lizk o śc i d ro g i do  S o k o ło w a  

id ą c e j, s ty k a ją c y  się  z g ru n ta m i uw łaszczonych  
; w ło śc ia n , o b e jm u je  o k o ło  m ó rg  3 p rę tó w  150. 

7 .  O g ró d  do  m ły n a rz a  n a le żą c y  p o  za  dom em , 
s tą k a ją  s ię  z cm e n ta rze m  g rzeb a ln y m  '1 o g ro 
dem  do  p ro b o sz c z a  n a leżący m , o b e jm u je  ro z le 
g ło ś c i o k o ło  m ó rg  2. 8. O g ró d e k  m a ły  p rzy  
dom u  m ły n a rsk im  będący , do  u ż y tk u  s to la rz a  
p rzezn aczo n y , o b e jm u je  o k o ło  p rę tó w  25. 

j G ru n ta  o rn e  fo lw a rc z n e  u rz ą d zo n e  n a  p ło d o - 
zm ian , p o ło żo n e  są  p o d  g ra n ic a m i w si W ik s in a , 
S o k o ło w a , K o ła k i, P u rz y ć e -P o m ia n y  P u rz y e e -  
B ozw ory , K luszew o , Ż a rn o w o , o b e jm u ją  ogó lne j 
p rz e s trz e n i o k o ło  m ó rg  1040.

P r z y  d ro d z e  do  Ż a rn o w a  id ąc e j i  p rz y  lesie  
zw anym  D e m b in a  je s t  c e g ie ln ia , n a  k tó re j z n a j
d u ją  się  z ab u d o w an ia : a )  p iec  do  w y p a lan ia  
c eg ły  d e sk a m i p o k ry ty , a  p rz y  n im : b )  szopa  
n a  k o z ła c h  i  n isk ic h  s łu p k a c h , d ach e m  śłom ia- 
jiy m  k ry ta ,  do  suszen ia  c eg ły , o b ecn ie  w  fa b ry 
ce  te j ceg ła  się  n ie  w y p a la , s ied lisk o  n a  k tó re m  
je s t  c eg ie ln ia  i p la c  p rz y  te jże , o b e jm u je  o k o ło  
p rę tó w  60.

W  g ra n ic a c h  d ó b r G ru d u sk a  od  s tro n y  g r a 
n ic y  Ż a rn o w a  z a ło żo n ą  z o s ta ła  n o w a  o sad a  
zw an a  n a  m ie jscu  O lszak , m a ją c a  ro z le g ło śc i o- 
k o ło  m ó rg  110, lecz  g ru n t te n  n ie  je s t  je szcz e  
w  z u p e łn o śc i w y k rudow any , n a  pow yższej p rz e 
s trz e n i z n a jd u ją  s ię  z ab u d o w an ia : a )  dom  z 
d rzew a  d achem  sło m ian y m  p o k ry ty , o 4 -c h  iz 
b a ch , do  k tó re g o  na leży : b ) s to d o ła  łą c zn ie  z 
2 -m a  szopam i, po d  1-ym  d ach e m  s ło m ian y m , z 
d rzew a, a  o b o k  te j s to d o ły  p rż y  ścian ie : c ) 2 
eh lew k i z b a li n a  s łu p ac h  s ło m ą  k ry te , o sad ę  
tę  p o s ia d a  F ra n c is z e k  K o ła k o w sk i za  k o n t r a 
k tem  p ry w atn y m  n a  la t  3 o d  S -go  J a n a  1869 r .  
za  o p ła tą  z a  te n  p rz e c iąg  czasu  z łp . 5 ,000  c zy li 
rs . 750, k tó re  z g ó ry  z ap łac ił.

Ł ą k a  zw an a  Z a -sa d em , łą k i  zw ane  w  m ie j
sca c h  Z im n o ch a , K ro k o to w id , Z d ró j i  p o d  K o 
ła k i,  z g ru n ta m i fo lw a rcz n em i s ty k a ją c e  s ię , o - 
b e jm u ją  o k o ło  m ó rg  89 . Ł ą k a  w  p o lu  m iędzy  
p a śn ik a m i i łą k a m i u w łaszczo n y ch  w ło śc ia n  p o 
ło ż o n a , do  m ły n a rz a  n a le żą c a , o b e jm u ją  o k o ło  
m o rg ę  1.

L a s  zw any  D e m b in a  s ty k a ją c y  się  z g ra n ic ą  
wsi W ik s in a , zn aczn ie  w ycięty  i w  m ałe j ty lk o  
części d ęb in ą , o ra z  ró ż n ą  k rz e w in ą  z a ro s ły , n a  
k tó ry m  o b e cn ie  je s t  p a ś n ik ,  o b e jm u je  ro z le g ło 
śc i o k o ło  m ó rg  34  p rę tó w  86. L a s e k  w  ś ro d 
k u  p o la  o lszow y, zw any  n a  B ag n ie , o b e jm u je  
o k o ło  m ó rg  2 p rę tó w  60. L a s  b rzozow y  m ło 
doc iany , c ią g n ą c y  się p rz y  g ra n ic a c h  Ż a rn o w a , 
T u rzy ce , R o zw o ry , K luszew o , s ty k a ją c y  się z 
g ra n ic a m i ty ch że  w siów , o raz  g ru n ta m i o rnem i 
fo lw arczn em i, o b e jm u je  og ó ln e j p rz e s trze n i o- 
k o ło  m ó rg  48.

K a n a lik i  d w a  za  sadem  dw o rsk im  z a ry b io n e , 
ob e jm u ją  p o w ie rz ch n i o k o ło  m org i je d n e j.  K a 
n a lik  p rzy  fo lw a rk u  o b e jm u je  o k o ło  p rę tó w  100. 
S tru ż k a  p ły n ą c a  o d  la su  p rzez  t r a k t  szosow y, 
n a  k tó ry m  je s t  m ost d re w n ia n y , o b e jm u je  p o 
w ie rzch n i o k o ło  m o rg a  je d n e g o .

N ieu ży tk i s tan o w ią : 1. T r a k t  szosow y z M ła 
w y  do P ra s n y s z a  p rzech o d z ący , o ra z  m n ie jsze  
d ro g i do  S o k o ło w a , W ik sin a , C ie ch an o w a  i  K o 
lak ó w , p rzez  z a ję te  g ru n ta  p rz e c h o d zące , o b e j
m u ją  o k o ło  m o rg ó w  20. 2 . G ó ra  zw an a  Ż ie lo - 
n a ,  o b e jm u je  o k o ło  p rę tó w  200 . 3 )  W  śro d k u
w si p rzy  tra k c ie  k a w a łe k  ziem i bez u ż y tk u  zo 
s ta jąc e , o b e jm u je  o k o ło  m org ó w  3, n a  k tó ry m  
są  p o k o p a n e  d o ły  do  k a rto f l i ,  o raz  k u ź n ia  p rzez  
H e rsz a  K ra  p o b u d o w an a .

O g ó ln a  w ięc  ro z leg ło ść  z a ję ty c h  d ó b r czy li 
fo lw a rk u  G ru d u s k a  lit.  A . B ., po  w y łączen iu  
g ru n tó w  do  u w łaszczo n y ch  w ło śc ian  n a le żąc y ch , 
w ynosi m o rg ó w  1,368 p rę tó w  111.

Z a b u d o w a n ia  n a  w si c a łk o w ic ie  do u w łasz 
czonych  w ło śe ia n  n a le żą c e  są: 1. C h a łu p  z d rze 
w a  d ach em  s ło m ian y m  p o k ry ty c h  26 i 2. S to 
d ó ł z d rzew a  d ach e m  sło m ian y m  p o k ry ty c h  15, 
p rzy  k tó ry c h  o p ró c z  te g o  z n a jd u ją  się szopy , 
s ta jn ie  i eh lew k i, w szy stk o  z d rzew a  p o b u d o w a
n e . d ach em  sło m ian y m  p o k ry te .

G ru n ta  do  u w łaszczo n y ch  w ło śc ian  n a leżące , 
łą c z n ie  z  zab u d o w an iam i, s ied lisk am i, o g ro d a 
m i i  g ru n ta m i o rn em i, z p o d  z a jęc ia  w y łączo 
n e , po d  g ra n ic ą  w si P sz cz ó łk i, S trz e ln i ,  S o k o 
ło w a  i W iśn ie w a  p o ło żo n e , s ty k a ją c e  się  z g ra 
n icam i ty c h  w siów , o ra z  g ru n ta m i fo lw a rczn e 
m i, o b e jm u ją  o g ó ln e j p rz e s trz e n i o k o ło  m o r
gów  468 p rę tó w  229 .

P r z y  t r a k c ie  szosow ym  w y staw io n y  j e s t  dom  
z d rzew a  n a  szk o łę  i k a n c e la r ję  d la  W ó jta  gm i
n y  d ach e m  słom ianym  k ry ty , k o sz tem  gm iny, 
n a  p la c u  d w o rsk im  p rzez  d z ied z ica  danym  bez

żad n e j o p ła ty , p la c  w ięc te n  z p o d  z a ję c ia  w y 
łą c z a  się.

P ro b o stw o  w e wsi G ru d u sk u  lit .  A . B ., r ó 
w nież z po d  z a jęc ia  w y łą cz o n e , m a zab u d o w an ia : 
a )  k o śc ió ł z d rzew a  d e sk a m i o b ity  i g o n tam i 
p o k ry ty , w  k tó ry m  je s t  5 o łta rz y , o rg a n y  i  a p a 
ra ty  k o śc ie ln e ; b ) d zw o n n ica  z k rz y żu lcu  d e s
k a m i o b ita , a  w n ie j trz y  dzw ony ; c ) p le b a n ja  
z d rzew a  dach ó w k ą  h o le n d e rk ą  p o k ry ta ,  zam ie 
s z k a n a  p rzez  k siędza  Ig n a c eg o  K a m iń sk ieg o  
p ro b o sz cza  m iejscow ego; d ) dom  c zy li s z p ita l 
d la  s łu żb y  k o śc ie ln e j, z d rzew a d achem  sło m ia 
nym  p o k ry ty ; e )  s to d o ła , szopa i c h le w e k , 
w szystko  z d rzew a  d achem  słom ianym  k ry te ; f )  
k u rn ik  z d rz ew a  s łom ą p o k ry ty ; g ) szopa  i  w o- 
z a rk a  z d rzew a, d ach em  słom ianym  p o k ry te . 
G ru n ta  d o  p robostw ra  n a le żą c e  są: 1. C m en tarz  
n a  k tó ry m  k o śc ió ł, d zw o n ica  i p la c  p rzed  k o 
śc io łem , o b e jm u je  o k o ło  m o rg a  je d n e g o  p rę 
tó w  150. 2. S ie d lisk o  n a  k tó ry m  p le b a n ja
i  p odw órze  z o g ro d em  ow ocow ym  i g ru n te m  
o rn y m  p rzy  te jż e  p le b a u ji będącym , c ięgnącym  
się za  b u d o w lą  daw niej do  p ro b o s tw a  n a le ż ą c ą , 
a  te ra z  do  S k a rb u , obe jm u je  o k o ło  m orgów  2 
p rę tó w  150. 3 . G ru n t o rn y  w raz  z łą k ą  do
p ro b o s tw a  n a le żąc e , p o łożone  pom iędzy  g ru n ta 
m i uw łaszczonych  w ło śc ian  w  s tro n ę  po d  S o k o 
łow o , o b e jm u je  o k o ło  m orgów  2, p rzy  tra k c ie  
szosow ym . 4. O g ró d  czy li k a w a łe k  g ru n tu  o r 
n eg o  s ty k a ją c y  się  z g ru n te m  dw orsk im , o b e j
m u je  o k o ło  p rę tó w  200 . 5. C m e n tarz  g rz e b a l
n y , o b e jm u je  o k o ło  m o rg a  je d n e g o . D o  p ro b o 
s tw a  teg o  n a le ż a ł g ru n t  o rn y , p o ło ż o n y  p o m ię 
dzy g ru n ta m i uw łaszczo n y ch  w ło śc ian , o b e jm u 
ją c y  o k o ło  m orgów  40, k tó ry  z p o s tan o w ie n ia  
R zą d u  ro z d a n y  z o s ta ł pom iędzy  d z iesięc iu  w ło 
śc ian . O g ó ln a  z a tem  ro z leg ło ść  p ro b o s tw a  
i  g ru n tó w  z teg o  p ro b o s tw a  w ło śc ian o m  ro z d a 
ny ch , w ynosi m orgów  47 p rę tó w  200.

W ło śc ia n ie  u w ła sz czen i m a ją  ró ż n e  s łu że b n o 
ści, ja k o  to : k o rz y s tan ia  ze z b ie ra n in y  n a  o p a ł 
w  le sie  G ru d u sk im  p a sa n ia  b y d ła  w  lesie  fo l
w arcznym , po  u g ó ra e h  i rż y sk ac h  p ó l fo lw a r
czn y ch  i t .  p ., szczeg ó ło w o ,o p isan e  w  w y k azie  
hyp o teczn y m .

Z a ję te  d o b ra  G ru d u sk  li t .  A . B . z p rz y le g łą  
o sad ą  O lsza k  zw aną , sk ład a ją c e  się z je d n e g o  
k a w a ła  ziem i, g ra n ic z ą  n a  w sch ó d  z w sią  sz la - 
checK ą W iśn iew em , K rzy n k o w sk ie g o  i  [innych, 
z g ra n icą .w si P sz c z ó łk i Ig n a c eg o  P szczó łk o w - 
s.kiego i in n y ch , n a  p o łu d n ie  z w sią  S tr z e la ią  
Ż eb ro w sk ieg o  i  in n y ch , z S oko łow em  J ó z e fa  
B ab ec k ieg o , n a  zach ó d  z w sią  P u rz y c a m i-T ro -  
ja n y  J a n a  P ło sk ie g o  i in n y ch , n a  p ó łn o c  z w sią 
Ż arnow em  E z e c h ie la  K o łak o w sk ieg o  i in n y c h , 
o ra z  W ik siu em  J ó z e fa  K ro śn ic k ieg o , dziedzicz- 
nem i.

W  pow yższych  d o b ra c h  zn a jd u je  s ię  in w en 
ta rz  do  u p raw y  g ru n tu  p o trz e b n y , n a s tęp u jący : 
k o n i  fo rn a rsk ic h  36 , u p rz ą ż  n a  ty leż  k o n i rz e 
m ien n a , to  je s t  p ó łszo rk i z le jc am i i uzdeczkam i 
Sztuk  3 6 , w ołów  ro b o c z y ch  1 8 ,k ró w ró ż n e j m aśc i 
i  la t  1 0 ,s ta d n ik ó w  2, ja ło w iz n y  sz tu k  6 , ow iec, 
a  m ianow ic ie  m a c io r  700, b a ra n ó w  5, w ozów  
n a  d rew n ian y ch  o s iac h  5, w óz n a  że lazn y ch  
o s iac h  je d e n , p łu g ó w  a m e ry k a ń sk ic h  20, b ro n  
że lazn y ch  10.

D o b ra  G ru d u sk  li t .  A . B . o p ła c a ją  s k a rb o 
wych p o d a tk ó w 'ro c z n ie  wr o g ó le  rs . 614 k o p . 
77, z a leg ło ść  zaś p o d a tk ó w  ty c h  w ynosi w o g ó 
le  rs. 2 ,4 5 5  k o p . 37.

P r o to k ó ł  z a jęc ia  d o ręczo n o  w  k o p ja c h  J ó z e 
fo w i K ro śn ick iem u  W ó jto w i gm iny  G ru d u sk  w e 
w si R ąb ieżu  O k rę g u  P ra sn y sz sk im  u rz ę d u ją ce 
m u  d n ia  21 L is to p a d a  (3  G ru d n ia ) 1869 ro k u  
i A r tu ro w i B illew iczow i P isa rzo w i S ą d u  P o k o 
j u  w  P ra sn y sz u  d n ia  22 L is to p a d a  (4  G ru d n ia )  
t.  r .  v

A k t  z a jęc ia  w n iesiono  do  k sięg i w ieczyste j 
d ó b r  z iem sk ich  Grucfusk z p rzy leg ło śc iam i w  
O k rę g u  P ra sn y sz sk im  p o ło ż o n y ch  d n ia  24 S ty 
czn ia  (5  L u te g o )  1870 r . ,  a  do  k s ięg i z aa re sz 
to w a li w  k a n c e la r j i  P is a rz i? T ry b u n a łu  tu te j
szego  u trzy m y w an e j d n ia  dzisiejszego.

P ie rw sze  o g ło szen ie  zb io ru  o b ja śn ie ń  i  w a 
ru n k ó w  lic y tacy jn y ch  p rz y g o to w a n y ch  do  sp rz e - . 
dąży  w  d ro d ze  p rzym uszonego  w y w łasz cze n ia  
d ó b r G ru d u sk  li t .  A . B . z p rzy leg ło śc iam i, o d 
będzie  s ię  n a  au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  
w  P ło c k u  o  g odz in ie  10 z r a n a  w  d n iu  14 ( 2 6 )  
K w ie tn ia  1870 r.

P ło c k  d. 3 (1 5 )  L u te g o  1870 r.
A se s o r  K o le g ja ln y , A . B ie lsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lin y  w  s a li u s tępow ej T r y 
b u n a łu  C yw ilnego  w  P ło c k u .

P ło c k  d . 3 (1 5 )  L u te g o  1870 r.
A se so r  K o le g ja ln y , A . B ielsk i.

N . D . 1524 . P ra w n ie  z a ję ty  w drodze  egze- 
k n e ji ,  pow óz k ry ty  n a  leżących  re so ra c h , w  
d n iu  23 L u te g o  (7 M a rca )  r. b. o g o d z iu ie  12 
w p o łu d n ie  n a  p la c u  p rzy  T rze c h  K rz y ż a c h  w  
W arsz a w ie  p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję  s p rz e d a n y  
będzie .

W a rs z a w a  d. 18 L u teg o  (2  M a rc a )  1870 r.
M . lizew nick i, K o m o rn ik .

N . D. 1525 . w  d n iu  23 L u te g o  (7 M arc a )  
1870 r. poczy n a jąc  od  g o d z in y  10 z ra n a , n a  
g ru n c ie  p osesji Aś 411 w  W arsz a w ie  p rz y  u lic y  
K ra k o w sk ie -P rz ed m ieśc ie , w  d ro d ze  sąd o w ej, 
sp rzedano  b ę d ą  p rzez  p u b lic z n ą  licy tac ję : 2 b i
la rd y  m ach o n io w e  z k ijam i, 5 b ilam i i 3 sza f
kam i do  k ijów , figu ry  g ipsow e ro zm aite j w ie l
k o śc i sz tu k  13, la m p a  d u ża  do  n a fty  z p o s tu 
m en tem  p o rce lan o w y m  i  la m p y  2 m niejsze  do.
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nafty, a to za gotowe pieniądze, zaraz po przy
biciu płacić się mające.

Warszawa d. 18 Lutego (2  M a rc a )  1870  r. 
Antoni Tt/mecki, Komornik.

Z A P O Z W Y  L  D Y IvT  A LIN E  
l Ś L E D C Z E . 

B H 3 0 B H  KT> C Y J Y .

Cil/1'b Hcr.put/umc.ibnon 
Om,\bAeinn eb Bapwueb.

N. D. 1407.
Tlu.im iit 1-
npHr-iatuae-n.MapH.HHy HcKy.ihCKyio <iEtb 

OTB poAy 28, Kl,T0 ,1H'lSCK»ro BBpOlICIlOHB- 
ytaHiH, n p e n n e  ub rMHHU M ok o to b b  npojKK- 
naiom<n<>, hmh® HeHiBUcmyK), HioÓM bb 
npoAo.imeeiM 30 jHefi h> c4 BinneMB cynB  
H u u tach , bb npoTttuiioMan. C/iynaB no o ry - 
n/ifiiio ó y4efb  no saKoiiy.

r. Biipuiatta, 12(24) <t>eiipa^ia 4 . 1 STO r.
ripe/tcE^a re lhoTBy wilii w C y jh a , 

Ko.t/iewcKiii AcceoupB, /Ku iHencsiH.
* ^ *

Zapozyw a M arjannę Ja sk u lsk ą  la t 28, k a 
toliczkę,' poprzednio w gm -uie Mokotowie za- 
m ieszk  .łą , obecdie z pobytu  niew iadom y, aby 
w ciągu doi 30 w Sądzie tu tejszym  staw iła się , 
gdvż w przeciwnym  razie  postąpiono z n ią bę
dz ie  wedle prawa.

Warszawa dnia 12 (24) Lutego 1870 r. 
SędziaPrezydu jący,

Asesor Kolegjalny, Żyzniewski.

N. D. 1406. CyĄb Hcnpiioume.ibvuu  
fToAituiu I. O m jhAeuin  «z> Kapwaet. 

IIpHraaiuaeTT. 4>paHUiiuiKa riaB loBCttaro, 
,i-bTŁ otb po4y 43, BBpouciiouBAamH k u to -  
HHHecsaro, iHaHHpa, iipeiHAe hb B apiuaus 
npoJKHaaioinaro, hbihT, iieiuiiBcriioMy, tTO- 
6 bi bb n p o 4o4«en in  30 Alien bb 34,BuiHeMB 
cy4B HsH/ica, bb nporitiiHOMB c/iyuaB, no- 
CTyn/ieHo 6y4eTB no saKony.

F. Bapiuaiia, 4 hh 12 (24) tpeiipiMH 1810 r. 
npe4 CB4 eie/ibci'uyKimiH Cy4b«, 

Ko-i.ieiHCKifi AcecopB, /KH3HeucKiit 
*

Zapozywa F ran c iszk a  Pawłowskiego, la t 
43, katolika, m alarza, poprzednio w W arsza
wie zam ieszkałego, obecnie z pobytu niew ia
domego. aby za  dni 30 w Sądzie tu tejszym  
staw ił się, gdyż w przeciwnym razie p o s tą 
piono z nim będzie wedle prawa.

W arszaw a, d. 12 (24) Lutego 1870 r. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. O. 1454, Mupneuii CyĄb 
1. O m /ibAinia eb Baputaeb.

Macaa 21 CeBTSópn (3 OKTaópa) 1869 r. 
o tb  uOR03peHHaro Jtupa OToOpaHO aacu  cb 
oflHOMB cepe6paH0UB KOHBepTOMB n aep- 
Hbum cTajbHhian CTphAKaaiH. IlpHrjianiaeT- 
ca fltikTBUTejibHaro BjiajBJbna, htoób b b  
TeaeHiit 30 jiu;S npHÓu.ri, b b  CyjB / ( «  o to - 
CpaBin ni.iuie c.Ka3aHHbixB aacOBB, b b  npo- 
t h b h o m b  cjryuat nocTynjieiio óyj^eTB no 3a- 
KOHaiUB.

P. BapiuaBa, 7 119j <J>cKpaaa 1870 r. 
h . s- IIpescBjaTeabCTByioinaro CyftbH,

MaannieBCKiii.
*  *

W dniu 21 Września (3 Października) 1869 
roku od podejrzanej osoby odebrany został 
zegarek kieszonkowy cylinder z kopertą je
dną srebrną i czarnemi stalowe’mi wskazów
kami. Wzywa się prawego właściciela, aby 
w przeciągu dni 30 zgłosił się do Sądu ce
lem udowodnienia i odebrania swej własno
ści, w przeciwnym razie według prawa po
stąpiono będzie, j.

Warszawa, dńia 7 (19) Lutego 1870 r.
✓ Podsędek, Maliszewski.

N. D. 1511. nempoKoecKiu CyĄb 
Hcnpaeume.ibii.oii HoAuyiu. 

EbiabiBaeTb chmb B H Jbreabłia  d>paHKB 0. 
llncapK  rMHHbi B o3huub h  CTaHncjiaBa P y ity  
6 . CTOiiKOBitro Todaie rMiiHM, IleTpOKOBCKa- 
r o  y 'i3 sa , ubiKB OTjyuiiBmHxcK óeaBHSBfcCT- 
HO OTB mBctu CBoero aniTeabCTBa, ja S u  bb  
Teueniii 30 flueft otb  mmie nitcaHHaro uncjia 
aBHJiHCb 4 H1 H0  bb  Cyj(B, gjH BbicjiymaHia 
cyseO naro  nptiroB opa hjiii joBecTu o cbocmb 
m I.cto tipeówBani u , b b  npoTiiBHOMB ir.e cay - 

wa-fi nocTynJieBO cb hhmh óy^eTB no cym e-
, CTByrOIHHMB 3aEOHaMB.

I1 rieTpoKOBB, 9 (24) <&eBpaja 1870 r. 
npeackjaTeabCTByiomifi CySba, 

XiiejieHCKia.

Zapozywa *Wilchelma Frauk b pisarza 
gminy Woźniki i Stanisława Rukę stójkę tej- 
te  gminy Powiatu Petrokowskiego, obecnie 
niewiadomych z pobytu, u by się w ciągu dni 
30 od daty niniejszego ogłoszenia w ordzie 
tutejszym dla ogłoszenia im wyroku Sądu 
Kryminalnego stawili, lub o teraźniejszem 
miejscu swego zmieszkania donieśli, a to pod 
skutkami z prawa wynikającemi.

Petrokow d. 9 (21) Lutego 1870 r. 
 Sędzia Prezydujący, Chmieleński.

K. D 1389. nnnpuKuecKiu Ci/Ąb Hcnpa- 
oitmr.ituiou nu.iuulu.

0 6 ’ HibiaęrB ciiMb ąo wceo6in«““ cB-BAT.Hie 
HO Hxohb Me Kci-!!'iB Mii te  'b r->P04« Ile- 
td  'Kolia. ;va HpitHeuaHie '(le.iT* Ha4-i«aaii\aro
/!03i$oAeni4 npiłroit.4f><>Mi> np«HMie,u,cToy-
Kiiusio Ceuaxa otb 10 28) Man 1869 r. upu-
Be4 eHHbi!nB y «e bb 3skOHU,yio cii/iy cor me
so 575 u 138 cia-rbil J  o HaKaka-
H i e x B  yto.iCBHbiXB U MenpaBHTe-ibdbiłi 
1847 r. u BwcoMaBiuą.ro yausa cb 1864 r., 
no4 ćprnyTB sp ic iy  u pesB o.ibhb "Tcuuj. 
B niecTbHs4 H8Tb 4HC11 cb oTAaueiO 1104B 
4 «yxk /IT-Thif! no/UmeiicKiO naAaopB.

F. flcTpoK011*1 , 9 (21) 4>eupa.!fl 4- 1^70 r. 
lipS4 >' 114a re.ii.c'u-yH>ti(iłi CydbH,  ̂

Ko.tewskiB Aćect-pB, X«y,iencKui.
* * *Podaje do publicznej wiadcmości. że Jakób 

Lewkowicz, mieszkaniec miasta Petrokowa, 
za niedozwolone 1 błędne leczenie, wyrokiem 
Rządzącego Senatu z dnia 16 (28) Msja 
1869 r. z a rt. 576 i 138 K K. G. i P- i Naj 
wyższego Ukazu z roku 1864 skazany został 
na karę aresztu przez miesiąc jeden i dni 
szesnaście z oddaniem pod dozór policyjny 
przez lat dwa trwać mający.

Petroków d. 9 (21) Lutego 18(0 r. 
Sędzia Prezydujący;

Asesor Kolegjalny, Chmieleński.

N. D. 1400. Cu Ab JlcnpueumeAbHbil 
TIoAUUill Bb XentlUI/aXb.

B b U b l B a e T B  CM MB A H 4 p C H  B o M T a C b ,  iKH- 
TeMH 4CpfcBH H M cXB I 'U I H h l  B 6  4 3 l ,CBSHe,  )  1J3 
4 3  AHApeeBcKaco, 4 a 5 b i  b b  coocTBewHOMB 
4 ^ 3 ^  b b  T e M e H i l l  o 4 H a r o  M B c f lU a  H o M a c a  b b  
3 4 'BUJHiM C y 4 4 ,  H/1H y B B 4 U V H 3 B  o  M-BCTB 
H f l c T o a u j a r o  c a o e i o  a t U T e z i t c T B a ,  a  HbiH-B 
H e H 3 B - B c r H o  ityua o i c y T C T B y r o m a r o ,  b b  n p o -  
t h b h o m b  a t e  C / i y s a B ,  6 y 4 e T B  n o c r y n - i e H o  

n o  aaKoHBMB.
T.  X e i iH M H W ,  (15) 1870 r .

a a  ripe^cU 4 a T e z i h C T » y m m a «  C y 4 b n ,  
8 p e T l » .

* *♦ *
Wzywa niniejszem Andrzeja WTojtaś, mie

szkańca wsi Czech, gminy Wodzisław, Po
wiatu Andrejowskiego, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, ażeby w ciągu miesiąca je 
dnego stawił się w Sądzie tutejszym, lub o 
miejscu terazniejszeao swego pobytu doniósł, 
a to w własnej sprawie, gdyż po upływie te 
go terminu, podług prawa postąpionem bę
dzie.

Chęciny d. 3 (15) Lutego )870r. 
za Sędziego Prezydującego, Ereth.

N . D. I4 i8 . Cy /\b  llp tu m o u  Hu Aninu,
Kb Ka.iu.wb.

l l p o c n x b  O p a a h lC K -B  4>paHUKUXKM ó  '.',11- 
B f lK B  c i y m a i i K H ,  o Ó B H . H e n i io u  o  u o j i o c T B o  
4 e 4 e r B ,  w u re .’bKH r. R y r H a ,  » n i  hoctB- 
4 H n e  B p e i i s  :ia n a c n o p T O M B  n B  K a a u m B  n p o -  
j f i H B a ( 0 u ; e M ,  k o t o  p a s  C K p b lB a e T C i l  o t b  Ha  - 
K 3 3 a B i s ,  b b  c - i y s a u  n o H M K H  n p « e n r b  i ' p e 4 -  
C T a B H T h  BB 3 4 i ! t M B W i l  11/10 I l c o p a B U i e ^ b  
nwfi Cy4’b lipMCOBOKyU4BH, STO <l>paBU!llil a 
y U H H H K B  y o f c W a A a ,  H 3 B  K a / .M U 3 a  Oe.iB 
n o p T a .

jiHcb BB sgBmHifi CygB, bb npOTHBHOiiB ®e 
cayaat. óygeTB n o C T y  w eno no 3 a K O H y .

r .  C^AJieuT), 10 (22) ^eHpdaiH) 1870 r.
Cy^Ła,

AjeKcaHgpoiiaHB.
*. ‘, r n

Wzywa niniejszem Benedykta i Jadwigę 
Mrówczyńskich, ostatnio zamieszkałych w 
mieście Siedlcach, aby w własnej sprawie 
w ciągu dni 30 w Sądzie tutejszym stawili 
się, po upływie zaś tego terminu według p ra
wa z niemi postąpionem będzie.

Siedlce d lO (22) Lutego 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

N. D. 1390. llempoicoecKiii Oj/ą*
Hruptieume.il.eOu Hn.viuiu.

Bbiabf>ae-rt. Iockb l ’epin0B0BH4a, nócTOHH- 
naro antiejH ropoga BMgiinbi Cepas3Cb-aro y- 
tsga, HbiHB Heu3BBcTKu'ro no iiTiCTO npeÓM- 
c.aniH, ;(aóbi bb Teuenin 30 iien kbhjic* bb 
SRBmuiłi CySb Bbicjiyuiaais upnronc-pa no 
ero coóctb HHo,;y ąt.jy hjih iioriecB o CBoesiB 
UBCTOnpeÓblEaHiH BB npOTHBHOMB we cjysati 
nocrynjieHO cb hhmb óyjer-b no 3auoHy. 

i F. IleTpoKor.B, 11 (23) <&eBpajia 1870 r. 
IIpegckjiiTejibCTByiomift Cy^ba, 

XwejieHCKiii.
i  ■ ^  *

j Wzywa Joska Gerszonowicza, stałego mie- 
\ szkańca miasta Widawy Powiatu Sieradzkie- 
1 go, obecnie z pobytu niewiadomego, aby w 
i ciągu dni trzydziestu od daty niniejszego 

zapozwu licząc, stawił się w Sądzie tu te j
szym dla ogłoszenia wyroku, lub doniósł o 

: miejscu swego zamieszkania, a to  pod skut- 
| kami prawa

Petrokow d. 11 (23) Lutego 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kalegjalny, Chmieliński.

N. D. 1380. Ati.uminr.Kiii CyĄh 
IlcnpunumeAbnoii Ilu iiiuiii.

Bw3biBaeTB KoHcraHTHHa BmKOncKaro 6 . 

TaóanHaro CTpaatHHita, nniiom aro 47 j iB t b  
o t b  pojy npęatj;1i b b  r. B h3hR  npoatiiBaiouta- 
ro iibiHB aie no sesero upeÓMBaHiio cBoeaiy 
neensBliCTHaro, *;6bi b b  npogo.iH!enin 30 
gHeft HBiucH b b  HaąuB CyjB nóo b b  npoTHB- 
h o m b  cjiynat. uocrynjieH,, óyjeTB no 3aK0iiy.

T. Jlouata, 28 jłiiRapn (9 ^eBpajia) 1870 r. 
IIpegcŁRaTejibCTByiomift Cy^ba, 

MnjbCepn,.

*  *  *  , ■ bZapozywa Konstantego Witkowskiego, b. 
strażnika tabacznego lat 47 mającego, da
wniej w mieście Wiznie a teraz obecnie z po- 

\ bytu niewiadomego, aby się w dniach 30 do 
Sądu tutejszego stawił, wrazie bowiem prze- 

1 ciwnym zaocznie przeciwko niemu postąpio- 
; nem będzie.
* Łomża d. 28 Stycznia 9 Lutego) l870r.

Sędzia Prezydujący, Jdilberg.

ftflC-

Ka/iHaiB, 4, 1 i (23) <benpaz8 1070 i.
rio4cy4«KB, Ert.ioópmtchib-

X. D. 1410. C.V/i'b IlcnpahumeAbnuu i 
noAinfiU bb UuAumi.

l i p e A d a r a e r B  l o c n c y  O p u io H o i in n y e B p e r o ,  : 
-lB iB  O T B  p o A y  32, weHOTOMy, p a ó u T ż iio u je -  
My MSB r o p o A a  Bm4*bw C v p a d p K p r o  y$3A 3 
K a /m u ic K o u  l 'y a ę p H'0 ,  h ł ju -b  « 3 b  m b c t »  » m - 
•reabCTua u eC/iBBcre o M y , hmuch bb  .T .iB in -
Hiń C yA B  bb upo40 /)Jiu* i!iM  30 4 b e t i  4,111 111.1-
c .iy u iao ia  w piiconopa 110 coócruenHo.My .yB- 
yiy, u ó o  6y4 e iB  tiocTyiM euo cb  iiiim i n o  aa- 
KoHa.MB.
F . K a a n u i b ,  24 R u n a p n  (5 ( b a u p a ^ a )  1870 r. 

f l p e 4  C E A aT e /fbCTiiyKJUjih C y 4 b a ,  
BpoM M pcK .iń.

K. D. 1438. Mapin.u11uAbr.1cm Cy/pb
npocm ou UuAUifiu.

jlenaO pa 16 j .  1809 r .  Ea3eBHbift HagcuoTp- 
maKB 8 -0  a im n 3Haro OEpyra JlmjBHrB, Ha y- 
znąb i ro p o g a  BjiagncaaBOBa. Bejym efi o t b  
poraTKH, BaagHCJiaBOBOKofi TaiioaseBHOii 3a- 
cTaEH, SByxB HeHSBkCTHbixB ewy jKeHntHHB, 
KOTOpbW yciiTi.tu OtniaTB aajepiiiiuiB 4 ny.TW* 
p s  npycKHXB nnTett, a  niieHHO: cnnpT a bb 
3-xb n y 3bipnxB M ipoio 62/100 Beąpa n poMa 
b b  1-siB n y s u p l ł  Mkpoio 20/100 B ejpa . A  no- 
Toay Bbi3biBaeTB ch jib  B jiajeabna yno>i huy- 
TbBB HHTeS, HTOÓH OHH JIBHJlBCb BB npOJOJI- 
weHitt 30 RHeS, cuHTaa co ąhh cero n p n n h u a -  
TaHtH oÓBiiBJieHia b b  ceft CyąB ąjia c h h tih  
n 0 Ka3aHiH no b to u j’ ffbJiy.
I’. M a p ia n n o j ib ,  < b eB p ajin  10 (22) jhh 1870 r.

| IIo jc y flO K B , Ilap H C B .

N. D. 1391. Cy/jb IlcnpaetimeAbnoU  
noA uniu  trę CiiĄ.wapj.

Chmb Bbi3b iB aeT B  BeH e^H K Ta n  fl)(B H ry  
M p o B T O H c n n x B  bb n o c j iB s H te  e p e j i s  u p n a in -  
BaiontnxB bb r o p o j B  C t ^ z b u l i ,  j a ó b i  bb Te- 
neBin 30 jiH ełł n o  coócT B em iO M y jpfejiy jibh-

N. D.'1417. C'J:V> IL-mpanume.ibHoa 
JloAuniu et. Hy.imycirb.

BbHbiaaeTŁ' c h m b  X -pui» PbiónKocri, r iy-
xoue.Maio.ópoAKry, WKTe-m ,4ep. M rsiHBU 
3 /peMÓw Kocbuezbse, OcrpoocK ro' y-B3 4 a, 
nbiirC rioMBery aiHTe.ibcrua jieiihimcrHoMy, 
Aaóbi uo ćo6oTBeHBosiy 4 T>,iy sóimcu bb Cy- 
413 UB 30 4 eft, HÓO SB npOTHBHO.MB C/lyl/TE, 
ńy4 ei‘B CB 'tiÓMB iio'c*ryii.:?no uo CymeCTiiy-
KÛ MM’b SsKOHńMb.

r ;  riy.irycK-fc, 4 . 4 (i-6) d'eBpv./a F870 r. .
IlpeACBAaTe iBCTByioiąiń Cy.r„>:, 

lilzzHnćKifi.*♦ ł
W zyw a H e r3za Ryhiakość głuchoniemego, 

włóczęgę, w gminie Zarem by Kościelne Po
wiecie Ostrowskim  zam ieszkałego, obecnie 
z pobytu niewiadomego, aby się staw ił dó 
w łasnej sprawy w dni 30, gdyż w razie p rz e 
ciwnym p o stąp i się z nim wedle przepisów  
prawa.

P u łtu sk  d. 4 (16) Lutego 1870 r. 
Sędzia P rezydujący, S z k la rs k i .

N. 0 . 1425. Cy/lb Bcnpaeu/ne.ibnou  
IIoAUpu eb KuAbeapiu.

Bbi3UBatTB chmb T aseym a BouHHJioBHua, 
mn-rejia nepeBuu jjaBHgbi rMiiHU Tojiainóyja, 
y ta fla  BaaftHCJiaBOBCKttro PyóepHiH CyBajiK- 
cicofi, hhhB  nensBkCTHOro H3B MBoTa CBoero 
npeÓMBaHia, jaó y  b b  nponojuseHm 30 gHefi
BB COÓCTBeHHOMB CBC6MB jlULB, 3aHBHJIB
CE010 .nioHOCTi, bb  3gtmHeMB C yjł,, hóo bb 
npOTHBHOMB cnyuak, nocTynaeso c b  h h m b  

Oy^eTB no aaiiOnaMB. jj
r. KajibBapia, dieBpaaa 7 (19) khh 1870 r.

lipeycBjuiTejbCTByiomiS CyjbZ, 
flajBopHbiii CobBthhkb je  loHe.

*  *

Wzywa Tadeusza W ojniłowicza mieszkańca 
wsi Dawidy gminy Tomaszbuda powiatu W ła- 
dysławowskiego gubernji Suwałkskiej obecnie 
nie wiadomego z pobytu, aby w ciągn dni 30 
zameldował swą. bytność w Są-dzie tutejszym w 
własnej swej sprawie, gdyż w razie przeciwnym 
postąpiono z nim będzie podług prawa. 

ł Kalwarja d. 7 (19) Lutego 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

L IS T Y  G O Ł C Z E . 

C M C K H H E  J I H C T E I .

N. 0 . 1424. Cy j b  Ilrnpaeumę.Abiiuu 
Uti.iu.uiu eb Ka.ibetipia. 

B.uu0B04HTb B o eaH h iit h  rpnanaHCKia p.mi- 
c th  no uacTH noxvmeticicofi, npnHHTb M B p u  
bb 3a*epaianin OBssiiEmefl o tb  iiaiiaaaiiiH 
Cbu tópKCBHiB, iEHTCAi,Hnniii cc jen in  jlaeaoj 
rojia rnnHbi AjieKCOTa, a p,b cjyuaB iiohmkh- 
n pncT aB H T b  b b  3* ’tiU H ifi C j  j b .

IIpH M B T U ; 30 J t T B ,  pOCTB C p e f tB iS , BOXO- 
c w  t-bmhuc, l-J iaaą  c l ip b ie ,  hocb ii pOTB yM 't- 
p e H H u e , .Tiiuo n p o ^ o jirO B iiT O e , ocoobixb n p n -  
MfcTB H eillttBeTB.

P. IiajbB apiH . 5 (17) <bep.pa.jH 1870 r. 
IlpeicT.jaTe.ibCTKyiomiB Cynbn, 

HaiBopHuS C o b B th h k b ,  je  lOBe.
* •» Ars r i * . - *

* *Wzywa władze policyjne wojenne i cywilne 
o przedsięwzięcie środków celem ujęcia zbie
głej przed wymiarem kary Ewy Jurkiewicz 
mieszkanki wsi Dziewogoła gminy Aleksota a 
wrazie zatrzymania Sądowi tutejszemu dosta
wić zechciały.

Rysopis lat 30 wzrost średni, włosy ciemne, 
oczy szare, nos i usta mierne, twarz pociągła 
znaków szczególnych niema.

Kalwarja d. 5 (17) Lutego 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 1436. Cy,\b Hcnpaeuine.ibHeU 
floAUtfiu eb Aennuui).

E jra ro B O M T B  Bek BOeHHbm u  rp aa t^ aH C K ia  
B -iacT u , T iu a T c .ii,ho cJ l,R H T b  11 n a  lloim m iB , 
atHTCJta je p eB H H  r p o ^ 3iicK a  rMHHbi /(yHHHOBB 
1'ocT H iiC K aro  y k s j a ,  oóbiihh e n a r o  b b  KpaiKfc, 
5 B ® a B m a ro  H3 B  M kCTa C B o ero  aiHTeJibCTBa, H 
bb c a y n a t .  hohmku O H aro , n p e jC T aB H T b  p a -  
g jie f f ia ig n a B  nopiiflKQM B bb B b im e H ueH O BaB- 
H u fi CyjB, g a a  n o C T y n a e H in  c b  h h m b  n o  3 a -  
KOBy.

U  JleiiTHua, <I>eBpajia 13 (25) ju a  1870 r . 
n p e jcB jiaT e j. c rn y to u /P  Cy^bn, BaepB.

X. I). 1459. Cypb Ilcnpaeume.ibHou 
IhA iiu iu  eb Ka.ibeapiu. 

Rbi3MBaeTB chmb M nxanjia  KamiiBCKaro, 
ziHTejiH ^epeBHH TynnK n. n ia n b i UBopoBo, 
y*3jia M apiHjiuoJibcuaro, FyóepHiH CyBa.iK- 
CKOfi, jaó b i bb npojoM ieH in  30 jH eh 3aaB njB  
CBOIO JIH-lHOCTb b b  3jBinneMB Cyąk, HÓO BB 
npOTHBHOMB C.IYMatl 11' jCl'YlIJC: H O CB HHMB 
OyseTB no 3aBOHaMB.

r. K azbB apia, 6 (1 8 )  <beBpajiH '  1870 r .  
npejcBjaTejibCTByiomiS Cygha, 
HaiBOpnbift CoBkTHBItB, Re Iohc.

*

* •Wzywa i'ic h u la  Kaszyńskiego mieszkańca 
wsi Tupiki, jm iny Jaworowo, Powiatu Marjam- 
polskiego, Gnbemji SuwuIkski* j,  aby w prze
ciągu dni 30 zam eliowat swą bytność w Są
dzie tutejszym, w razie przeciwnym postą
piono z nim będzie podług prawa.

Kalwarja, dnia 6 (18) L ut-go  1870 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, do Jobne.

N. D. 14i9 . Cif/1'b Ilpocmou Ifo.iupiu  
eb PaĄOM-b.

iip  ccmtb rpaiKAaBCKin n iioeniiuH n iucth 
BSbnroAaiómin na itcphakomb u cnoKoń- 
cTeieMB spaw, .taów Moiuks Fo.ibAuiTeHna 
HillTe,7»i 4epeBH0 MasoBUiśRH tmhhbi le\i5o- 
ir.eiiB, oÓHtniHe»iaro iib Kpa:Kl>, hb nacron- 
mee BpeMH newuefeernaro cb mbstu npo6 hi- 
uafiiH, pa3C-TB4 OBa/t0 , a bb c tynar, uoiimkh,. 
sAtBinńeMy unu 6 ,i0 wafiuięvy Cyay npeAcra- 
110Tl. H3BO,U!.1M.

IlpitM oTj>i ero C/i-BAyiouiiH: o tb  p->4y 38
/IT.TB, p OTB yMBpeHHblft, BO/tOCbl CBT.T.TO- 
pycbie, i',!a3;i rpjyóbiś, hocb ii p o r B  ymB- 
peBHhio, HMÓopoloKB h time npo,io,irona- 
Thie, oco&bixR npMMBTB ue iimbctb.

Pa4 o.MB 4- 10 (2 2 ) ćPmpa/m 1870 r.
lioAcyAOKT,, MliEiiHcKiii.

*
*  *

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako 
i wojskowe, nad porządkiem i bezpieczeństwem 
kraju czuwające, nby lloszka Goldaztejna we 
wsi Mazowszany, gminie Gęborzów zamieszka- 
mieszkalego, obecnie z pobytu niewi .domego, 
o kradzież obwinionego i przed wymierem 
sprawiedliwości ukrywającego się, ściśle śle
dziły, a w razie ujęcia Sądowi tutejszemu lub 
najbliższemu pod strażą dostawić zarządziły.

Rysopis jego następujący: ma lut 38, wzro
stu średniego, włosów jasno-blond, oczu nie
bieskich, twarzy ściąglei, nosa i ust miernych, 
znaków szczególnych żadnych.

Radom dnia 10 (22) L utego 1870 roku.
Podsędek, Mierzyński.

w Drukarni Rządowej^kręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


